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35 lat RKS Witkowo

Wzorcowe
gospodarstwo
RO LN IC ZY Kom binat Spółdzielczy w  W itkow ie  liczy już 35 

la t. Jest to potentat gospodarujący na 7500 hektarach ziemi i 
osiągający wysokie p lony oraz dobre w y n ik i w  produkcji zwie­
rzęcej. Z okazji okrągłe j rocznicy powstania kom binatu w  
sobotę odbyło się spotkanie spółdzielców z przedstawicielam i 
władz.
W SP O TK AN IU  uczestniczyli 

m. in . I  sekretarz K W  PZPR 
Stanisław M iśkiew icz, przewod­
niczący WRN w  Szczecinie Jan 
Dziedzic i  wojewoda szczeciń­
sk i Stanisław Malec.

Podczas spotkania prezes kom 
bimatu M arian I ln ic k i m ów ił o 
35-le tnim  dorobku spółdzielcze­
go gospodarowania.

40 m łodym  pracownikom  kom

bina tu wręczono legitym acje 
kandydackie PZPR.

(Dokończenie no str. 3)

Synod biskupów
R Z Y M  P A P . S p e c ja ln y  s y n o d  

b is k u p ó w  k a t o l ic k ic h  ro z o o c z a ł w  
W a ty k a n ie  d z iś  o  g o d z . 9.00 p ie rw ­
sza ro b o c z a  aeff.lć.

Bezinteresowna, humanitarna pomoc P o  S p o t k a n i u  W  G e n e w i e  
drugiemu człowiekowi

i^ r  k rw i-  darem serca
JUŻ po raz piętnasty obchodzone są Dni Honorowego K rw io ­

dawstwa. ustanowione w  1971 roku. Przebiegają one pod ha­
słem „D ar k rw i — darem serca”  i  są wyrazem wdzięczności 
i uznania społeczeństwa dla honorowych dawców k rw i, dla lu ­
dzi, którzy bezinteresownie, z głęboko hum anitarnych pobu­
dek dostarczają innym  leku najcenniejszego, którego niczym 
zastąpić nie można.

Dziś

Plenum 
KW PZPR

O GODZ. U  rozpoczęło 
się dzisiaj Plenum woje­
wódzkiej instancji p a rty j­
nej. Uczestnicy obradują na 
tem at zadań członków i or­
ganizacji PZPR w realiza­
c ji uchwały X X  Plenum 
KC PZPR.

Sejmik społeczników 

Pomorza Zachodniego

integracyjna 
rab. STK

W SZCZECINIE obradował 
V I Sejm ik Szczecińskiego Towa 
rzystwa K u ltu ry . W  Zam ku 
Książąt Pomorskich zebrali się 
działacze ku ltu ry  reprezentują­
cy 27 towarzystw regionalnych 

(Dokończenie na str. 2)

ST A ŁY  POSTĘP medycyny, 
stosowanie na coraz szerszą 
skalę zabiegów transplantacji 
narządów i tkanek oraz szybki 
rozwój lecznictwa różnych cho­
rób k rw i, schorzeń onkologicz- 

(Dokończenie na str 3)

Ma paczątku 
trudne! drogi

UCISK D ŁO N I M icha iła  Gorbaczowa i  Ronalda Reagana nąć postęp w  toczących się ro - 
przy pierwszym ich spotkaniu, we w torek 19 listopada, by ł kowaniach rozbrojeniowych, 
aktem kurtuazji. A  jednak n ik t nie nadawał m u jedynie p ro - W tym  zamyka się po litycz- 
tokolarnego znaczenia. R ozkw itły  nadzieje na pomyślny prze- ny  w yn ik  radziecko-amerykań- 
bieg radziecko-amerykańskich rozmów na szczycie. Skąpe in -  skiego spotkania na szczycie, 
form acje napływające z Genewy podsycały też k lim a t ocze-, Jego odbiciem jest wspólne o - 
kiw ania. O statni uścisk d łoni obu mężów stanu, już po za- świadczenie. George Shultz 
kończeniu rozmów, przy pożegnaniu, nabrał wręcz znaczenia s tw ie rdz ił na konferencji p ra -
C Ł 'm h n ) i i  . . .  . r  .symbolu.
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Własnym głosem
T A K  zatytu łow ała swój się ujm ow ać pióra/ w łasnym  

wiersz pracownica fizyczna Za- głosem dać o sobie znać” . 
k ładów  W łókien Chemicznych
„S tilo n ”  w Gorzowie W ielkopol M A R IA  PR ZY B Y LA K , autor 
skim. W łasnym głosem powie- ka wiersza, była jedną z u - 
działa w n im : „ to  nieprawda'  czestniczek trzydn iow ych Pre- 
/że um iem y ty lko  się bestwić' zentacji A rtystycznych Robot- 
/w  porządek wprowadzać j  (Dokończenie na str. 2) 
zgrzyt/to nie my — to o nas | -------------------------------------------------

t  j h. Halo-! andydatem
naszą domeną/ — bumelować/  j J  J
— rozrabiać/  — kląć/m y kocha ! na prezydenta OSA?
tac ji/w stecznym  biegiem próbu 
je prawdę chw iać/nie wahamy

U  szczecińskich budowlanych

Sfriptiz kultury
ZANO SIŁO  SIĘ na to od tu ra lne j m iasta w w yn iku  

dawna. Dom K u ltu ry  B udow la- uchw ały rady pracowniczej 
nych ma zniknąć z dniem 31 Szczecińskiego Przedsiębiorstwa 
m arca 1S86 roku z mapy k u l-  Usług Socjalnych Budow n ict-

któ re  od w ie lu  la t m iało

Ptaki zwiastuj?
nadejście 

ostrej zimy
K O S Z A L IN  P A P . C o ra z  w ię c e j 

p ta k ó w , k tó r e  w  o k r e s ie  la ta  g n ie ź ­
d z i ły  s ię  w  S k a n d y n a w ii,  p r z y la t u ­
je  na W v b rz e ż e  K o s z a l iń s k ie .  J a k o  
p ie rw s z e  z a w ita ły  m e w y . z g a tu n ­
k u  k t ó r y  z im u je  na  p o łu d n io w y m  
b rz e g u  B a ł ty k u .  R ó w n ie ż  z la w i ły  
s ię  lu ż  p ie rw s z e  s ik o r k i  i  g i le  o ra z  
in n e  p ó łn o c n e  p ta k i .  M iło ś n ic y  p r z v  
r o d v  tw ie r d z a ,  że w c z e ś n ie js z y  n iż  
w  p o p rz e d n ic h  ła ta c h  o d lo t  tv c h  
p ta k ó w  ze S k a n d y n a w ii na  p o łu d ­
n ie  z a p o w ia d a  s z y b k ie  n a d e jś c ie  
s r o g ie j  z im y .

m y ln ie  p u s ty m  k rz y k ie m /le c . 
p rz y k ła d n y m  u ż y w a n ie m /rą k l i . .  
ndv Kp7  ś m ie r c i  n r ł e n -  • N O W Y  J O R K  P A P . A m e r y k a ń s k igay Ktoś oez s v ie .e j o n e n  ty g o d n ik  „ N e w s w e e k ”  p o in fo r m o -

—  . .  w al>  lż  s e k r e ta r z  s ta n u  U S A ,
A le x a n d e r  H a ig  ro z w a ż a  m o ż liw o ś ć  
w y s u n ię c ia  s w o je j  k a n d y d a t u r y  w  
w y b o ra c h  p re z y d e n c k ic h  w  r o k u  
1983.

T v g o d n ik  p isze , iż  s a m  H a  Ig  o -  
k r e ś l i ł  ja k o  p rz e d w c z e s n e  s p e k u la ­
c je  na  te m a t  k a n d y d o w a n ia ;  w sze ­
la k o  d o d a je , łż  n ie d a w n o  s p o tk a ł 
s ię  w  W a s z y n g to n ie  z p o l i ty c z n y m  
d o ra d c ę , k t ó r y  k o o r d y n o w a ł  k a m -  
o s n ie  w y b o rc z a  p re z y d e n ta  R e a g a ­
na  w  s ta n ie  N e w  H a m p s h ire  w  ła ­
ta c h  1976 i  1980.

„ N e w s w e e k ”  I n fo r m u je  d a le j ,  łż  
A le x a n d e r  H a ig  m a  s ię  w  ty m  t y ­
g o d n iu  s p o tk a ć  z k ie r o w n ic tw e m  
o r g a n iz a c j i  p o d  n a z w ę  „ P r o je c t  83” , 
k tó ra  p o s z u k u je  p re z y d e n c k ie g o  
k a n d y d a ta ,  k t ó r y  m ó g łb y  l ic z y ć  na  
p o p a rc ie  o b e c n y c h  z w o le n n ik ó w  
R ea ga na  w  u b ie g a n iu  s ię  o  n o m i­
n a c ję  P a r t i i  R e p u b lik a ń s k ie j.

A le x a n d e r  H a ig  u s tą p ił  ze s ta n o ­
w is k a  s e k re ta rz a  s ta n u  U S A  w  t r a k  
c ie  p ie rw s z e j k a d e n c j i  R o n a ld a  
R e a g a n a . P rz y c z y n ą  b y ły  ro z b ie ż ­
n o ś c i w y s tę p u ją c e  w  a d m in is t r a c j i  
n a  t le  p o l i t y k i  z a g ra n ic z n e j S ta n ó w  
Z je d n o c z o n y c h .

w a ^
go pod swoją pieczą.

N ie najlepszy to b y ł jednak 
patronat, skoro dziś ośrodek 
ku ltu ry  budowlanych rozsypu­
je  się w  drobny m ak, łącznie 
z zagrożeniem ca łkow itą  l ik w i­
dacją. N a jp ie rw  dobrał się do 
niego w łaściciel całego obiek­
tu, czy li K om binat Budow­
nictw a Ogólnego n r 1. zabie­
ra jąc św ietlicę — miejsce w ie ­
lu im prez ku ltu ra lnych  Póź­
n ie j wkroczyło B iu ro  Zrzesze­
nia Budownictwa, któ re  dziś 
rozpycha się nawet w  salkach 
ośw iatowych domu k u ltu ry , 
choć już i tak  przywłaszczy­
ło s^bio pięć pomieszczeń w y- 

(Dokończenie na str. 2)

Szpiedzy izraelscy 
w  U S A

B E J R U T  P A P . J a k  d o n o szą  z  T e l 
A w iw u ,  z a k ło p o ta n y  r z ą d  iz ra e ls k i 
m ia ł  z a p e w n ić  W a s z y n g to n , że  p rz e  
p r o w a d z i w n ik l iw e  d o c h o d z e n ie  w  
z w ią z k u  z w y k r y c ie m  a f e r y  sz p ie ­
g o w s k ie j w  U S A  n a  rz e c z  Iz ra e la . 
A m e r y k a n o m  o b ie c a n o , że  o s o b y  
o d p o w ie d z ia ln e  za tę  a fe r ę ,  p o n io ­
są k o n s e k w e n c je .

OTO pomimo utrzym ujących 
s.ię różnic poglądów w  w ie lu  
sprawach, obaj przywódcy zna 
leź li wreszcie wspólne stanow i­
sko w  kw estii najważniejszej, 
że w ojna nuklearna jest nie­
dopuszczalna, że nie będzie w 
te j w o jn ie pokonanych i zwy­
cięzców. ZSRR i USA zapew­
n iły , że dołożą starań by osiąg-

sowej po spotkaniu, że „udo- 
(Dokończenie na str. 3)

Mowa Zelandia

Francuscy agenci 
odsiedzą wyrok

L O N D Y N  P A P . J a k  d o no szą  z 
W e l l in g to n u ,  p r e m ie r  N o w e j Z e la n ­
d i i .  D a v id  L a n & e  o ś w ia d c z y ł s ta ­
n o w c z o  n a  k o n fe r e n c j i  p ra s o w e j w  
p o n ie d z ia łe k , że a g e n c i f r a n c u s k ie j  
s łu ż b y  b e z p ie c z e ń s tw a , w y s tę p u ją c y  
ja k o  r z e k o m e  m a łż e ń s tw o  p o d  p r z y ­
b r a n y m  n a z w is k ie m  T u re n g e . o d ­
s ie d z ą  w y r o k i ,  na  ja k ie  z o s ta l i  s k a ­
z a n i. L a n g e  p o w ie d z ia ł,  że N o w a  
Z e la n d ia  n ie  m a z a m ia ru  „s p rz e d a ­
w a ć  o b o jg a  w ię ź n ió w ” , m a jo r a  M a -  
fa r t a  i  k a p i ta n  P r ie u r .  P r e m ie r  
z a z n a c z y ł, że s k a z a n i n ie  o p uszcza  
te r y t o r iu m  N o w e j Z e la n d ii  p rz e d  
te rm in e m  e w e n tu a ln e g o  z w o ln ie n ia , 
t j .  w  m y ś l p ra w a  n o w o z e la n d z k ie ­
go , p o  u p ły w ie  p o ło w y  o rze czo n e g o  
w y ^ £ k u  ( c z y l i  5, la t) .

4743 sztuczne 
obiekty kosmiczne

M O S K W A  P A P . W  M o s k w ie  u k a ­
z a ło  s ię  n o w e , ro z s z e rz o n e  w y d a n ie  
e n c y k lo p e d ii  „ K o s m o n a u ty k a ” .
P rz e d s ta w ia  o n a  b a rd z o  s z e ro k o  
p r o b le m y  k o s m o n a u ty k i  w  c a ły m  
o k re s ie  j e j  is tn ie n ia .

Z a p e w n e  w ie lu  z a s k o c z y  lic z ib a  
4743 o d b y w a ją c y c h  o b e c n ie  lo t y  k o s  
m ic z n e  s z tu c z n y c h  o b ie k tó w .  T y le  
w ła ś n ie  b y ło  ic h  n a  p o c z ą tk u  m i­
n io n e g o  r o k u .  D o  te g o  czasu  na  
o r b it ę  w e s z ło  jeszcze  w ię c e j o b ie k ­
tó w .  T r u d n o  d z iś  w y m ie n ić  d z ie ­
d z in ę  d z ia ła ln o ś c i lu d z k ie j ,  na  k tó ­
r ą  k o s m o n a u ty k a  n ie  w y w ie r a ła b y  
is to tn e g o  w p ły w u .

Strzały w sądzie
N O W Y  J O R K  P A P . S ę d z io w ie  

p rz y s ię g l i  w y d a l i  w e r d y k t :  „ N ie  w i ­
n ie n ” . W  ty m  m o m e n c ie  Ir e n a  B e rg  
o d d a ła  d o  p o d s ą d n e g o  k i lk a  s tr z a ­
łó w  z p is to le tu .

4 9 - le tn ia  m ie s z k a n k a  s ta n u  L u iz ja -  
n a  (U S A )  s tr z e la ła  d o  sw e g o  m ęża , 
k t ó r y  z o s ta ł u n ie w in n io n y  p rz e z  
sąd. W s p ó łm a łż o n e k  o b w in ia n y  b y ł  
o  b r u ta ln e  t r a k to w a n ie  ż o n y . S t rz e ­
la n in a  w  s a l i  s a d o w e j n ie  n a le ż y  
d o  w y ją tk o w y c h  w y p a d k ó w  w  
U S A .

Co najmniej 50 osób poniosło śmierć

Krwawe odbicie
samolotu na Maicie
KAIR, LONDYN, NOWY JORK ta do wylądowania w stolicy Mal- 

PAP Komandosi egipscy, którzy ty —  La Váletele, 
przybyli na Maltę, zdobyli w nie- Agencje prasowe piszą, że w 
dzielę wieczorem szturmem egip- czasie szturmu śmierć poniosło 
ski samolot pasażerski typu „Bo- ok. 50 osób. Rzecznik rządu mał- 
eing-737". tanskiego, Patii Mifstid oświadczył,

że uratowało się 25— 30 osób, na
Samolot został porwany w so- tomiast radio maltańskie podało, 

botę po starcie z Aten. Miał le że 28 osób zostało przewiezio- 
cieć do Kairu. Uzbrojeni porywa- nych do szpitali w La Váletele, 
cze, określający się jako „Rewo- Porywacze, kiedy dowiedzieli się 
lucyjna siła Egiptu", zmusili piło- (Dokończenie na str. 3)



KURIER 4 REGION >  KRAJ 4  ŚWIAT 4 REGION $  KRAJ 4 ŚWIAT 4 REGION 4 KRAJ 4 ŚWIAT 4 STRONA 2

¡Własnym głosem
'  (Dokończenie ze str. 1) 
n ilków — PAR’85: —  Na pre­
zentacjach jestem po raz trze­
c i. Ranga te j im prezy rośnie. 
Daje m i ona świadomość udo­
kum entowania, te  tw órcy — ro 
bo tn icy stają się naprawdę 
tw órcam i. Różnorodność i  ja ­
kość przedstawionych tu  prac 
przechodzi najśmielsze oczeki­
wania. Zachwycają się n im i i 
profesjonaliści, i  k ry tycy . Jest 
to najlepszy argum ent na to, 
fee w ie lu  przec iw n ików  naszej 
twórczości, m ówiących, że 
wśród robotn ików  nie ma arty 
stów, po prostu się m y li. N ie­
k tó rzy  k ry tycy  m ają pretensje 
do robotn ików -tw órców , że nie 
piszą wyłącznie o pracy. A  
przecież nie ty lko  o to chodzi. 
R obotnik, w ykonujący swój za 
wód, nie jest oderwany od te­
go, co się dzieje n ie  ty lko  wo 
k ó ł jego stanowiska pracy, ale 
również poza n im . Żyjem y 
przecież tym , co nas otacza. 
N ie jesteśmy na to zamknięci.

T A  r e f le k s ja  z n a la z ła  o d b ic ie  w  
r ó ż n o ro d n o ś c i p ra c  p r z e d s ta w io n y c h  
w cza s ie  te g o ro c z n e j p r e z e n ta c j i  
tw ó r c z o ś c i r o b o tn ic z e j .  Z n a la z ła  o d  
b ic ie  w  k lu b ie  » E u r e k a ” , g d z ie  
e k s p o n o w a n a  b y ła  u r z e k a ją c a  w y ­
s ta w a  g o b e lin ó w , h a f tó w ,  m a k r a m , 
g r a f i k i ,  m e d a lie r s tw a ,  r z e ź b y , m a ­
la r s tw a ,  r y s u n k u .  U w id a c z n ia ła  s ię  
w  t r a k c ie  b ie s ia d y  l i t e r a c k ie j ,  k ie ­
d y  p is z ą c y  r o b o tn ic y  r e c y to w a l i  
s w o je  w ie rs z e . R ó ż n o ro d n o ś ć  u p r a ­
w ia n y c h  fo r m  i  s z e r o k i z a k re s  te ­
m a ty c z n y .  , .

W  d r u g im  d n iu  im p r e z y  n ie  b r a ­
k o w a ło  e m o c ji .  O g ło s z o n o  b o w ie m  
w y n i k i  k o n k u r s ó w ,  to w a rz y s z ą c y c h  
p r e z e n ta c jo m . W  k o n k u r s ie  p n . 
„C z a s , k t ó r y  m in ą ł  —  czas, k t ó r y  
p r z y jd z ie ” , o  „ Z ło t ą  F r e g a tę ”  
P A R ’85 p ie rw s z ą  n a g ro d ę  p r z y z n a ­
n o  R y s z a rd o w i G ru c h a w c e  z  L u b i ­
n a  za  o p o w ia d a n ie  „ S z c z u r y  w  h o ­
t e lu ” , d ru g ą  n a g ro d ę  —  A n d r z e jo ­
w i  D u b n ie w ic z o w i z  J a s t rz ę b ia -  
- Z d r o ju  za  o p o w ia d a n ie  „Z a c z y n a  
s ię  ś n ie g ”  o ra z  „ D ę b o w y  k r z y ż ” , 
n a g ro d ę  t r z e c ią  —  B a rb a rz e  T r a w iń  
s k ie j  z  G o rz o w a  W lk p .  za  „ M ó j  
p ię k n y  d z ie ń ” , a  ta k ż e  d w a  m o ­
n o d r a m y  „ Z a  p ó ź n o ”  i  „S e n ” .

W  d z ia le  p o e z j i  d ru g ą  n a g ro d ę  
o t r z y m a ł K a z im ie rz  J a n k o w s k i z 
G o rz o w a  W lk p . ,  a t r z e c ią  —  J e ­
r z y  M ły n a r c z y k  z W a rs z a w y . W  
tw ó r c z o ś c i s a t y ry c z n e j  n a j le p s z y  o- 
k a z a ł  s ię  E u z e b iu s z  Ź e g o ta  z W a r ­
s z a w y , d ru g ą  n a g ro d ę  w rę c z a n o  L e  
c b o w i E r te lo w i  z O ls z ty n a , a t r z e ­
c ią  — S ła w o m ir o w i L .  W y s o c k ie m u  
se S ie d le c .

K o n k u r s  p la s ty c z n y  w y g r a ł  B o g ­
d a n  G o lis  z P ło c k a ,  d r u g ie  m ie j ­
sce  z a ją ł  W ła d y s ła w  S ta n ie w s k i ze 
S ta r g a rd u  S z c z e c iń s k ie g o  z p r z e ­
p ię k n ą  k o r z e n io p la s ty k ą ,  a t r z e c ie

40-lecie Szkoły 
Podstawowej Nr 3

W  S O B O T Ę  w  S z k o le  P o d s ta w o ­
w e j  n r  3 im .  J u l iu s z a  S ło w a c k ie g o  
w  S z c z e c in ie  o d b y ła  s ię  u ro c z y s ta  
a k a d e m ia  z w ią z a n a  z  4 0 - le c ie m  i s t ­
n ie n ia  t e j  p la c ó w k i  o ś w ia to w e j.  D o  
o d ś w ię tn ie  u d e k o r o w a n e j  s z k o ły  
p r z y b y l i  z a p ro s z e n i g o ś c ie , a w ś ró d  
n ic h  m . in . :  s e k r e ta r z  K M  P Z P R  
w S z c z e c in ie  —  A n d r z e j  N o w a k , 
p rz e w o d n ic z ą c y  K o m is j i  W y c h o w a ­
n ia ,  O ś w ia ty  i  K u l t u r y  M R N  —  
W a c ła w  P a w lik ,  in s n e k to r  W O iW  
—  Z e n o n  P ie k a r s k i ,  p rz e d s ta w ic ie le  
z a p r z y ja ź n io n e j  je d n o s tk i  w o js k o ­
w e j  i  „ P o m e r a n i i ” , k t ó r a  Jest z a ­
k ła d e m  p a t r o n a c k im  t e j  s z k o ły .  O - 
b e c n i b y l i  ta k ż e  a b s o lw e n c i s z k o ­
ł y  i  i c h  b y l i  p e d a g o d z y , a w ś ró d  
n ic h  p ie rw s z a  n a u c z y c ie lk a  t e j  p la ­
c ó w k i  o ś w ia to w e j —  Z o f ia  T e s z n e r.

D y r e k to r  s z k o ły ,  L e c h  D u d e k  w y  
g ło s i ł  o k o l ic z n o ś c io w y  r e fe r a t ,  w  
k t ó r y m  z a p o z n a ł z e b ra n y c h  z h i ­
s to r ią  p la c ó w k i ,  Je j b y ły m i  i  a k t u ­
a ln y m i  p r o b le m a m i.

W  c z ę ś c i a r ty s t y c z n e j  z e b ra n i w y  
s łu c h a l i  m o n ta ż u  p o e ty c k ie g o  p r z y  
g o to w a n e g o  p rz e z  J a n in ę  T a ra n d ę  
i c h ó r u  „ B e lc a n to ” , p o d  k ie r o w n ic ­
tw e m  Iw o n y  M ró z .

(M K )

0 wychowaniu
m łodzieży

W  M IN IO N Y  p ią te k  o b ra d o w a ło  
p le n u m  Z a rz ą d u  W o je w ó d z k ie g o  
Z S M P  w  S z c z e c in ie . T e m a t  o b ra d  
s ta n o w i ły  z a d a n ia  Z S M P  w  o b y ­
w a te ls k ie j  e d u k a c j i  m ło d e g o  p o k o ­
le n ia .  W  t r a k c ie  d y s k u s j i ,  k tó r a  
w y w ią z a ła  s ię  p o  re fe ra c ie  w p r o ­
w a d z a ją c y m , w s k a z y w a n o  na  sze­
re g  p o z y ty w n y c h  z ja w is k  z a c h o d z ą ­
c y c h  w  t e j  d z ie d z in ie .  J e d n a k  p o d  
k r e ś la n o  te ż . iż  n a d a l w y s tę p u je  
w  ty m  p rz e d m io c ie  w ie le  n le d o s k o  
n a ło ś c i i  b r a k ó w .

D o  te m a tó w  p o ru s z o n y c h  p o d cza s  
p ią tk o w e g o  s o o tk a n ia  m ło d z ie ż o w e ­
g o  a k t y w u  Z S M P  P o m o rz a  Z a c h ó d  
n ie g o  p o w r ó c im y  ju ż  n ie b a w e m  na 
ła m a c h  „ K u r i e r a ” .

<M)

H a l in a  R u tk o w s k a  z W a rs z a w y . W  
p r z e p ro w a d z o n y m  w ś ró d  u c z e s tn i­
k ó w  p le b is c y c ie  n a  n a j le p s z y  p la ­
k a t  (e k s p o z y c ja  w  „ P o c z t y l io n ie ” ), 
u z n a n ie  z y s k a ł  A n to n i  M a z u rs k ie -  
w ic z , za k tó r y m  u p la s o w a li  s ię  M a  
r ła n  P ie t r z k ie w ic z  i  L e s z e k  M a ty -  
g ik  —  w s z y s c y  *  P rz e m y ś la .

W  ty m  d n iu  u h o n o r o w a n o  r ó w ­
n ie ż  O d z n a k ą  „ G r y f a  P o m o r s k ie ­
g o ”  J a n a  G a w a re c k ie g o  i  W a n d ę  
Z y c h n ie w ic z ,  a Z ło te  O d z n a k i T o ­
w a r z y s tw a  P r z y ja c ió ł  S z c z e c in a  w rę  
c z o n o  M a r ia n o w i A d a m o w i K a s p rz y  
k o w l  —  p re z e s o w i R o b o tn ic z e g o  
S to w a rz y s z e n ia  T w ó r c ó w  K u l t u r y  
w  S z c z e c in ie  ( k tó r e  Im p re z ę  o rg a ­
n iz o w a ło )  o ra z  J a n o w i G a w a re e k ic  
m u  i M a r ia n o w i Y o p h -Ż a b iń s k ie m u .

I I I  O g ó ln o p o ls k ie  P re z e n ta c je  A r ­
ty s ty c z n e  R o b o tn ik ó w  —  P A R '8 5  za 
k o ń c z y ły  s ię  w c z o r a j  p o d s u m o w u ją  
c y m  s p o tk a n ie m  w-^ „ P o c z t y l io n ie ” . 
U c z e s tn ic z y ł w  n im  I  s e k re ta rz  
K M  P Z P R  A n d r z e j  S p e rc z y ń s k i,  
p o d  k tó r e g o  p a t r o n a te m  im p re z a  
e ię  o d b y ła . S tw ie r d z i ł  o n  m .  in . .  iż  
Jest p o d  w ra ż e n ie m  w y s ta w y  w  
„ E u r e c e ” , ż a łu ją c , że  t r w a ła  o n a  
ta k  k r ó t k o  i  n ie  zo s ta ła  z a p re z e n ­
to w a n a  s z e rs z y m  k r ę g o m  szcze c i­
n ia n .

N a  k o n ie c z n o ś ć  p o p u la r y z a c j i  
tw ó r c z o ś c i r o b o tn ik ó w  w  ró ż n y c h  
ś ro d o w is k a c h  z w ra c a l i  u w a g ę  1 i n ­
n i  u c z e s tn ic y  te g o  s p o tk a n ia . P r z y ­
s z ło ro c z n e  p re z e n ta c je  p o w in n y  s ię  
b a r d z ie j  z b l iż y ć  d o  z a k ła d ó w  p r a ­
cy, w y jś ć  r ó w n ie ż  w  te re n ,  g d z ie  
d z ia ła ją  k o la  R S T K .

—  W y jś c ie  n a  z e w n ą tr z  —  tu  j e ­
szcze m a ło  z r o b i l iś m y  —  s tw ie r d z i ł  
E u z e b iu s z  Z e g o ta  —  a le  j u ż  m ą m y  
w y s ta w y  i  o k a z u je  s ię , że m a m y  
r ó w n ie ż  c o ś  d o  p o w ie d z e n ia .

!P A R ’8S b y ł  n a j le p s z y m  te g o  d o w o ­
d e m .

( tu r )

Integracyjna rola STK
(Dokończenie ze s ir. 1) 

Z iem i Szczecińskiej. Na sejm ik 
p rzyb y li przedstawiciele władiz 
z sekretarzem K W  PZPR Cze­
sławem Uśeinowiczem. I  sekre­
tarzem K M  PZPR Andrzejem  
Sperezyńskim, prezydentem 
Szczecina Ryszardem R otk iew i­
czem.

O brady otw orzy ł prezes STK

W. Jaruzelski odwiedzi 
Libię, A lg ierię  
oraz Tunezję
W A R S Z A W A  P A P . N a  p rz e ło m ie  

l is to p a d a  i  g r u d n ia  b r .  I  s e k re ta rz  
K C  P Z P R . p rz e w o d n ic z ą c y  R a d y  
P a ń s tw a  P R L , g e n . a r m i i  W o jc ie c h  
J a r u z e ls k i  z ło ż y  o f ic ja ln e  w iz y t y  
w  L ib i js k ie !  A r a b s k ie j  D te m a h i r i-  
J i L u d o w o - S o c ja l is ty c z n e j  n a  z a p ro  
s z e n le  p r z y w ó d c y  r e w o lu c j i  l i b i j ­
s k ie j ,  p ik .  M u a m m a ra  K a d a f ie g o  i  
w  A lg ie r s k ie j  R e p u b lic e  L u d o w o -  
- D e m o k r a  ty c z n e j n a  z a p ro s z e n ie  
p r e z y d e n ta  r e p u b l i k i  i  s e k re ta rz a  
g e n e ra ln e g o  p a r t i i  F W N , S z a d ii  
B e n d ż e d id a .

J A K  p o in fo r m o w a n o  w  s o b o tę , 
W . J a r u z e ls k i p r z y ją ł  a m b a s a d o ra  
T u n e z j i ,  k t ó r y  p rz e k a z a ł za p ro s z e ­
n ie  p r e z y d e n ta  H a b ib a  B u r g ib y  d o  
z ło ż e n ia  w iz y t y  o f ic ja ln e j  w  R e ­
p u b l ic e  T u n e z j i .  Z a p ro s z e n ie  z o s ta ­
ło  p r z y ję t e .  W iz y ta  d o jd z ie  d o  s k u  
t k u  na  p o c z ą tk u  g r u d n ia  b r .

Słriptiz kultury
(Dokończenie zev s ir. 1) 

korzystyw anych dotychczas do 
pracy zespołów zainteresowań.

N IE  N A J L E P S Z Y  t o  b v ł  p a t r o n a t ,  
s k o r o  to ,  c o  je szcze  z o s ta ło  w  p o ­
s ia d a n iu  p la c ó w k i ,  p rz e c ie k a  de ­
szcze m , g r o z i  b e z p ie c z e ń s tw u , k o ­
r z y s ta ją c y c h  z  p o m ie s z c z e ń  lu d z i.  
W  s a l i  k in o w o - w id o w is k o w e j  k r z e ­
s ła  s ię  d o s ło w n ie  r o z la tu ją ,  s u f i t  
je s t  b r u d n y ,  p o p ę k a n y , p o d o b n ie  
w y k ła d z in a  p o d ło g o w a . 20 p a ź d z ie r ­
n ik a  m in ą ł  t e r m in  w y k o n a n ia  za ­
le c e ń  „S a n e p id u ” , d o ty c z ą c y c h  r e ­
m o n tu ,  a  w  t y m  m . i n .  w y m ia n y  
in s ta la c j i  e le k t r y c z n e j,  k t ó r e j  część 
z o s ta ła  i  t a k  w y łą c z o n a  ze  w z g lę ­
d ó w  b e z p ie c z e ń s tw a . N ik t  j u ż  p r a ­
w ie  n ie  p a m ię ta , k ie d y  o s ta tn io  
o b ie k t  p o r z ą d n ie  o d n a w ia n o .

S P U S B  p r o p o n u je  te ra z  r o z w ią ­
z a n ie  n a j ła tw ie js z e :  z l ik w id o w a ć !  
R a d a  p ra c o w n ic z a  a r g u m e n tu je  to  
b r a k ie m  ś r o d k ó w  n a  re m o n t ,  n a  
d a lsze  u t r z y m a n ie  d o m u  k u l t u r y .  
N ie  p r z y n o s i o n  z y s k ó w , t o  p r a w ­
d a . K ło p o ty  f in a n s o w e  d a w a ły  s ię  
w e  z n a k i  o d  d a w n a . W  o s ta tn ic h  
ła ta c h  f in a n s e  w s p ie ra n e  b y ły  ś ró d  
k a m i  z N a ro d o w e g o  F u n d u s z u  K u d - 
t u r y .  W  ty m  r o k u  n ie  z o s ta ły  o n e  
je d n a k  p la c ó w c e  p rz y z n a n e .

CZY nie ma dla D K  Budow­
lanych ra tunku?  Pracownicy 
ośrodka widzą go w  przedsię­
biorstwach budowlanych, ko­
rzystających z usług ośrodka. 
Słowem — pow in ien on przejść 
na garnuszek w szystkich pra­
cow ników  budownictw a na na­
szym terenie. W  przygotowa­
nym  pro jekcie porozumienia z 
zakładam i pracy m ów i się więc 
o kwocie 300 złotych rocznie 
od jednego zatrudnionego na 
rzecz domu ku ltu ry . M ów i się 
również o tym , co w  zamian 
załogi mogą otrzymać. A  więc 
—■ n ic  za darmo, ale coś za 
coś. Układ praw ie handlowy. 
26 przedsiębiorstw budow la­
nych otrzym ało już m ate ria ły  
in form ujące o k ie runkach roz­
w o ju  placówki, o propozycjach 
programowych.

I  cóż budow lani na to? O pi­
nie przedstaw icieli n iektó rych 

•przedsiębiorstw budowlanych 
.m ieliśmy okazję usłyszeć na 
spotkaniu zorganizowanym w  
te j sprawie przez W ydzia ł K u l­
tu ry  i  S ztuk i Urzędu M ie jsk ie ­
go. Przyszła na nie zaledwie 
połowa zaproszonych osób, co 
ma już swoją wymowę. A  póź­
n ie j —  było  różnie.

J E D E N  z u c z e s tn ik ó w  za c z ą ł s w o i 
s tą  l i c y ta c ję  o  o w e  300 z ło ty c h  na  
g ło w ę . C h o d z i ło  p o  p o s tu  o  to ,  że­
b y  n ie  p ła c ić  za  ty c h ,  k t ó r z y  p r a ­
c u ją  w  te re n ie ,  b o  z u s łu g  k u l t u ­
r a ln y c h  n ie  k o r z y s ta ją .  A  ic h  r o ­
d z in y  m ie s z k a ją c e  w  S z c z e c in ie ?

I n n y  p r z e d s ta w ic ie l  z a k ła d u  p o ­
w ie d z ia ł :  p ła c im y  za im p r e z y  i  t o  
p o w in n o  w y s ta r c z y ć .  Jeszcze  in n y  
s tw ie r d z i ł :  c z ę s to  u s z c z ę ś l iw ia n o  n as 
w  d o m u  k u t u r y  n a  s i łę ,  te m a ty  
b y ł y  c h y b io n e .

N a  t o  d y r e k to r  D K  B u d o w la ­
n y c h :  —  A  c o  b y ś c ie  p a ń s tw o  p o ­

w ie d z ie l i,  g d y b y  n ie  d a n o  w a m  od  
p o w ie d n ic h  n a rz ę d z i p ra c y ?  O d  
k w ie tn ia  c z y  m a ja , c o  c h w i la  są 
p o n a d to  r o z m o w y , że d o m u  k u l t u ­
r y  n ie  b ę d z ie , że p r a c o w n ic y  m o ­
gą  b y ć  z w o ln ie n i .  C z y  to  je s t  a tm o  
s fe ra  d o  tw o r z e n ia  p ro g r a m u ,  do  
d o b r e j  d z ia ła ln o ś c i?  I  t a k  r o b im y  
s p o ro !

—  P rz e d te m  k a ż d ą  im p re z ę  u ś w ie t  
n ia ły  na sze  ze s p o ły  —  b u d o w la ­
n y c h .  T e ra z  ic h  n ie  m a .

—  Ż e b y  m ie ć  o r k ie s t rę ,  t r z e b a  j e j  
k u p ić  in s t r u m e n ty ,  a  ze s p ó ł t r z e b a  
u b ra ć .

—  S t r ip t iz  je s t  m o d n y , p o  co  
u b ie r a ć !

T ą  p s e u d o  d o w c ip n ą  w y p o w ie d z ią  
je d n e g o  z  u c z e s tn ik ó w  s p o tk a n ia  
m o ż n a  w ła ś c iw ie  z a k o ń c z y ć  r e la ­
c ję  z  je g o  p rz e b ie g u . O b ra z u je  ona 
s to s u n e k  n ie k tó r y c h  b u d o w la n y c h  
d o  c a łe j  s p r a w y .  J e d n a  ra d ą  p r a ­
c o w n ic z a  p o d ję ła  u c h w a łę , ż e b y  
d o m  k u l t u r y  z l ik w id o w a ć ,  in n a  r a ­
d a  p ra c o w n ic z a  z d e c y d o w a ła , że na  
je g o  d o f in a n s o w a n ie  n ie  d a  a n i 
g ro sza .

G W O LI obiektyw izm ow i, trze 
ba jednak dodać, że nie wszyst­
k ie  wypowiedzi by ły  aż tak 
skrajne. Padły propozycje p rzy­
gotowania programu remontu, 
określenia m in im alnych kosz­
tów, jednorazowego zastrzyku 
finansowego, a przede wszyst­
k im  kolejnego spotkania w  
szerszym gronie i rozmowy na 
ten temat raz jeszcze. To trochę 
krzepi i daje nadzieję.

U Z A S A D N IO N E  są z p e w n o ś c ią  
n ie p o k o je  o  p ro g ra m  o fe r o w a n y  za 
ło g o m  p rz e z  d o m  k u l t u r y .  N ie  u le ­
ga w ą tp l iw o ś c i ,  że w ie le  fo r m  s ię  
p rz e ż y ło ,  n ie  z n a jd u je  u c z e s tn ik ó w  
i  o d b io rc ó w ,  że  ż y c ie  n a rz u c a  n o ­
w e  p o tr z e b y ,  r o z w i ja  n o w e  z a in te ­
re s o w a n ia  (Ja k  c h o ć b y  m o d n e  o s ta t 
n io  k o m p u te r y ) .  I  tu  o ś ro d e k  m u ­
s i w y jś ć  z n o w y m i p r o p o z y c ja m i,  
w  c z y m  n ie w ą tp l iw ie  m o że  m u  p o ­
m ó c  ra d a  p ro g ra m o w a  (c o  p r o p o ­
n o w a n o  n a  s p o tk a n iu ) ,  z ło ż o n a  z 
p r z e d s ta w ic ie li  p rz e d s ię b io rs tw , czy  
p r z e w id y w a n e  p rz e z  d y r e k to r a  p la ­
c ó w k i  a n k ie t y  n a  te m a t  p o t r z e b  
k u l t u r a ln y c h  za łó g .

N a  p o c z ą te k  trz e b a  je d n a k  p r z y ­
g o to w a ć  d o b rz e  ó w  k u l t u r a ln y  w a r  
s z ta t  p r a c y .  S t r ip t iz  —  c h o ć  u  b u ­
d o w la n y c h  m o d n y  — w y ra ź n ie  m u  
s z k o d z i. I  n ie c h  w e z m ą  s o b ie  to  
d o  se rca  u c z e s tn ic y  n a s tę p n e g o  w  
te j  s p ra w ie  s p o tk a n ia , k tó r e  o b y  
o d b y ło  s ię  J a k  n a js z y b c ie j.  S k ą p ­
s tw o  t u t a j  d a  o s o b ie  z n a ć  s t r a ­
ta m i w  z a k ła d z ie . K r ó t k o w z r o c z ­
no ść  w  k u l t u r z e  n ie  p o p ła c a .

_____________  ( tu r )

14-letni chłopiec 
spłonął w stogu słomy
B Y D G O S Z C Z  P A P . T r a g ic z n ie  za ­

k o ń c z y ła  s ię  za b a w a  w  s to g u  s ło ­
m y  w  T r z c iń c u  ( w o j .  b y d g o s k ie ) .  
T r z e j  le k k o m y ś ln i  c h ło p c y  b a w i l i  
s ię  w e  w n ę t r z u  10 0 -to no w eg o  s to g u  
n a le ż ą c e g o  d o  P G R , d rą ż ą c  w  s ło ­
m ie  tu n e le .  G d y  „ p r z e jś c ia ”  z a w a ­
l i ł y  s ię  p o d  n a c is k ie m  g ó r n y c h  
w a r s tw  s ło m y ,  p o s ta n o w il i  u t o r o ­
w a ć  s o b ie  d ro g ę  w y jś c ia  p r z y  p o ­
m o c y .. .  o g n ia . D w o m  u d a ło  s ię  w  
p o rę  w y d o s ta ć  z p ło n ą c e j p u ła p k i ;  
ic h  1 4 - le tn i k o le g a  z g in ą ł w  p ło m ie  
n ia c h .

wicewojewoda Tadeusz K luka . 
Podsumowując działalność re ­
gionalnego ¡ruchu ku ltu ra lnego 
na Pomorzu Zachodnim s tw ie r­
dził, że dwa ostatnie la ta  p rzy­
n ios ły  renesans aktywności w 
te j dziedzinie. Zaakcentował hi 
storyczną ro lę  Towarzystwa 
K rzew ien ia  K u ltu ry  Polskie j w  
la tach 40, Szczecińskiego Towa­
rzys tw a  Muzycznego oraz To­
warzystwa M iłośn ików  Teatru 
Muzycznego. Podkreś lił również 
w ie lk ie  zasługi Towarzystwa 
P rzyjació ł Szczecina, jego trw a  
łe  dokonania w  postaci założe­
nia Lodogryfu, budowy pom­
n ików  Bra terstw a B ron i oraz 
Czynu Polaków.

S E K R E T A R Z  K W  P Z P R  C z e s ła w  
U ś c in o w ic z  z w r ó c i ł  u w a g ę  n a  w ie ł  
k a  r o lę  in te g r a c y jn ą  to w a r z y s tw  re ­
g io n a ln y c h  n a  P o m o r z u  Z a c h o d ­
n im .  A k t y w n o ś ć  s p o łe c z n e g o  ru c h u  
k u l t u r a ln e g o  s c a l i ła  ró ż n o ro d n e  ś ro  
d o w is k a  o  o d m ie n n y c h  t r a d y c ja c h  
w  je d n o  s p o łe c z e ń s tw o .

N a  s e js m ik u  p rz e d s ta w io n y  z a s ta ł 
p r o g r a m  r o z w o ju  k u l t u r y  w  w o ­
je w ó d z tw ie  s z c z e c iń s k im  d o  1990 r o  
k u ,  o p r a c o w a n y  p rz e z  d y r e k to r a  
W y d z ia łu  K u l t u r y  i  S z tu k i  U W  
M ie c z y s ła w a  C h m ie le w s k ie g o .

S e jm ik  u c h w a l i ł  p ro g ra m  d z ia ła l ­
n o ś c i to w a r z y s tw  r e g io n a ln y c h  n a  
n a jb l iż s z e  ł a t a . o ra z  w y b r a ł  n o w y  
Z a rz ą d  S T K , k tó r e g o  p re z e s e m  z o ­
s ta ł p o n o w n ie  w ic e w o je w o d a  T . 
K lu k a .

Z a s łu ż e n i d z ia ła c z e  k u l t u r y  o t r z y  
m a l i  o d z n a c z e n ia  p a ń s tw o w e  1 r e ­
g io n a ln e :

M e d a le  40 -le c ia  P R L  p rz y z n a n o :  
W ie s ła w o w i A n d r z e je w s k ie m u ,  S ta ­
n is ła w o w i B iż k o w i ,  T e re s ie  B o g u ­
s ła w s k ie j,  L u d m i le  D o la to w s k le j ,  
A n to n ie m u  G ie t k o w i,  B r u n o n o w i 
G o ś c m ia k o w i.  E u g e n iu s z o w i K u s o  w  i 
o ra z  K r y s t y n ie  Ł y c z y w e k .

O d z n a k a m i . .G ry fa  P o m o r s k ie g o "  
u d e k o ro w a n o :  A n d r z e ja  F r y d r y k a ,  
C z e s ła w a  P a ś k o , W ie s ła w a  Ś n ia d e ­
c k ie g o  i  H e n ry k a  Z a k rz e w s k ie g o .

M e d a le  4 0 - le c ia  p o w r o tu  P o m o ­
rz a  Z a c h o d n ie g o  d o  M a c ie r z y  o t r z y  
m a ły :  G o le n io w s k ie  T o w a rz y s tw o  
S p o łe c z n o -K u ltu ra ln e ,  G r y f i c k ie  T o  
w a rz y a t jw o  K u l t u r y ,  T o w a rz y s tw o  
M i ło ś  m it ó w  Z ie m i K a m ie ń s k ie j,  T o ­
w a r z y s tw o  M iło ś n ik ó w  M ię d z y z d r o ­
jó w ,  T o w a rz y s tw o  M iło ś n ik ó w  Z ie ­
m i  P y r z y c k ie j ,  T o w a rz y s tw o  M i ło ­
ś n ik ó w  Z ie m i N o w o g a rd z k ie j,  S ta r ­
g a r d z k ie  T o w a rz y s tw o  k u l t u r y .  
Ś w in o u js k ie  T o w a rz y s tw o  K u l t u r y ,  
T o w a rz y s tw o  P r z y ja c ió ł  S zcze c in a , 
T rz e b ia to w s k ie  T o w a rz y s tw o  K u l ­
t u r y  o ra z  S z c z e c iń s k ie  T o w a rz y ­
s tw o  K u l t u r y .  ( ła w )

Kierownictwo OPZZ

ze śląskimi załogami

„Bytom 85“
„ B Y T O M  85 w  r o k  po  p o w o ła n iu  

O g ó ln o p o ls k ie g o  P o ro z u m ie n ia  Z w ią ż  
k ó w  Z a w o d o w y c h ”  —  p o d  ta k im  
h a s łe m  d z iś  w  g o d z in a c h  p o p o łu d ­
n io w y c h  k ie r o w n ic tw o  O P Z Z  s p o t­
k a  s ię  z za ło g ą  g ó rn ic z ą  k o p a ln i  
„ S z o m b ie r k i ” . N a  s p o tk a n iu  p o d ­
s u m u je  s ię  i  d o k o n a  o c e n y  r e a l i ­
z a c j i  z a d a ń  i  c e ló w  w y ty c z o n y c h  
p rz e d  o d ro d z o n y m  r u c h e m  z w ią z k o ­
w y m  p rz e z  re p re z e n ta n tó w  za łó g  z 
c a łe g o  k r a j u  —  s y g n a ta r iu s z y  O P Z Z  
s p rz e d  r o k u .

Dzień Pracownika
Konserwacji Zabytków
W  T Y M  RO KU obchodzono 

po raz pierwszy Dzień P ra­
cow nika Konserw acji Zabyt­
ków , ustanow iony z in ic ja ty ­
w y  zw iązku zawodowego. Z te j 
okaz ji w m in iony piątek w 
Zam ku Książąt Pomorskich od 
było  się uroczyste spotkanie 
załogi szczecińskiego oddziału 
P racow ni Konserw acji Zabyt­
ków, w  k tó rym  w zią ł udział se 
k re ta rz  K W  PZPR Czesław 
Uścinowicz. Uroczystość zakoń­
czyła obchody 25-lecia dz ia ła l­
ności PK Z na Pomorzu Zachod­
nim .

P O D C Z A S  s p o tk a n ia  z a s łu ż o n y m  
p r a c o w n ik o m  P K Z  w  S z c z e c in ie  
w rę c z o n o  o d z n a c z e n ia  p a ń s tw o w e , 
r e g io n a ln e  l  re s o r to w e . K r z y ż e m  
K a w a le r s k im  O r d e ru  O d ro d z e n ia  
P o ls k i  o d z n a c z o n o  W ła d y s ła w a  W e  
s e la k a . Z ło t y m  K r z y ż e m  Z a s łu g i 
w y ró ż n io n o  A p o lo n ię  Z a b ło c k ą , J a  
n a  M ita n a  i  H e n ry k a  W y r z y k o w ­
s k ie g o . P o n a d to  d w ie  o s o b y  o d z n a ­
c z o n o  S r e b r n y m  K r z y ż e m  Z a s łu g i,  
40 o s ó b  —  M e d a le m  4 0 -le c ia  P R L , 
W rę c z o n o  te ż  o d z n a k i „ G r y f  P o ­
m o r s k i” , o d z n a k i ..Z a s łu ż o n y  d z ia ­
ła c z  k u l t u r y ” , z ło te  h o n o ro w e  o d ­
z n a k i P K Z  ł  o d z n a k i „ B u d o w n ic z y  
Z a m k u  K r ó le w s k ie g o  w  W a rs z a ­
w ie ” .

W a r to  p r z y p o m n ie ć ,  źe J u b ile u s z o  
w y  r o k  s z c z e c iń s k ic h  P K Z  za p is a ł 
s ię  z a k o ń c z e n ie m  r e a l iz a c j i  zn a czą ­
c y c h  p rz e d s ię w z ię ć  b u d o w la n o - k o n  
s e r w a to r s k ic h .  U k o ń c z o n o  b o w ie m  
o d b u d o w ę  Z a m k u  K s ią ż ą t P o m o r ­
s k ic h ,  p ie rw s z y  e ta p  m o d e r n iz a c ji  
K lu b u  ..13 M u z " ,  o d b u d o w e  X I X - w ie  
eznetgo p a ła c y k u  w  G o rz o w ie  —  s ie ­
d z ib y  ta m te js z e g o  W D K . k o n s e r w a ­
c ję  r u in  k la s z to r u  w  S t ra ls u n d z ie  
i  z a b y tk o w y c h  k a m ie n ic z e k  w  R y ­
d ze . ( ja s )

Na Uniwersytecie

Doskonalenie nauczycieli 
-  naszą specjalnością

N A  U N IW E R S Y T E C IE  S z c z e c iń ­
s k im  o d b y ła  s ię  2 -d n io w a  o g ó ln o ­
p o ls k a  k o n fe re n c ja  n a u k o w a  p o ­
ś w ię c o n a  „ C e lo m  d o s k o n a le n ia  pe ­
d a g o g ic z n e g o  n a u c z y c ie l i  a k a d e m i­
c k ic h ” . S z c z e c iń s k ie  o b r a d y  t e j  
c y k l ic z n e j  s e s j i  s k u p i ły  s ię  w o k ó ł  
te m a tu :  „ D ia g n o z a  s ta n u  i  e fe k tó w  
d z ia ła ln o ś c i w  z a k re s ie  c e ló w  
k s z ta łc e n ia  i  d o s k o n a le n ia  p e d a g o ­
g ic z n e g o ” .

W  T O K U  o b ra d  p rz e d s ta w io n o  
s z e re g  r e fe r a tó w  1 k o m u n ik a tó w  
n a u k o w y c h ,  o d b y to  d y s k u s je  o ra z  
z a p o z n a n o  s ię  z a u d io w iz u a ln y m i 
m a te r ia ła m i d y d a k t y c z n y m i.

W  k o n fe r e n c j i  u c z e s tn ic z y l i  t a k ­
że  n a u k o w c y  z  N R D  p r o f  W o lf r a m  
K n o e c h e l z R o s to c k u  1 d r  J u e rg e n  
H e m m e  z L ip s k a .

S z c z e c in  o d  l a t  c ie s z y  s ię  w  k r a ­
j u  (a ta k ż e  u  n a s z y c h  z a c h o d n ic h  
s ą s ia d ó w ) o p in ią  o ś ro d k a  p r z o d u ją ­
c e g o  w  d z ie d z in ie  d o s k o n a le n ia  pe ­
d a g o g ic z n e g o  n a u c z y c ie l i  a k a d e m ic ­
k ic h .  O b e c n ie  zaś  r e s o r t  n a u k i  1 
s z k o ln ic tw a  w y ż s z e g o  p r o p o n u je ,  
a b y  w ła ś n ie  n a  U n iw e r s y te c ie  
S z c z e c iń s k im  p o w s ta ła  p la c ó w k a  
in s p ir u ją c a  i  k o o r d y n u ją c a  p ra c e  
b a d a w c z e  w  t y m  z a k re s ie  w  s k a l i  
c a łe g o  k r a ju .

« )

G dy pada śnieg

Co widać zza wycieraczek?
T A K  SIĘ złożyło, że w m i­

n iony piątek m usieliśm y reda­
kcy jnym  „F ia tem ”  wybrać się 
do Mrzeżyna. O 15.10 ruszyliś­
m y z placu Ho łdu Pruskiego. 
Padał gęsty śnieg. Niezbyt 
dobra perspektywa na poko­
nanie 120 kilom etrów . Już 
przy skrzyżowaniu u l. Sołty­
siej z Wyszyńskiego przy blo­
kow ał nas autobus W PKM , któ  
ry  „ześlizg iw ał”  się z trasy. Po 
prostu ten ciężki pojazd nie 
b y ł w  stanie sforsować niczym  
nie posypanej (z w y ją tk iem  
śniegu) strom ej jezdni.

P R Z E Z  z a t ło c z o n ą  u ł ic ę  E n e r ­
g e ty k ó w  1 G d a ń s k ą  p r z e je c h a liś m y  
— ta k  z re s z tą  ja k  o g ro m n a  w ię k ­
szość k ie r o w c ó w  — ze  ś re d n ią  p rę d  
k o ś c ią  30 k m  n a  g o d z in ę . T a  w lo ­
to w a  t ra s a  p r z y p o m in a ła  t o r  lo d o ­
w y .  N ie  s p o s tr z e g l iś m y  t u  a n i  je d ­
n e g o  p o ja z d u  t y p u  p ia s k a r k a  c z y  
ś n ie ż n y  p łu g .  N a  w y s o k o ś c i k o ń ­
c o w e g o  p r z y s ta n k u  t r a m w a jo w e g o  
p r z y  B a s e n ie  G ó rn ic z y m  u t k n ę liś m y  
w  p o tę ż n y m  k o r k u .  S ta ły  t u  s e tk i 
s a m o c h o d ó w . N a  c o  k ie r o w c y  cze ­
k a ją  —  z a s ta n a w ia l iś m y  6 ie . P o  
30 m in u ta c h  w je c h a l iś m y  n a  w ia ­
d u k t  b ie g n ą c y  n a d  to ro w is k ie m  p o r  
to w y m .  I  t u  s p ra w a  s ię  w y ja ś n i ła .  
O b o w ią z u je  t u  z a k a z  w y p r z e d z a n ia .

P o tę ż n y  s a m o c h ó d  „ T r a n s b u d u ”  z a ­
ła d o w a n y  p ły ta m i  b u d o w la n y m i,  
n ie c o  b lo k o w a !  p rz e ja z d . W id o c z n ie  
s ię  p o p s u ł.  C i k ie r o w c y ,  k tó r z y  
c h c ie l i  tu  w je c h a ć  d r u g im  pa sm e m  
( ś ro d k o w y m )  w ła ś n ie  p rz e d  w ia d u ł t  
te m  z a c z y n a li  g w a łto w n e  h a m o ­
w a n ie .  S t a ł  ta m  m i l i c y jn y  r a d io ­
w ó z , a  m i l i c ja n t  z a ję ty  b y ł  w y » i -  
s y w a n ie m  m a n d a tó w . K ie r o w c y  j a ­
d ą c y  ś r o d k o w y m  pa se ra , n ie  c h cą c  
n a r a z ić  s ię  n a  z a p ła c e n ie  m a n d a tu  
u s i ło w a l i  z je c h a ć  na p r a w y  p a s . 
J e d n a k  Ja d ą c y  ta m tę d y  s z n u r  sa ­
m o c h o d ó w . u n ie m o ż l iw ia ł  im  to .  o©« 
tn ie w a ź  k ie r o w c y  D o ja z d ó w  u d a w a li,  
ze  n ie  w id z ą  t y c h  m a n e w r ó w .  N a ­
s z y m  z d a n ie m  le p ie j  b y  b y ło .  g d y -  
b y  m il ic ia m t r o z ła d o w a ł te n  k o r e k ,  
b o w ie m  s p a lo n a  ta m  b e n z y n a  e 
p e w n o ś c ią  n ie  z o s ta ła  z re k o m p e n ­
so w a n a  s k a s o w a n y m i m a n d a ta m i.

W  m ia r ę  s z y b k o  —  m im o  s ta le  
ś l is k ie j  t r a s y  — d o ta r l iś m y  d o  a u ­
to s t r a d y .  T u  ta k ż e  n ie  b y ło  w id a ć  
p ia s k a r e k .  P o c ie s z a liś m y  s ię , Iż  d o ­
je ż d ż a ją c  d o  G o le n io w a  t r a f im y  na  
r e jo n  d r o g o w y ,  k t ó r y  o d  d a w n a  c ie  
szy  s ię  o p in ią  n a jle p s z e g o . 1 t a k  
s ię  s ta ło .  P rz e d  z ja z d e m  d o  G o le ­
n io w a  s p o s tr z e g l iś m y  d w ie  n i  as k a r ­
k i .  O d r a z u  r u s z y l iś m y  s z y b c ie j.  
D o  sa m e g o  M rz e ż y n a  je c h a liś m y  
bez w ię k s z y c h  k ło p o tó w  m ija ją c  
p o  d ro d z e  p r a c u ją c e  p ia s k a r k i .

D la c z e g o  ta k  s ię  d z ie je ,  że d r o ­
g o w c y , k t ó r y c h  p ie c z y  p o d d a n e  są 
u l ic e  ł  je z d n ie  s z c z e c iń s k ie  n ie  
p o t r a f ią  n a ś la d o w a ć  sw -o ich  k o le ­
g ó w  z G o le n io w a  c z y  G r y f ic ?

___ „ -  (M a cz)
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W zorcowe gospodarstwo
(Dokończenie ze słr. 1) też i dużo więcej trzeba praco- 

Z kolei grupa spółdzielców zo wać, m ówi prezes kombinatu 
stała uhonorowana wysokim i o<d Marian Ilnicki. W  dziewięciu 
znaczeniami państwowym i. K rzy  zakładach, którymi kieruje za- 
żem O ficerskim  O rderu Odro- rząd zastosowaliśmy samodziel- 
dzenia Polski udekorowano W ła ny system rozrachunkowy, 
dysława Stockiego, Krzyżem Spółdzielcy z poszczególnych 
K aw alerskim  zaś Jana Pszczo- zakładów zarabiają tyle, ile 
łę i  Stefana Nowaczyka. B lisko  wypracują. Zarząd zaś dba o 
60 spółdzielców wyróżniono zaopatrzenie kombinatu w  środ- 
K rzyżam i Zasługi — Z ło tym i, y  produkcji, zapewnia facho- 
S rebrnym i i Brązowymi. W ie lu vvą pomoc oraz koordynuje po- 
spółdzieiców uhonorowano Od- czynania zakładów’, 
znaką „G ry fa  Poimo-rskiego” ,
Medalem 40-lecia PR L oraz od- s w o ja  działalność rozpoczęli 
m aczsatam  resortow ym i, spół-
dz ie lczyrm . lis ta m i g ra tu la c y jn y  ludzli członków z m p . Piony w 
m i, a także  m eda lem  p a m ią t-  pierwszych latach gospodarowania
kow ym  w ydanym  j  okaz)! 35- Jyty J** 1»  ' «

ś m ie s z n ie  n is k ie :  12,3 k w u n ta l i  c z te -  -lecia kom binatu. rech zbół a b u r a k ó w  29 k w in t a l i
Spółdzielcza j e d n o s t k a  roi- 2 h e k ta ra .  W y n a g ro d z e n ie  pracow­

nicza j e s t  jedną Z najbar- n lk ó w  b y ło  s ła b e , n a jc z ę ś c ie j w 
datej ananych w k ra ju  a takie P « *« l
poza g r a n i c a m i  Polski. Jej w y- tomowymi w h is t o r i i  je d n o s tk i,  
sokie w y n i k i  W  p rodukc ji roś- K ie d y  wszystkie niemal »D Ó łdz ie l- 
l i n n e j  i  z w ie r z ę c e j ,  nowoczes- uie p r o d u k c y jn e  r o z w ią z y w a ły  s ię  

n o i 6  g o s p o d a r o w a n ia ,  .  ta k t .  j r S S U K S J T S i  
z a r o b k i  c z ł o n k ó w  spółdzie lni s ta n iu  w d a w n y m  s y s te m ie  o-rga- 
są p r z y k ł a d e m ,  że ta  fo rm a n iż ą c y  in y m . N ie n a jle p s z a  s y tu a c ja  
z r z e s z a n ia  r o l n i k ó w  z d a ie  effza- s p r a w iła ,  że b a n k  o d m ó w i ł  k r e d y -  z r z e s z e m a  r o im ic o w  zuaje egza to w a n Ia  ze w z g lą d u  n a  z n a czn e
m m  i może nawet być Wzór- długi, wtedy spółdzielcy na targo- 
cem dla innych. wisku sprzedała zboże, kury i

D zis ia j w  RKS W itkow o za- M n ie .  
tyudnionych jest 1204 członków, w sSbu5ao)a'
k tó rzy  gospodarują na 7400 ha zwiększenie pionów, początki bu- 
g runtów  zespołowych. Dumą downdetwa mieszkaniowego, żaku- 
spółdzielców fest stan bydła 1 g£lac^ t ' i r „ $ y * 5i  , " Ł  
trzody chlewnej (4,5 I 4,3 tys. rozpoczęto rozbudowę bazy gospo. 
sztuk) oraiz przeszło 10 tys. darczej.

la  paszątkn Iruiinsj

sztuk owiec, a fe rm y drobiu 
liczą 150 tys. ku r niosek.

W  la ta c h  s z e ś ć d z ie s ią ty c h  i  s ie 
d e m d z le s ią ty c h  d o k u p o w a n o  a re a ­
ł y 'g r u n t ó w ,  p r z y łą c z a ły  s ię  o ś c le n -

Tegoroczne p lony z czterech spółdzielnie, okoliczni rolnicy.
zbóż w yn ios ły  44 kw in ta le  
hektara, rzepaku 29, a bura­
ków  cukrowych około 400. Ob­
licza się, że dochód podzielo­
ny za rok 1985 wyniesie prze-

W y ty c z o n o  n o w e  z a d a n ia , k tó r e  za ­
s a d z a ły  s ię  na  ró w n o c z e s n y m  r o z ­
w o ju  p r o d u k c j i  r o ś l in n e j  1 z w ie ­
rz ę c e j p r z y  je d n o c z e s n e j ro z b u d o ­
w ie  za p le cza .

W z n ie s io n o  z a k ła d  re m o n to w o -
Siło 360 m in zł co daje średnią budowlany « w w i l w  » ¡ ¡ ¡ - * &, . , , , , , ,  . . łem przedsiębiorstwa budowmet
na każdego członka spółdziel- wa rolniC7.ego. sporo budowano 
n i ok. 30 tys. zł. mieszkań dla swoich członków.

W  W itkow skim  kom binacie D la  p o b lis k ie g o  S ta r g a rd u  w m ie -  
można więc sporo zarobić, do-
zo więcej n iz  w  in n y c h  l i r -  J t r z y  r a z y  t y le  n a m io tó w  fo ld o - 
m a c h ,  nie ty lk o  ro ln y c h . Ale w y c h  o ra z  z a ło ż o n o  sa d  o w o c o -  

•rry. W  u b . r o k u  z e b ra n o  p rz e s z ło  
2100 to n  o w o c ó w  i  825 to n  w a r z y w .

D z is ia j  m a r z e n ie m  R K S  je s t  w y ­
b u d o w a n ie  p r z e tw ó r n i  o w o c ó w  i  
w a r z y w  ż e b y  p r o d u k o w a ć  p r z e tw o ­
r y ,  u r u c h o m ie n ie  m a s a rn i — je s t 
p rz e c ie ż  w ła s n e  m ię s o . P la n u je  s ię  
z a ło ż e n ie  fe r m y  lis ó w ,  p o s ta w ie n ie  
ta r t a k u .  W  k o m b in a c ie  są r e z e rw y  
f in a n s o w e  i  s p ó łd z ie lc y  z  W it k o ­
w a  n ie  m u s z ą  d z iś  p o ż y c z a ć  w  
b a n k u .  350 m in  z ł  z ło ż o n e  n a  p r o ­
c e n t  t o  p o w a ż n e  o d s e tk i,  za k tó r e  
m o ż n a  w ie le  z ro b ić .

E. Kujawski
prezesem Pomorza

W  S O B O T Ę  o d b y ło  s ię  z e b ra n ie  
s p ra w o z d a w c z o -w y b o rc z e  w  P o m o ­
r z u  S ta r g a rd .  P o d s u m o w a n ia  4 - le t -  
r i i e j  d z ia ła ln o ś c i d o k o n a ł t r e n e r  
k o o r d y n a to r  d r  J e rz y  C ie ś la . W  
s p ra w o z d a n iu  n a jw ię c e j  u w a g i  p o ­
ś w ię c o n o  n a js i ln ie js z e j  s e k c j i  —  
le k k o a t le ty c z n e j .  12 j e j  z a w o d n i­
k ó w  z d o b y ło  w  t y m  r o k u  m e d a le  
na  m is t rz o s tw a c h  P o ls k i  (w e  w s z y ­
s t k ic h  k a te g o r ia c h ) ,  a  k i lk u n a s tu  
le k k o a t le tó w  z n a la z ło  u z n a n ie  se­
le k c jo n e ró w  k a d r y  n a r o d o w e j.  N a j ­
b a r d z ie j  u t y tu ło w a n i  z a w o d n ic y  
o t r z y m a l i  n a g ro d y .

N A S T Ę P N IE  d o k o n a n o  w y b o r u  
n o w y c h  w ła d z  L K S  P o m o rz e . P r e ­
zese m  k lu b u  z o s ta ł p o n o w n ie  E r w in  
K u ja w s k i .

<bt>

Kalejdoskop
+  Z a w o d n ic y  G w a r d i i  W r o ­

c ła w  z o s ta l i  m is t r z a m i P o ls k i 
w  ju d o .

+  P u c h a r  Ś lą s k a  w  p i łc e  
r ę c z n e j »pań w y w a lc z y ła  P o l­
s k a  I  p rz e d  R u m u n ią .  B u łg a ­
r ią  i  P o ls k ą  m ło d z ie ż o w ą .

♦  P o  3 d n ia c h  t u r n ie ju  s ia t  
k a r z y  o  P u c h a r  Ś w ia ta ,  o d ­
b y w a ją c e g o  s ię  w  O sace, p r o  
w a d z i be z  p o r a ż k i  z e s p ó ł U S A  
—  6 p k t . ,  p rz e d  A r g e n ty n ą ,  
C S R S . J a p o n ią  i  Z S R R  —  p o  
5 p k t .  N a jc ie k a w s z y m  m e ­
c z e m  b y ł  d o ty c h c z a s  p o je d y ­
n e k  Z S R R  — U S A , w y g r a n y  
3:2 p rz e z  A m e r y k a n ó w .

♦  W  s ia tk a r s k im  P u c h a rz e  
E u ro p y ,  o b o k  S t a l i  S to c z n ia , 
P o ls k ę  r e p re z e n tu ją  ta k ż e  za ­
w o d n ic z k i  C z a rn y c h  S łu p s k , 
k tó r e  w  n a s tę p n e j s e r i i  sp o ­
t k a ją  s ię  z d r u ż y n ą  f r a n c u ­
s ką  C la m a r t .  C z a r n i w y s tą p i l i  
o s ta tn io  d o  P Z P S  z p ro ś b ą  o 
zgo d ę  n a  ro z e g ra n ie  o b u  p u ­
c h a r o w y c h  m e c z ó w  n a  w y je ź -  
d z ie , z a p e w n ia ją c  iż  m im o  to  
a w a n s u ją  d a le j,  o b n iż ą  s ię  k o  

s z t y  ic h  u d z ia łu  w  P E  i  o t r z y ­
m a ją  o d  r y w a l i  s p rz ę t s p o r to ­
w y ,  a  p o z a  t y m  w  S łu p s k u  
je s t. . .  m a łe  z a in te re s o w a n ie  u -  
d z ia łe m  d r u ż y n y  w  ty c h  ro z ­
g r y w k a c h .  A r g u m e n to w a n o  
te ż , że r y w a le  p o c z y n i l i  Już 
o d p o w ie d n ie  p rz y g o to w a n ia  
d o  2 s p o tk a ń . N a  szczę śc ie  tę  
k u r io z a ln ą  p r o p o z y c ję  za rzą d  
P Z P S  z a o p in io w a ł n e g a ty w ­
n ie ...

(o p r .  Jg)

ZA swój w k ład  w  rozwój 
ro ln ic tw a  spółdzielczego na Po­
morzu Zachodnim RKS W itko ­
wo b y ł w ie lokro tn ie  odznacza­
n y  i  wyróżn iany m. in . odzna­
ką „G ry fa  Pomorskiego” , Orde­
rem Sztandaru I  I I I  klasy. 
Redakcja ,k u r ie r a ”  życzy spół­
dzielcom jeszcze w ie lu  la t do­
b re j p rosperity na drodze do 
sam owyżyw łenia naszego k ra ­
ju .

E. Paw.

(Dokończenie ze str. 1) że oba mocarstwa są świadome paeczniejszy. Bo jego perspekty- 
wodniono możliwość dyskusji swej szczególnej odpowiedzia ł- wę wyznacza zapowiedź i n.i- 
na trudne tem aty” . Udowodnię ności za losy świata. „Doszliś- dzieją dialogu i ona określa 
no coś więcej — a m ianowicie, m y do punktu, w  k tó rym  trze- gw arancje jego bezpieczeństwa, 

ba się zatrzymać” — pow ie­
dział M icha ił Gorbaczow na 
spotkaniu z dziennikarzami. I "  
dodał, że w  obliczu groźby woj 
ny jądrow ej oba mocarstwa 
muszą „nauczyć się w ie lk ie j 
sztuki współżycia” .

Przegląd
wydarzeń

+  Z  J E D N O D N IO W Ą  w iz y ta  
ro b o c z ą  —  ja k  in fo r m o w a l i ­
ś m y  _  p r z e b y w a ł  w  B u k a r e ­
sz c ie  I  s e k re ta rz  K C  P Z P R , 
p rz e w o d n ic z ą c y  R a d y  P a ń s tw a  
P R L , W o jc ie c h  J a r u z e ls k i.

P o d cza s  r o z m ó w  p o ls k o - r u ­
m u ń s k ic h  p rz e p ro w a d z o n y c h  
w  p a ła c u  R a d y  P a ń s tw a  SR R , 
k tó r e  b y ł y  k o n ty n u a c ją  w y ­
m ia n y  p o g lą d ó w  d o k o n a n y c h  
w  c z a s ie  w iz y t y  N . C ea use scu 
w  b r .  w  P o ls c e , s tw ie rd z o n o  
w z b o g a c e n ie  s ię  w s p ó łp ra c y  
p o ls k o - r u m u ń s k ie j  w  ró ż n y c h  
d z ie d z in a c h .

O m ó w io n o  p r o b le m y  d a lsze ­
g o  r o z w o ju  s to s u n k ó w  p o ls k o -  
- ru m u ń s k ic h ,  m . in . .  w  d z ie ­
d z in ie  p a r t y jn e j ,  p a ń s tw o w e j,  
p a r la m e n ta r n e j,  g o s p o d a rc z e j, 
n a u k o w o - te c h n ic z n e j,  k u l t u r a l  
n e j  i  m ło d z ie ż o w e j.

+  M S Z Ą  k o n c e le b ro w a n ą  w  
b a z y l ic e  ś w . P io t r a  w ra z  z 86 
k a r d y n a ła m i i  133 b is k u p a m i 
p a p ie ż  J a n  P a w e ł I I  z a ln a u g u  
r o w a ł  w  n ie d z ie lę  s y n o d  n a d ­
z w y c z a jn y ,  z w o ła n y  z o k a z j i  
20 r o c z n ic y  z a k o ń c z e n ia  S o ­
b o r u  W a ty k a ń s k ie g o  I I  1 za ­
p o w ia d a n y  ja k o  je d n o  z n a j­
w a ż n ie js z y c h  w y d a rz e ń  k o ­
ś c ie ln y c h  o b e cn e g o  p o n t y f ik a ­
tu .

A  U B IE G Ł Y  ty d z ie ń  p r z y ­
n ió s ł  n a jw ię k s z ą  l ic z b ę  o f ia r  
ś m ie r te ln y c h  w  R P A  w  c ią g u  
t r w a ją c y c h  ju ż  o d  r o k u  k r w a  
w y c h  ro z p ra w  p o l i c j i  i  w o j ­
s k a  z p r z e c iw n ik a m i ra s is to w ­
s k ic h  w ła d z  P r e t o r i i  o ra z  p r o ­
w a d z o n e j p rz e z  te  w ła d z e  p o ­
l i t y k i  s e g re g a c ji ra s o w e j.  O - 
c e n la  s ię , że w  u b ie g ły m  t y ­
g o d n iu  o f ia r a m i a k c j i  p o l i c j i  
p a d ły  44 o s o b y , łą c z n ie  od  
w rz e ś n ia  1984 r .  z g in ę ło  w  
R P A  p o n a d  900 osób.

4 . W E D Ł U G  r a p o r tu  k o m i­
s j i  b u d ż e to w e j O N Z , d e f ic y t  
w  b u d ż e c ie  t e j  o r g a n iz a c j i  m ię  
d z y n a r o d o w e j o s ią g n ie  d o  k o ń  
ca r o k u  p o z io m  390 m in  d o la ­
r ó w .  W  p o r ó w n a n iu  z ro k ie m  
u b ie g ły m  w z ró s ł o n  o  28 m in  
dod. i  n a d a l m a  te n d e n c ję  
z w y ż k o w ą . G łó w n ą  p rz y c z y n ą  
te g o  s ta n u  rz e c z y  je s t  o c ią g a ­
n ie  s ię  w ie lu  p a ń s tw  z u r e g u ­
lo w a n ie m  z o b o w ią z a ń  p ła tn i ­
c z y c h  w o b e c  t e j  O rg a n iz a c ji.  
P o n a d  70 p a ń s tw  c z ło n k o w ­
s k ic h  O N Z  n ie  u r e g u lo w a ło  
je szcze  s k ła d e k  n ie  t y l k o  b ie  
ż ą c y c h , a le  r ó w n ie ż  za k i l k a  
l a t  w s te c z .

Filipiny

Ofensywa morza
T O K IO  P A P . S łu ż b a  g e o d e z y jn a  

F i l i p in  s tw ie r d z i ła  n ie z w y k łe  i  n ie ­
p o k o ją c e  z ja w is k o :  p o z io m  w o d y  
w  M o r z u  P o łu d n io w o c h iń s k im .  
o b le w a ją c y m  z a c h o d n ie  w y b rz e ż e  
g łó w n e j w y s p y  k r a ju  — L u z o n , 
p o d n ió s ł s ię  w  o s ta tn ic h  m ie s ią ­
c a c h  o  25 c e n ty m e t ró w .  S p e c ja li­
ś c i są z a a la r m o w a n i:  je ś l i  p o z io m  
m o rz a  n a d a l b ę d z ie  p o d n o s ić  s ię, 
s p o w o d u je  t o  z a to p ie n ie  w ie lu  re ­
jo n ó w  n a  L u z o n ie  i  in n y c h  w y ­
s p a c h  a r c h ip e la g u  f i l ip iń s k ie g o .

Robert CZERW IŃSKI

W IA D O M O , żę n ie  od  ra z u  z n ik n ą  
s p rz e c z n o ś c i 1 ro z b ie ż n o ś c i.

O s ta tn ie  la ta  w n io s ły  ic h  z b y t 
w ie le  d o  s to s u n k ó w  ra d z ie c k o -a m e -  
r y k a ń s k ie b  i  d o  s y tu a c j i  m ię d z y ­
n a ro d o w e j.  Z a u fa n ia  n ie  da  s ię  po  
p ro s tu  z a d e k re to w a ć . D o p ie r o  w  
p r a k ty c z n y m  d z ia ła n iu  s p ra w d z a  
s ię  p o l i ty c z n e  in te n c je  w y ra ż o n e  
w e  w s p ó ln y m  o ś w ia d c z e n iu . A le  d ro . 
ga  d o  o d b u d o w y  z a u fa n ia  zo s ta ła  
ra z e m  w y ty c z o n a .  Z S R R  i  U S A  Do­
ro z u m ia ły  s ię  w  s p ra w ie  k o n ty ­
n u a c j i  z a p o c z ą tk o w a n e g o  d ia lo g u . 
Z a p o w ie d z ia n o  w  n ie z b y t  o d le g ły m  
czas ie  k o le jn e  s p o tk a n ie  na  szczy ­
c ie . U z g o d n io n o  w y m ia n ę  w iz y t  M i ­
c h a i ła  G o rb a c z o w a  w  S ta n a c h  Z je d  
n o c z o n v c h  i  R o n a ld a  R e a g a n a  w  
Z w ią z k u  R a d z ie c k im . N a  t y le  l ic z ­
n y c h  n a p ię ć , a czę s to  i  a k tó w  w ro  
g o śc i, k tó re  z a t ru w a ły  w  o s ta tn ic h  
la ta c h  a tm o s fe rę  s to s u n k ó w  r a -  
d z ie c k o -a m e ry k a ń s k i ic h , są to  zap o  
w ie d z i o p ty m is ty c z n e . T e n  o p ty ­
m iz m  b y ł  p o t r z e b n y  c a łe m u  ś w ia ­
tu .

TO PRAWDA, że w w yn iku  
rozmów nad Lemanem nie zma 
la la ilość b ron i jądrowych, po­
zostających w  dyspozycji obu 
mocarstw. Nie doszło do zawar 
cia żadnego porozumienia roz­
brojeniowego. A  jednak M icha ił 
Gorbaczow, odpowiadając 
pytanie jednego z dziennikarzy 
amerykańskich mógł stwierdzić, 

świat stał się teraz bez-

IV Forum 
PRL — RFN

K R A K Ó W  P A P . W c z o r a j w  K r a ­
k o w ie  z a k o ń c z y ło  s ię  I V  F o r u m  
P R L  —  R F N , k tó re g o  g łó w n y m  te ­
m a te m  b y ło  o m ó w ie n ie  b i la n s u  15- 
- ie c ia  s to s u n k ó w  p o m ię d z y  ob u  
p a ń s tw a m i,  t j .  o d  czasu  p o d p is a n ia  
7 g r u d n ia  1970 r .  u k ła d u  o n o rm a ­
l iz a c j i  s to s u n k ó w  P o ls k i i  R e p u b li­
k i  F e d e r a ln e j N ie m ie c . N a  z a k o ń ­
c z e n ie  o b ra d  u c z e s tn ic y  f o r u m  p r z y  
j ę l i  o ś w ia d c z e n ie  d o ty c z ą c e  s p o tk a ­
n ia  w  G e n e w ie . P o d k r e ś la ją  w  n im ,  
iż  z z a d o w o le n ie m  p o w i ta l i  fa k t ,  
że o b y d w a  w ie lk ie  m o c a rs tw a , na 
k tó r y c h  c ią ż y  g łó w n a  o d p o w ie d z ia ł 
n o ść  za z a c h o w a n ie  p o k o ju ,  d a ły  
s y g n a ł n a d z ie i i  p o s ta n o w iły  k o n ­
ty n u o w a ć  s w ó j d ia lo g .

Siódma francuska 
próba atomowa

L O N D Y N  P A P . P r e m ie r  N o w e j 
Z e la n d ii ,  D a v id  L a n g e  z a k o m u n ik o ­
w a ł w  p o n ie d z ia łe k  w  W e ll in g to n ,  
że F r a n c ja  p rz e p ro w a d z iła  na  a to ­
lu  M u r u r o a  n o w ą  p o d z ie m n ą  p ró b ę  
a to m o w ą , e k s p lo d u ją c  ła d u n e k  o 
m o c y  7 k i io to n .  W y b u c h  z a re je s tro ­
w a n o  o g o d z in ie  5.01 czasu  lo k a ln e ­
g o  w  p o n ie d z ia łe k ,  c z y l i  o  16.01 
G M T  w  n ie d z ie lę . W e d łu g  W e ll in g -  
to n u  b y ła  to  j u ż  s ió d m a  f ra n c u s k a  
p ró b a  a to m o w a  od  p o c z ą tk u  b r .

Dar k rw i-d a re m  serca
a k ty w n ie js z e g o  K lu b u  H D K ” . W  
t e j  s z la c h e tn e j r y w a l iz a c j i  n a j le p ­
s zy  o k a z a ł s ię  K lu b  H D K  p r z y  Z a ­
rz ą d z ie  R e jo n o w y m  P C K  w  Ł o b z ie . 
D ru g ie  m ie js c e  z a ją ł K lu b  H D K  
p r z y  K o m e n d z ie  P o r tu  w  Ś w in o u j­
ś c iu ,  a na  m ie js c u  t r z e c im  u p la s o -  

t n n l r n ń o w ł*  70 «str 1) U b ie g łą  s o b o tę  w  T e a trz e  M u z y c z -  w a ł  s łę  K lu b  H D K  p r z y  Z a rz ą d z ie(Dokończenie ze s t r .  I )  n y m , d r  B o g d a n  D ó r f le r ,  w ic e p re -  p c k  w  K a m ie n iu  P o m o rs k im ,
nych ł  zatruć powoduje roz- zes Z a rz ą d u  W o je w ó d z k ie g o  P C K  z w y c ię z c ó w  u h o n o ro w a n o  p u c h a ra -  
szerzenie stosowania k rw i i  le - w  S z c z e c in ie . W ła ś n ie  P C K  s z e ro -  m i, '  a  z d o b y w c a  I m ie js c a  o t r z y m a ł 
I r ó w  k r w io tm c h o d a iY C h  W imde K*3 p r o p a g u je  w  n a s z y m  k r a ju  te  p o n a d to  -  u fu n d o w a n y  p rz e z  Z W  
KO W  K r W iO p o c n o u in y c n .  vy u n i ę  w y s o c e  h u m a n ita r n e  id e e , d z ię k i p c k  w  S z c z e c in ie  — p u c h a r  p rz e -  
tych potrzeb Św iatowa Organa- k tó r y m  w  r o k u  u b ie g ły m  p rz e k a z a  Ch o d n l.  
zacja Zdrow ia ONZ na_ w n io - ™ lltr6w

Krwawe odbicie
(Dokończenie ze str, 1) zakładników i wyrzucano ich zwło

o próbie komandosów dostania się ki postawili tylko jed-
do samolotu przez kabinę boga- ż danie „„ lotnisku w La Va- 
żowq, obrzucili kabinę pasażerska domogaU się uzupełnienia
granatami. Eksplozje granatów |jwa „  samoiocie. Rzecznik rzq-
spowodowaty pożar w samolocie. du m(1|,ońskiego poinformował, że 
Porywaczy było 4 - 5  i prawdo- d MgM ni(, „dzil się na spel 
pedobme wszyscy, zostali zabici. ,eg0 iq(kmia p0 ,ym ¡ak
Wsrod zabitych byli dwaj cztcnzo- porywacze zamordowati jednego z 
wie załogi samolotu oraz trzei pasażerów, 
agenci egipskiej służby bezpie-
czeństwa, którzy lecieli samolo- Agencje prasowe zwracajg uwa- 
tem. gę, ie  porwanie samolotu egip-

Kiedy komandosi wtargnęli do skiego przyniosło prawdopodobnie 
samolotu, doszło do wymiany o- najwięcej ofiar w historii porwań 
gnia z porywaczami. Szturmu do- SOmolotów cywilnych, 
konało ok. 40 komandosów. Je- Przez całą niedzielę dyplomaci 
den z komandosów egipskich zo- z USA, Malty, Grecji, Izraela, Egip 
stał ranny. tu, Libii i Organizacji Wyzwolenia

Jak już podawaliśmy, kilku pa- Palestyny usiłowali prowadzić ne- 
sażerów zostało zamordowanych gocjacje z porywaczami. Rzecznik 
przez porywaczy wkrótce po por- rządu maltańskiego powiedział, ie  
waniu samolotu. postanowiono dać pozwolenie ko-

Pilot kapitan Hani Gała!, który mandosom, by dokonali szturmu 
został ranny, powiedział, że przy- samolotu, ponieważ „stracono kon 
wódca porywaczy — to szaleniec, trolę nad sytuacją”. Porywacze za 
Śpiewał i tańczył, kiedy zabijano bijali jednego pasażera po dru- 

‘ gim.
Według źródeł lotniczych w 

Atenach, na pokładzie samolotu 
znajdowało się 22 Egipcjan, 17—  
— 18 Greków, 21 Filipińczyków, 12 
Palestyńczyków, resztę stanowili 
obywatele USA, Izraela, Francji, 
Australii, Meksyku i innych 
państw. Na pokładzie samolotu 
znajdowało się ośmioro dzieci. 
Wszystkie zginęły.

W y ra z e m  u z n a n ia  d la  h o n o r o ­
w y c h  d a w c ó w  k r w i  b y ły  p rz y z n a n esek Międzynarodowego Konute - ferW i o p 0 c h o d n y c h  m u s im y  s p ro w a -  . . . . . .  ______

tu  Czerwonego K rzyża zaapelo- d z a ć  za d e w iz y . T y m  c e n n ie js z e  są i m  o d z n a c z e n ia  p a ń s tw o w e . Z ło te  
w a ł a  do uaństw  całego Świata W ię c  w s z e lk ie  in i c ja t y w y ,  s łu ż ą c e  K r z y ż e  Z a s łu g i w rę c z o n o  J a n o w i 
^  • - P -  '  j „  r o z w o jo w i h o n o ro w e g o  krw i od a  W - B a r tn ic k ie m u ,  K a z im ie rz o w i B iń -
O rozw ijan ie  Honorowego aa- s^w a  w  n a s z y m  k r a ju ,  u m o ż liw ia ją  fe o w s k ie m u , Z b ig n ie w o w i D a ro s z e w  
wstwa k rw i.  M iędzynarodowy ce o g ra n ic z e n ie  b a rd z o  d ro g ie g o  s k ie m u , K a z im ie rz o w i G ło d k o w -  
K o m ite t Czerwonego Krzyża importu, a i  o c h ro n ę  p r z e d  le k a m i sk i e m u , S ta n is ła w o w i G ło w a c k ic -  

. ,  . T . .  k r w io p o c h o d n y m i z r e jo n ó w  o  n ie  m u , R y s z a rd o w i G ło w a c k ie m u ,  J ó -
wspoinie Z ł-dgą s t o w a r z y s z e ń  p e w n e j  s y tu a c j i  e p id e m io lo g ic z n e j,  z e fo w i C h m ie ln ic k ie m u ,  A n d r z e jo w i  
Czerwonego Krzyża, Czerwone- w  w o je w ó d z tw ie  s z c z e c iń s k im  J a w o rs k ie m u , S ta n is ła w o w i K u s iń -  

P ó łk s ię ż y c a  oraz Czerwone- d z ia ła  75 k lu b ó w  h o n o r o w y c h  d a w  s k ie m u , L e s z k o w i K u s z n a r lw o w i,  
^  C W L , ,  o ? *  c ó w  k r w i .  z rz e s z a ją c y c h  p o n a d  9 A d a m o W i K r y s io w i ,  Z b ig n ie w o w i

gO  L jw a 1 olonca opracował a k t t y s ię c y  c z ło n k ó w . W  u b ie g ły m  r o -  N o w ic k ie m u ,  M a r c in o w i M a n d y c e , 
ideowy statusu honorowego k u  d o s ta rc z y l i  o n i  le c z n ic tw u  -7 t y  Z y g m u n to w i M u r a w s k ie m u ,  R y s z a r -  
dawcy k rw i, W  k tó rym  podkre- s ię c y  l i t r ó w  k r w i .  T w o r z e n ie  n o -  d o w i P o k ro p ió s k ie m u ,  Z b ig n ie w o w i 

^  w y c h  i  r o z w i ja n ie  is tn ie ją c y c h  Już s ta s z a łk o w i,  H e n r y k o w i S ta s z a k o -
slomo aonrowoinosc, D e z im e r e -  k lu b ó w  h o n o r o w y c h  d a w c ó w  je s t  W1, M a r ia n o w i W a la s o w i,  F e l ik s o w i 
sowność t  anonimowość daw- w a ż n y m  c e le m  W n a jb l iż s z y m  o -  W iś n ie w s k ie m u , J a n o w i W y ro s tk o -  
o A w  n p łn a  to lerancje zanobie- k re s ie .  P o s z e rz e n ie  k r ę g u  lu d z i  d o -  wj i  E d w a r d o w i R u s ilo W s k ie m u .

h r e j  w o l i  ze ś ro d o w is k  m ło d z ie ż o -  A k t u  d e k 0 r a c j i  d o k o n a ł w lc e w o je -  
gającą dyskrym inac ji z pow o- Wy Ch , W ie js k ic h ,  g d z ie  id e e  t e  są w o d a  s z c z e c iń s k i T a d e u s z  K lu k a ,  
du rasy, narodowości, religm, je szcze  s ła b o  ro z p ro p a g o w a n e , mo- 
pochodzenia lu b  przekonań, a nego^ekif56 zwiększenłe lloścl cen 
przede w szystkim  dbałość O P r z y b l iż a n iu  s p o łe c z e ń s tw u  z a g a d  Wf 
zdrowie honorowego dawcy. n ie ń  h o n o ro w e g o  k r w io d a w s tw a  KTW1 

s łu ż ą  ju ż  is tn ie ją c e  k lu b y ,  k tó r e  .
P R Z Y P O M N IA Ł  o  t y m  w  cza s ie  s ta ra ją  s ię  p o z y s k a ć  n o w y c h  c z ło n  c ja  N ie m ie c k ie g o  C z e rw o n e g o  K r z y  

u ro c z y s te g o  s p o tk a n ia  h o n o r o w y c h  k ó w .  28 z n ic h  z g ło s i ło  s ię  d o  ża  N R D  z  O k rę g u  R o s to c k , 
d a w c ó w  k r w i ,  k t ó r e  o d b y ło  s ię  w w s p ó łz a w o d n ic tw a  „ O  m ia n o  n a j -

W ie le  osó b  o t r z y m a ło  p o n a d to  O d  
z n a k ę  H o n o ro w a  P O K  o ra z  O d z n a ­
k ę  „Z a s łu ż o n y  H o n o r o w y  D a w c a

W  s p o tk a n iu  u c z e s tn ic z y ła  de le g a

Hołd oddany
Jerzemu Ziętkowi

K A T O W IC E  P A P . M ie s z k a ń c y  Z le  
m i S lą s k o - Z a g łę b io w s k ie j o d d a li  w. 
s o b o tę  h o łd  p a m ię c i J e rz e g o  Z ię t ­
k a  —  w ie lk ie g o  P o la k a  i  s yn a  
Z ie m i Ś lą s k ie j,  u c z e s tn ik a  tr z e c h  
p a t r io ty c z n y c h  z r y w ó w  lu d u  ś lą ­
s k ie g o  o  n a ro d o w e  i  s p o łe c z n e  w y ­
z w o le n ie , w e te r a n a  w a lk i  t  p r a c y , 
B u d o w n ic z e g o  P o ls k i  L u d o w e j .  D o  
g m a c h u  U rz ę d u  W o je w ó d z k ie g o  w  
K a to w ic a c h ,  g d z ie  w y s ta w io n a  z o ­
s ta ła  t r u m n a  z e  z w ło k a m i Z m a r łe  ąo 
p r z y b y w a l i  o d  ra n a  p r z e d s ta w ic ie le  
r ó ż n y c h  p o k o le ń  m ie s z k a ń c ó w  te g o  
re g io n u ,  m ło d z ie ż  s z k o ln a  1 h a rc e ­
rz e , w s p ó łto w a rz y s z e  je g o  w a lk i  I  
t r u d u  p r a c y ,  g ó r n ic y ,  k t ó r z y  p r z y ­
j ę l i  g o  d o  s w o je j  s p o łe c z n o ś c i ja k o  
H o n o ro w e g o  G ó rn ik a  P o ls k i L u d o ­
w e j.

W  cza s ie  u ro c z y s to ś c i p o g rz e b o ­
w y c h  n a d  g ro b e m  Z m a r łe g o  p rz e ­
m a w ia ł  K a z im ie r z  B a rc ik o w s k L
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Badzie nowy kodeks pracy

Za paragrafem -  człowiek
W PREAM BULE do kodeksu pracy — na czołowym m ie j­

scu zapisana została przewodnia idga tego doniosłego aktu 
ustawodawczego — zasada jedności praw  i obowiązków pra­
cowniczych. M ów i się: to konstytucja 12 m ilionów. 12 m i­
lionów pracujących w gospodarce uspołecznionej — w k i l ­
kudziesięciu tysiącach zakładów pracy. Ale żaden, najdosko­
nalszy nawet przepis nie jest nic wart, jeś li „działa”  na pa­
pierze. Każdy bowiem paragraf musi mieć oparcie w spo­
łeczeństwie i  oczywiście w  określonych mechanizmach spo­
łeczno-gospodarczych. Słowem musi sprawdzać się w  życiu.

TYM CZASEM  coraz bardziej 
odczuwa się dziś brak spójności 
w ie lu  rozwiązań prawnych za­
w artych w obowiązującym  ko­
deksie pracy, malejącą ich ran­
gę i  rolę. Cóż, kodeks nie na­
dąża za rozwojem  życia społecz 
nego. Powstawał przecież w wa 
runkach innych niż obecne, do­
m inow ały wówczas nakazowe 
metody gospodarowania. Dziś 
w  przedsiębiorstwach działają­
cych pod szyldem „3 S” dia­
m etra ln ie zm ieniła się sytuacja 
prawna pracow ników (chociaż­
by wskutek zmian organizacyj­
nych, łączenia przedsiębiorstw, 
podziału, lik w id a c ji itp.). Spo­
sób delegowania pracowników 
do innych zakładów pracy, roz 
w iązywanie um ów o pracę w 
przypadku konieczności pilnego 
zmniejszenia stanu zatrudnie­
nia, w a run k i pełniejszego w y­
korzystania czasu pracy itp.

Kielecki marmur 
-  znany od stuleci
Z A K Ł A D Y  w  P iń c z o w ie  i  B :a ło -  

g o n ie  z w ię k s z y ły  a s o r ty m e n t  w y r o ­
b ó w  z m a r m u r u  d la  b u d o w n ic tw a . 
Z  b lo k ó w  m a r m u r o w y c h  z a ło g i w y ­
tw a r z a ją  p ł y t y  p o s a d z k o w e , s c h o d y , 
p a r a p e ty  o k ie n n e  i  in n e  w y ro b y ,  
n a  k tó r e  je s t  d u ż e  z a p o trz e b o w a ­
n ie .

B lo k i  m a r m u r u  w y d o b y w a n e  są 
w  k o p a ln ia c h  o d k r y w k o w y c h  c z y n ­
n y c h  w  r e jo n ie  C h ę c in  i M o r a ­
w ic y .  K ie le c k ie  k o p a ln ie  m a r m u r u  
z n a n e  są o d  s tu le c i,  o  c z y m  ś w ia d ­
czą w y r o b y  z a c h o w a n e  w  k ie le c k im  
z a m k u  i  w  in n y c h  z a b y tk o w y c h  b u ­
d o w la c h . W  z a m k u  są p ię k n e  p o r ­
ta le .  k o m in k i  i  o b ra m o w a n ia  o tw o ­
r ó w  w e jś c io w y c h ,  w y k o n a n e  z m a r  
m u r ó w  w y d o b y w a n y c h  w  k o p a l­
n ia c h  „ Z y g m u n tó w k a ”  i  k o ło  B o ­
le c h o w ie . N a js ta rs z y m  z a b y tk ie m  
s z tu k i  k a m ie n ia r s k ie j  w  K ie lc a c h  
Jest n a g ro b e k  E lż b ie ty  Z e b rz y d o w ­
s k ie j ,  w y k o n a n y  w  1553 r .  z c z e r ­
w o n e g o  m a r m u r u  p o z y s k a n e g o  w  
r e jo n ie  C h ę c in .

W  G ó ra c h  Ś w ię to k r z y s k ic h  w y ­
s tę p u ją  m a r m u r y  w  r ó ż n y c h  k o lo ­
ra c h . K o ło  K a je ta n o w a  i  Iw a n is k  
z a le g a ją  z ło ża  m a r m u r ó w  c z a rn y c h , 
z ie lo n y c h  i  b ia ły c h .

Stare norm y zaczęły tracić więc 
aktualność.

W  C Z Ę Ś C I d o ty c z ą c e j p r a w a  m a ­
te r ia ln e g o  — fu n k c jo n u je  k o d e k s  
p r a c y  w  p o s ta c i u c h w a lo n e j  p rz e z  
S e jm  p o n a d  11 l a t  te m u ,  a n o w e ­
l iz a c ja  d o k o n a n a  w  b r .  o b ję ła  w 
zasa d z ie  t y l k o  p r a w o  p ro c e s o w e , t j  
t r y b  r o z s t r z y g a n ia  s o o r ó w .  Z d e z a k ­
tu a l iz o w a ły  s ię  te ż  n ie k tó r e  p r z e p i­
sy  k o d e k s u  d o ty c z ą c e  z w ią z k ó w  za­
w o d o w y c h  (s z c z e g ó ln ie  p r z e p is y  re ­
g u lu ją c e  w s p ó łd z ia ła n ie  z ra d a m i 
z a k ła d o w y m i,  t r y b  tw o r z e n ia  a k tó w  
p ra w n y c h ,  r o z s t r z y g a n ie  s p o ró w  w y  
n ik a ją c y c h  że s to s u n k u  p ra c y ) .  P o ­
n a d to  d z ia ła ją c a  o d  p o n 3 d  r o k u  
u s ta w a  o n o w y c h  z a k ła d o w y c h  s y ­
s te m a c h  w y n a g r a d z a n ia  zm u sza  do  
r e g u lo w a n ia  o la ć  z u o e łn ie  in a c z e j 
n iż  z a k ła d a  t o  d o ty c h c z a s o w y  k o ­
de ks .

N O W ELIZAC JA kodeksu jest 
więc sprawą bezsporną. Musi 
on również uwzględniać o c z e ­
k iw an ia  społeczeństwa w tej 
sferze, k tóre  domaga się z jed­
nej strony zwiększenia porząd- 

. ku i  dyscypliny w  zakładach 
pracy, z drugie j — zapewnie­
n ia  bezpieczeństwa socjalnego 
pracownikom  dobrym, a w 
szczególności w ie lo le tn im  i za­
służonym.

K O D E K S , p a m ię ta jm y ,  to  p r z e ­
c ie ż  o b o k  p r a w  ta k ż e  i  k a ta lo g  
o b o w ią z k ó w  p ra c o w n ic z y c h .  A  n e ­
g a ty w n e  z ja w is k a  w  s fe rz e  s to s u n ­
k ó w  p ra c y , n ie k tó r e  z p o g ra n ic z a  
p a to lo g i i  s p o łe c z n e j ( p i ja ń s tw o  w  
cza s ie  p r a c y , n ie u s p ra w ie d l iw io n a  
a b s e n c ja , w y łu d z a n ie  z w o ln ie ń  c h o ­
ro b o w y c h ,  b u m e la n c tw o , le k c e w a ż e  
n ie  o b o w ią z k ó w , b r a k o r ó b s tw o  i tp . )  
w c a le  n ie  n a le ż ą  d o  s p o ra d y c z ­
n y c h . C ią g le  z b y t  r z a d k o  k a d r a  k ie  
ro w n ic z a  s ięga d o  ś r o d k ó w  d y s c y ­
p l in u ją c y c h ,  'p rz e w id z ia n y c h  p r a ­
w e m . N a d m ie rn y  l ib e r a l iz m ,  p a t r z e ­
n ie  p rz e z  p a lc e  n a  n a ru s z a n ie  d y ­
s c y p l in y  p ra c o w n ic z e j n ie  s p r z y ja ją  
w y r a b ia n iu  w ła ś c iw y c h  p o s ta w  p r a ­
c o w n ic z y c h , z a a n g a ż o w a n ia  w  p r a ­
cy . czego ja s k r a w y m  p r z y k ła d e m  
je s t  p o rz u c a n ie  p r a c y .  M u s i b y ć  
z a te m  s p o łe c z n a  e fe k ty w n o ś ć  p r a ­
w a  p r a c y  i  p o w s z e c h n e  je g o  re ­
s p e k to w a n ie . N a iw n y  b o w ie m  b y ł ­
b y  pog la .d , że sam a z m ia n a  p r z e p i­
s ó w  k o d e k s u  a u to m a ty c z n ie  p o p ra ­
w i s y tu a c ję .  W ie le  z a le ż y  jeszcze  
o d  o r g a n iz a c j i  i  w a r u n k ó w  p ra c y , 
a le  p rz e d e  w s z y s tk im  o d  u p o w ­
s z e c h n ie n ia  i  z d o b y c ia  p e łn e g o  p o ­
p a rc ia  i  a k c e p ta c j i  d la  k o d e k s o ­
w y c h  zasa d  p r a w  i  o b o w ią z k ó w . Z? 
s t r o n y  za łó g  p r a c o w n ic z y c h  1 Ic h  
p ra c o d a w c ó w .

POWYŻSZYM  problemem po 
stanow ili zająć się też profesjo­
naliści, wchodzący w skład po­
wołanej przez Radę M in is trów  
(uchwała z dnia 20 lip  ca 85 r.) 
K o m is j: ds. N owelizacji Kodek­
su Pracy. A więc m. in. przed­
staw iciele OPZZ, nauki prawa 
pracy, w ym iaru  sprawiedliwoś­
ci, organów adm in is trac ji pań­
stwowej. n iektó rych wyspecja­
lizowanych organów i in s ty tu ­
c ji, jak Izba Pracy i Ubezpie­
czeń Społecznych. G łówny In ­
spektorat Pracy, Rada Radców 
Prawnych, B iu ro  Prawne K an­
celarii Rady Państwa organiza­
c ji społecznych (Liga Kobiet), 
Ins ty tu t Pracy i  Spraw Socjal­
nych PAN i in. Jeszcze do koń­
ca br. kom isja powinna przed­
stawić p ro je k ty  takich zmian 
w kodeksie i  innych aktach 
prawnych, k tóre uzna za n a j­
p iln iejsze ze względów społecz­
nych i gospodarczych. Pro jekt 
całościowej zaś now elizacji pra 
wa pracy pow inien powstać do 
końca 1986 roku.

Teresa KW AŚNIEW SKA

Mo budowie
warszawskiego metra

Z  K A Ż D Y M  d n ie m  z m ie n ia  s ię  
k r a jo b r a z  b u d o w y  p o łu d n io w e g o  
o d c in k a  w a r s z a w s k ie j - k o le i  p o d ­
z ie m n e j.  N a jb a r d z ie j  z a a w a n s o w a n e  
są r o b o ty  m . i n .  n a  s ta c j i  „ S to k ło ­
s y ” . W  c a ło ś c i g o to w a  je s t  p ły ta  
d e n n a  k o r p u s u  s ta c j i ,  t r w a  b e to ­
n o w a n ie  ś c ia n  i  u k ła d a n ie  p r e fa ­
b r y k o w a n y c h  p ł y t  p e ro n o w y c h . B ł i  
s k o  4 0 -m e tro w y  o d c in e k  czę śc i te c h ­
n o lo g ic z n e j p r z y k r y t o  ju ż  s t ro p a m i,  
z a iz o lo w a n o  i  z a s y p a n o . N a  ty m  
m ie js c u  w y k o n a n y  z o s ta n ie  s k ró c o ­
n y  o b ja z d  d la  s a m o c h o d ó w  i  a u to ­
b u só w  Jeszcze  w  ty m  r o k u  ro z ­
p o c z n ą  s ię  n a  s ta c j i  „ S to k ło s y ”  p ra  
ce  z w ią z a n e  z w y k o n a n ie m  tz w  
c z e rp n i p o w ie t r z a  i  k a n a łu  w e n ty ­
la c y jn e g o . \ y  r o k u  p rz y s z ły m  s ta ­
c ja  ta  b ę d z ie  g o to w a  w  c a ło ś c i, zo ­
s ta n ie  z a s y p a n a , a w  j e j  w n ę tr z u  
ro z p o c z n ą  s ię  p ra c e  w y k o ó c z e n io -

N a s ta c j i  „ I m ie l in ”  w y k o n a n o  ju ż  
150 m e t r ó w  p ł y t y  d e n n e j s ta c ji :  
n a d  częśc ią  te c h n o lo g ic z n ą  u k ła d a ­
ne  są p r e fa b r y k o w a n e  s t r o p y .  D o  
k o ń c a  r o k u  ż e lb e to w y m  d a c h e m  
p r z y k r y t y c h  z o s ta n ie  o k . 70 m  s ta ­
c j i .  N a  o d c in k u  m ię d z y  s ta c ja m i 
. . I m ie l in ”  i „ S to k ło s y ”  z a b e to n o ­
w a n o  ju ż  ISO m e t r ó w  p ły t y  d e n n e j, 
u k ła d a n e  je s t  z b r o je n ie  n a s tę p n y c h  
je j  s e g m e n tó w . T r w a ją  ró w n ie ż  r o ­
b o ty  z ie m n e  na  o d c in k u  p o p rz e d z a ­
ją c y m  s ta c ję  „ I m ie l in ” . W b ija n e  są 
m . i.n. s ta lo w e  p a le , p o g łę b ia n y  Jest 
w y k o p  d o  o d p o w ie d n ie g o  p o z io m u .

Uniwersalne „ptaszki1
SPECJALNOŚCIĄ polskiego 

przemysłu lotniczego są małe 
samoloty. Jest ich już cała ro ­
dzina — od przyciężkiego, to ­
pornego „G aw rona” , poprzez 
„W ilgę”  i „K ru k a ” , do zgrab­
nego „K o lib ra ”  i smukłego 
„O r lik a ” . Prócz „ptaszków”  ma 
m y jeszcze „Drom adera”  i ma­
leńką „M rów kę” , k tó re j p roto­
typ  zostanie wyprodukowany 
w  najbliższym  czasie.

W większości nasze konstruk 
cje m ają charakter un iw ersa l­
ny. Zależnie od życzenia kupu­
jącego ta k i np. „D rom ader” 
może służyć w  ro ln ic tw ie  do 
nawożenia i  oprysk iw an ia  pól, 
do gaszenia pożarów lasów itp. 
Są też samoloty w  w e rs ji szkol 
no-tren ingow ej, transportowej, 
służące do lo tów  patrolowych.

Drugą polską specjalnością 
stały się śmigłowce lekkie. 
Niebawem podjęta zostanie 
produkcja „Sokoła” . Opracowa 
no również p ro jek t mniejszego 
śmigłowca „K a n ia ” . Obie ma­
szyny są wielozadaniowe.

Najmłodsze dziecko, bardzo 
udane, konstruktorów  z W SK 
Okęcie — to „O r lik ” . S tanowi 
on jeden z elementów u n ika ł-

Ludzi® naszego miasta
skiego partii, sekretorzem Komi­
tetu Zakładowego PZPR w „In- 
sfalu". Wychował dwóch synów, 
cieszy się z dwóch wnuczków i 
powiada, że prawdziwy mężczyzno 
nie może obejść się bez pracy 
społecznej, dla innych. Nic dziw­
nego, że działa w kole ZBeWiD, 
a także utrzymuje kontakt z ma­
cierzystą fTrma, czyli „łnstalem".

w k ró tc e  w  m ie ś c ie  K a g a n . T a m  
p ra c o w a łe m  w  p ie k a r n i  m e c h a n ic z  
n e j  ja k o  ś lu s a rz .

N a k i e ­
r o w c ó w
z u  p rz y s p o s o b ie n ia  w o js k o w e g o , ta m  
w s tą p i łe m  d o  K o m s o m o łu . N a d s z e d ł 
m o m e n t p o b o ru  d o  A r m i i  C z e r­
w o n e j.  Z  K a g a n u  s k ie ro w a n o  nas 
d o  K o g c z ito w a  —  ta m  p rz e m u n d u -  
ro w a n o ' i  z ło ż y l iś m y  p rz y s ię g ę  w o j ­
s k o w ą ...

W KRÓTKIM czasie wyszkolono 
mnie na CKM-istę; miałem bar­
dzo drbre wyniki w strzelaniu z 
tej broni. Któregoś dnia 1941 ro­
ku ogłoszono alarm i wkrótce ca­

tu w Buchar ze z adnotacją, ¿e 
należy mnie zdemobilizować. O- 
twereyły się rany w nodze. Wró­
ciłem do pracy w piekarni.

P O  P O W R O C IE  d o  P o ls k i s z u k a ­
łe m  p ra c y ,  k tó r a  b y  m i o d p o w ia ­
d a ła . D o s ta łe m  p o w o ła n ie  d o  w o j ­
s ka . S łu ż y łe m  w  L id z b a r k u  VVar- 
m iń s k im ,  I ła w ie .  W  1946 o s ie d l i łe m  
s ię  w  S z c z e c in ie . T o  w s z y s tk o .

W  n a s z y m  m ie ś c ie  je s t  w ie lu  k o ­
le g ó w  — b . ż o łn ie r z y  A r m i i  R a ­
d z ie c k ie j .  W s p ó ln ie  s p o ty k a m y  s ię  
w  n a s z y m  k lu b ie  p r z y  u l .  O b ro ń ­
c ó w  S ta l in g ra d u .  K a ż d y  z  na s  do 
d z iś  u w a ż a , że m a  d w ie  o jc z y z n y :  
P o ls k ę  L u d o w ą , d ia  k t ó r e j  p rz e p r a ­

na S m o le fts k

LEON MILLER me za sobą 
35 lat rjieprzerwanej‘  pracy 
zawodowej w Szczecinie. 

Zaczynał w przedsiębiorstwie 
„Agmet” , które dziś nie istnieje, 
i które dało początek firmie „In- 
stal". Zaczynął cd stanowiska 
montera, pełnił liczne funkcie 
społeczne — ławnika w sądzie, 
radnego MRN przez dwie kaden­
cje, był członkiem Komitetu Miej

Nie ta jednak część życiorysu 
p. Leona ściągnęła nas do niego 
Był bowiem żołnierzem Armii 
Czerwonej, należy do grona tych 
szczecinian, którzy znane hasło 
„Za wolność waszą i naszą'' o- 
blekali w czyn.

— P O C H O D Z Ę  z J a w o ro w a  w  b. 
w o je w ó d z tw ie  lw o w s k im  — o o o -  
w ia d a . — W ra z  z g ru p ą  P o la k ó w , 
na  p rz e ło m ie  la t  1939 i  1940. z n a ­
la z łe m  s ię  w  o b w o d z ie  a rc h a n g ie ł-  
s k im  w  Z S R R . O tr z y m a łe m  p ra c ę  
w  fa b r y c e  a z b e s tu . R o b o ta  c ię ż k a , 
a !e  b y ło  co  je ś ć , b y ł  d a c h  n a d  g ło ­
w a . R a d z ie c c y  lu d z ie  t r a k t o w a l i  Po­
la k ó w  b a rd z o  s e rd e c z n ie .

P e w n e g o  d n ia  w e z w a n o  m n ie  do  
k o m ite tu  p a r ty jn e g o :  . .M u s ic ie  n o - 
ie e b a ć  na D a le k i  W s c h ó d , ta m  p o ­
t r z e b a  fa c h o w c ó w ” . N ie  b y ło  o 
c z y m  d y s k u to w a ć  — w y lą d o w a łe m

ły mój oddział znalazł się w dro­
dze na wełkowsiki front. Długo 
by opowiadać o bojach i potycz­
kach, w których uczestniczyłem. 
Cofaliśmy się ped naparem hitle­
rowskiej nawały. To było przygnę 
biające dia moich radzieckich to­
warzyszy broni i dla mnie — Po­
laka tułacza, któremu już wów­
czas marzyła się wcina Polska.

Po licznych przegrupowaniach 
jednostek trefiłem do 273 pułku 
piechriy Armii Czerwonej. Brałem 
udział w walkach na Łuku Kar­
skim. Tu zostałem .ciężko ranny. 
Zwykła kolej rzeczy — szpital pa 
Iowy, później transport na tyły, 
wreszcie w listopadzie 1943 roku 
skierowano mnie do wojen ko mo­

c o w a liś m y  c a łe  ż y c ie  i  Z w ią z e k  R a ­
d z ie c k i,  k t ó r y  w  n a j t r u d n ie js z y m  
czas ie  d a l n a m  c h le b , p ra c ę , a p o ­
te m  b r o ń  d o  r ę k i ,  b y  b ić  w s p ó l­
n e g o  fa s z y s to w s k ie g o  w ro g a .. .

CO NAJBARDZIEJ utkwiło mi w 
pamięci z lat wojny? — Droga na 
Smoleńsk, którą musieliśmy cbro 
nić. I to się stało, wytrzymaliśmy 
— Przestaliśmy wówczas wierzyć 
w siłę Niemców. Dla mnie i ra­
dzieckich kolegów był to moment 
zwrotny w ccłej wojnie.

Wspominając tamte czasy my­
ślę często, że już 40 lat żyjemy 
w pokoju i to właśnie jest naj­
cenniejsze. Wierzę, że nasi syno­
wie i wnuki nigdy nie pójdą na 
żaden front

Notował: W. Jur.

nego przedsięwzięcia, w skład 
którego wchodzr naziemny sy­
m ula tor lo tu  oraz nowoczesne 
urządzenie diagnostyczne. Ca­
łość tworzy kompleksowy sy­
stem szkoleniowo-obsługowy. 
„O rlik ”  jest szybkim Dolo­
tem z s iln ik iem  tłokow ym , na 
k tó rym  można wykonać pełną 
akrobację, uczyć pilo tażu w 
trudnych warunkach meteoro­
logicznych. przysposabiać do 
w a lk i pow ietrznej z zastosowa 
niem  środków bojowych. Ergo 
nomia i wyposażenie kaoiny od­
pow iadają podstawowemu w y­
posażeniu jednoosobowych sa­
m olotów odrzutowych. Oblicza 
się. że dzięki nowemu syste­
m ow i szkolenie p ilo tów  odrzu­
towców będzie tańsze o poło­
wę.

Najm nie jszy z w yprodukowa 
nych do te j pory samolotów —
to „K o lib e r” . Został on skonstru 
owany z m yślą o szkoleniu 
podstawowym. Pierwsze egzem 
plarze la ta ją  już w  barwach 
A eroklubu PRL. Jest stosunko­
wo tani i ekonomiczny, zuży­
wa ty le  pa liw a co -amochód 
Wołga”  Jak się okazuje," duż* 

zainteresowanie tą konstrukcją 
w ykazują p ryw a tn i odbiorcy w 
kra ju , oczywiście ci z wypcha­
nym i portfe lam i. Według roze­
znania producenta około 200— 
—300 „K o lib ró w ” mogłoby zna 
leźć indyw idua lnych odb ior­
ców. Na razie jednak nie w ia ­
domo. czy pan K ow alsk i bę­
dzie mógł m ieć własnego „K o ­
lib ra ”  i latać nim  w zdłuż i 
wszerz k ra ju

„ M R Ó W K A ”  je s t  m in i-s a m o lo te m  
r o ln ic z y m , ró w n ie ż  s k o n s tr u o w a ­
n y m  w  z a k ła d a c h  n a  O k ę c iu . D o
te j  p o r y  m a  p o w a ż n e  k ło p o ty ,  b y  
w z b ić  s ię  w  p o w ie t r z e .  W  u b . r o ­
k u  p rz e rw a n o  p ra c e  naci t y m  p r o ­
je k te m .  g d y ż  z a w ie ra ł o n  w ie le  
n ie p r a w id ło w o ś c i,  n ie  b y ło  w  n łm  
ro z w ią z a ń  n o w a to r s k ic h .  M o ż n a  je a  
n a k  p rz y p u s z c z a ć , że ło s  „ M r ó w k i ”  
m e  z o s ta ł d e f in i t y w n ie  p r z e k re ś lo ­
n y .  P o w ró c o n o  d o  te g o  p r o je k tu ,  
cze g o  d o w o d & m  je s t  p re z e n ta c ja  
m a k ie t y  ( w  s k a l i  1:1) na  w rz e ś n io ­
w e j k o n fe r e n c j i  n a u k o w o - te c h n ic z ­
n e j k r a jó w  R W P G  p o ś w ię c o n e j w y  
k o r z y s ta n iu  lo tn ic tw a  w  g o s p o d a r ­
ce n a ro d o w e j.  T a m  te ż  p a d ło  za ­
p e w n ie n ie , że W S K  P Ź L  O k ę c ie  w y  
p r o d u k u je  w  n a jb l iż s z y m  czas ie  
p r o to t y p  s a m o lo tu .

„ M r ó w k a ”  je s t  r z e c z y w iś c ie  m in i ,  
] e j  m asa w ia s n a  wrra z  z u rz ą d z e ­
n ia m i o p r y s k u ją c y m i m a  w y n o s ić  
240 k g . P rę d k o ś ć  ro b o c z a  — 120 — 
160 k m  n a  go-dz. Z u ż y c ie  p a l iw a  — 
12 l i t r ó w  n a  g o d z in ę . Ł a tw y  m o n ­
ta ż  i  d e m o n ta ż  s k r z y d e ł  i k a d łu ­
ba , u m o ż liw ia ją c y  t r a n s p o r t  sa m o ­
lo te m  A n -2

PRODUKCJA i eksport ma­
łych samolotów jest przedsię­
wzięciem bardzo opłacalnym. 
Najpopularniejsze wśród od­
biorców zagranicznych są „W il­
gi”  i „D rom adery” , g łównie w 
w e rs ji ro ln iczej i strażackiej.

(jas)
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Wybraliśmy dla Was 0 Telewizyjne programy tygodnia

Od poniedziałku -  do niedzieli
TE ATR  T V

..c> DZIŚ na m ałym  ekranie go­
ścić będzie Teatr Narodowy. 
Zobaczymy prem ierowy spek­
ta k l „Zapis ojca Herm anna”  
według scenariusza i w  reży­
serii Jerzegę Krasowskiego. 
Jest to próba spojrzenia na 
wydarzenia z pierwszych la t 
X I I  w ieku — problem utrzym a 
n ia  jedności państwa polskiego 
za panowania Bolesława K rzy ­
woustego i tragedię bratobój- 
stwa. W ystępują: Krystyna 
M ikoła jew ska. K rys tyna  K ró - 
lówna, Marzena Trybała, Ma­
rek Wysocki, K rzysztof Cha­
miec, W ieńczysław G liński,

F ILM Y , SERIALE
^  „Bez in s tru k c ji” . ^Co-lejny 

odcinek przygód kapitana K lo - 
ssa, seria lu cieszącego się n ie­
słabnącym powodzeniem (bar­
dzo dobra tzw. oglądalność, 40 
procent widzów). Poniedziałek, 
godz. 17.30, pr. I.

@ „N ie  zaznasz spokoju” . 
Opowieść o m łodym  przestęp­
cy, k tó ry  po opuszczeniu zakła 
du karnego staje na czele ban­
dy gitowców. W rolach g łów ­
nych: Krzyszto f Janczar. Joan­
na Pacuła. L id ia  Korsakówna, 
Gustaw Lutkiew icz. P io tr Prę- 
gowski, Ryszard Faron Ponie­
działek, godz. 20.15, pr. II.

W ito ld  Pyrkosz, Bogusz B i- 
lewski, Józef Nalberczak, W oj­
ciech Olszański, Tomasz Budy- 
ta, M icha ł Anioł. Gustaw K ron  
i  in n i. Poniedziałek, godz. 
20.15, pr. L

W cyk lu  „A n to log ia  dram atu 
powszechnego” zobaczymy
,,Mieszczanina szlachcicem”  Mo 
iiera, w reżyserii Jerzego G ru­
zy. Sobota, godz, 15.05, pr. I.

Tea tr Sensacji przedstawi 
spektakl „Człow iek, k tó ry  w ie ­
dział ja k  się to rob i”  Dorothy 
Leigh Sayers, uznawanej za 
klasyka (obok Agathy Christie 
i  Raymonda Chandlera). lite ra ­
tu ry  sensacyjnej Jest to opo­
wieść o konsekwencjach spot­
kan ia  w podróży dwóch pa­
nów, z k tórych jeden tw ierdzi, 
iż um ie bezkarnie uśmiercać 
ludzi. Przedstawienie przygoto 
w a ł Ośrodek T V  w  Krakow ie. 
Wystąpią m.in. Jerzy Nowak, 
Tadeusz Bradecki, Ha lina G ry- 
glaszewska, M arcin  Sosnowski. 
Czwartek, godz. 20.15, pr. L

Kiedy oglądać
„Virginia”?
TE LEW IZJA  ciągle nie  

może nadać ostatecznego 
kszta łtu  tzw. ramówce. Tra  
dycyjne, akceptowane przez■ 
te lew idzów pory em is ji po­
szczególnych pozycji są nie 
spodziewanie zmieniane, w 
dodatku niezbyt fortunnie. 
Trudno na przyk ład pow ie­
dzieć, że ulokowanie o te j\ \ 
samej porze Teatru TV  i< 
cyk lu  „Oblicza polskiego> 
k ina”  jest rozwiązaniem . 
szczęśliwym. Teraz TV  
przymierza się do zrewolu ­
cjonizowania telekina. Pro-» 
ponuje się w  przypadku e -  
m is ji brazylijskiego seria-» 
lu  „ V irg in ia ”  takie oto wa->- 
r ia n ty  <$» odcinki półgodziny 
ne cztery razy w  tygo'dniuU 
(poniedziałek, w torek, czwarh 
tek i  p iątek) odcinki g o ! 
dzinne dwa razy w tygoa-  < 
ń iu '4  w  każdym przy pad-« 
ku emisja w godzinach po-»< 
południowych, przed pro-M 
gramem lokalnym . Ciekawe 
co sądzą o tym  na jbardz ie j,
' ainteresowani — telewidzom 
rwie?

&  „O shki” . O statni ju ż  odci­
nek serialu japońskiego. W to­
rek, godz. 10.10 i 20.15.

©  „M am a i  ja ” . Bohaterka­
m i tego f ilm u  prod. U S / są 
40-letnia kobieta, wykładowca 
lite ra tu ry  na wyższej uczelni i 
je j córka. K iedy porzuca je u- 
kochany człow iek — mąż i o j­
ciec, próbują zacząć nowe ży­
cie. Reż. M ichael Pressman, w 
rolach głównych: L inda Lavin, 
M cNichol, P a trick  O’Neal, M ax 
Gail, Lawrence Pressman, 
Stacey Nelkin. W torek, godz. 
21.15, pr. IL

©  „Madame Sourdis” . F ran­
cuski f ilm  zrealizowany na pod 
stawie powieści Em ila Z o li pod 
tym  samym tytu łem . A kc ja  roz 
gryw a się w sferach paryskie j 
cyganerii, ty tu łow a  bohaterka 
rob i wszystko, by rozsławić 
talen t swego męża jako  m ala­
rza. Reż. Caroline Huppert, wy 
stępują; Natha lie  Baye, Pierre 
C lem enti, M ichel A uc la ir, M a r­
cel Im hoff. Andreas Voutsinas. 
Środa, godz. 10.10 i 20.15, pr. I.

©  „Samo życie” . F ilm  oby­
czajowy prod. NRD — dla I I  
zmiany. Czwartek, godz. 10.10, 
pr. I.

0  „O jcow ie i dzieci” . Ostat­
n i odcinek radzieckiego film u  
fabularnego. Czwartek, godz. 
17.20, pr. II.

0  „G rom y dziko b iją ” . Szó­
sty odcinek czechosłowackiego 
f ilm u  „Po-wstańcza opowieść” . 
Piątek, godz. 10.10 i 20.30.

0  „F itzca rra ldo ” . K o le jny  
f ilm  Wernera Herzoga, kończą­
cy przegląd twórczości tego 
scenarzysty i reżysera. A kc ja  
rozgrywa się na przełomie 
X IX  i  X X  w ieku, bogaty

Irlandczyk B rian  Sweeney 
Fitzgerald (zwany F itzca rra l- 
dem) podejm uje szaleńczą w y­
prawę w górę Amazonki, by 
tam w osadzie Iquitos zbudo­
wać operę, które j jest w ie lb i­
cielem. W rolach głównych 
K laus K insky  i C laudia C ard i­
nale. Piątek, godz. 21.45 pr. II.

0  ..Ostatni pociąg z Gun 
H i l l ” . Nareszcie western na ma 
tym  ekranie i to niezły. W ro ­
lach głównych: K irk  Douglas, 
Anthony Quinn i Carolyn Jo- 
nes. Sobota, godz. 20, pr. I.

@ „Róże z D ub lina” . K o le j­
ny odcinek sympatycznego se­
r ia lu  o perypetiach Francuza 
szukającego swej miłości 
sprzed 10 la t Sobota, godz. 
22.05, pr. II.

0  „Dupont La jo ie” . K ino 
nocne — tym  razem w  w ers ji 
francuskie j. Sobota, godz. 23.40, 
pr. I

0  „U łam ek sekundy” . P ierw 
szy odcinek włoskiego film u  o- 
powiadającego o dram atycznej 
h is to r ii grupy p rzy jac ió ł pasjo­
nujących się narciarstwem  
Niedziela, godz. 11.30, pr. I.

0  „Serce” . K ino  fam ilijne  
prezentuje pierwszą część f i l ­
mu włoskiego w  reż. L u ig i 
Comenciniego. Niedziela, godz. 
12.50. pr. II.

0  „Chw ała zawodnikom ” .
Ciąg dalszy opowieści o w y ­
praw ie Scotta na biegun połu­
dniowy. Niedziela, godz. 1605. 
pr. II.

<P> „Sm ak ziem i” . D rug i od­
cinek polskiego serialu „Pan 
na Żuławach” . Niedziela, godz. 
20. or. I.

0  „T ruc izna jest k ró low ą” .
P ia ty  odcinek angielskiego se­
r ia lu  ..Ja. K laudiusz”  Niedzie­
la, godz. 21.40, pr. I I.

M U Z Y K A  I  EKRAN
W tym  tygodniu — m uzyki 

trochę więcej n iż  zazwyczaj. W 
środę (g. 19. pr. I I)  zobaczymy 
program „Blues Top 85” z udzia­
łem Jurgena Kertha z NRD. Z 
ko le i w  czwartek (godz. 22.25, 
pr. I) wystąpi -zespół United 
Jazz and Rock Ensamble, u- 
czestnik ubiegłorocznego Jazz 
Jamboree. Tego samego dnia 
fgodz. 20.45, pr. I I)  — program  
rozryw kow y prod RFN „Va­
riétés. variétés” . W sobotę (godz 
23. pr. I) — rodzim y program 
rozryw kow y „Promocje 85” . 
Polecamy też niedzie lny (godz. 
22.45, pr. I) „Leksykon m uzyki 
rozryw kow e j” , k tó ry  przypom ni 
m.in. p ierwszy powojenny ze­
spół jazzowy „M elom ani” .

FUTBO L, G IM N A S TY K A
Także kib ice sportow i pow in 

n i być usatysfakcjonowani 
sporą porcją re lac ji z boisk i 
hal. W śro-dę Studio Sport po­
święcone zostanie przede 
wszystkim  I I I  rundzie pucha­
rów, w czwartek — transm isja 
z meczu koszyków ki mężczyzn 
Polska — Francja (elim inacje 
do MS). Od p iątku będziemy 
oglądać Puchar In te r w iz ji w 
gimnastyce artystycznej, zaś w 
sobotę — pó łfina ły  Pucharu 
Polski.

W  Z E S P O L E  F i lm o w y m  „ Z o d ia k ”  p o w s ta łe  f i lm  p t .  „ A n a to m ia  o szu ­
s tw a ” . J e s t to  k o m e d ia  k r y m in a ln a  o oszu śc ie  d ż e n te lm e n ie , k t ó r y  w y ­
k iw a ł , .  o s z u s tó w . O b o k  W ito ld a  D e b ie k le t ro  — e rra ia ce so  g łó w n a  ro le  
w y s ta w ia  m . in .  B a rb a r a  S o ł ty s ik  1 Z b ig n ie w  B u c z k o w s k i.  R e ż y s e re m  
f i lm u  ie s t W o ic ie c h  S f rz e m ż a ls k i.  o p e ra to re m  S te fa n  C z y ż o w s k i.  S ce ­
n a r iu s z  n a p is a ł M a r e k  B a h d a i.  m u z y k ę  L e s z e k  F ig ie l .  S c e n o g ra f ia  — 
B o ż y s ła w y  C h o m ic k ie j.

Przekład: Marcin Pacuła
---------------------------------------- ------------  1 7 1  ------------------- ------------- -------- -----------

— Tak?
— Coś m i się przypomniało. To może być bez znaczenia, 

ale...
— Mów jaśniej.
— Taka jedna babka... Pojęcia nie masz, ja k  ona była 

zbudowana! Coś fantastycznego!... Poznałem ją w H o lly ­
wood, tuż przedtem zanim  zm ieniłem zawód. Aktoreczka. 
Było ich wtedy mnóstwo w  Hollywood. Byliśm y ty lko  kum ­
plami. Ja chętnie posunąłbym się dalej, ale wara!... Pewnie 
nie podobała się je j ta moja pokiereszowana gęba. Jednak 
to była dobra dziewczyna. G raliśm y w  jednym  film ie . W 
westernie, z Johnem Wayne. Ona grała dziewczynę z saloo- 
nu. Potem spotkaliśmy się przy kręceniu innego film u , ze 
Steve Mac Queenem. Właśnie wtedy naprawdę zaprzyjaźni­
liśm y się...

H a rry  Shulz słuchał cierp liw ie. Wiedział, że gdy Rexy 
Frobbe zamierza pojechać z Nowego Jorku  do San Franci­
sco, to wyb iera drogę przez Stambuł.

— Ale straciłem  ją  z oczu, kiedy zm ieniłem  zawód. I  k tó ­
regoś dnia spotkałem ją  tu ta j. To ona pierwsza odezwała się 
do mnie. Ja je j nie poznałem. Wiesz, dlaczego?

— Nie wiem, ale myślę że m i powiesz.
— Bo m iała zniekształconą twarz. Brzytwą. Już po je j 

ładnej buźce. Ma koszmarną mordę...
— K to  ją tak urządził?
— Pewien typ.
— Kto  taki?
— Tak i typ... N ie w iem  jak się nazywa... Nawet nie wiem, 

kim  jest. Ona nigdy nie chciała m i powiedzieć. Wiem ty lko  
jedno, to m ianowicie, że on je j dał dziesięć tysięcy dolarów, 
żeby nie m ia ła  do niego pretensji.

Harry Shulz zastanow ił się.
Dziesięć tysięcy dolarów odszkodowania za pocięcie kogoś 

brzytwą!
Trzeba być cholernie bogatym, żeby sobie na to pozwolić!
Ta h istoria  zainteresowała go. G wizdnął cichutko.
— A dlaczego pociął ją  brzytwą?
— Tego też m i nie powiedziała. Ale... właściwie... to nie 

on sam... pociął ją  brzytwą... On to z rob ił przy pomocy in ­
nych osób...

— Jakich osób?
Rexy Frobbe podrapał się z zakłopotaniem w nos tak 

spłaszczony ja k  u buldoga.

_ _________ ________ ____ —  1 7 2  _____________________________ __

— Pamiętasz o forsie, H a rry? Obiecałeś mi...
— Jeżeli tw o ja  h is to ry jka  będzie coś warta, masz u  m nie  

pięćset dolców ja k  w  banku.
Po tym  oświadczeniu szybkość wym ow y Rexy Frobbego 

jeszcze wzrosła.
— Te inne osoby, to Chińczycy. P ła tn i wykonawcy. Praw­

dopodobnie też i  p ła tn i m ordercy przy okazji, ale tego nie 
wiem na pewno.

— Ona c i to powiedziała?
— Tak.
— Mów dalej
— To wszystko. K iedy ją w tedy spotkałem, była zrozpa­

czona. Cały szmal zn ik ł, zostało je j ty lko  tysiąc dolarów. 
Żyła na kocią łapę z tak im  facetem w  rodzaju żigolaka i on 
je j gw izdnął dziewięć tysięcy dolców, bo niestety w iedzia ł 
gdzie są. Ten tysiąc, k tó ry  je j został, schowała przedtem  
gdzie indziej. Razem ze szmalem zn ik ł i żigolak. Ona chcia­
ła, żebym go odszukał. Proponowała m i za to tysiąc dolców. 
Ty mnie znasz, H arry. Lub ię forsę. Od ciebie wezmę ile 
się da...

H arry Shulz uśmiechnął się ze zrozumieniem.
— Ale wtedy, me mogłem... N ie od te j biednej dziewczy­

ny... Zrobiłem  to za darmo... Pierwszy raz w  życiu tyra łem  
za darmo... Niestety, n ie mogłem znaleźć tego ło tra  — ciąg­
nął Rexy Frobbe.

— A tamten? Ten, k tó ry  kazał pociąć ją  brzytwą? Czy 
ona nie prosiła cię, żebyś go też szukał?

— Nic takiego nie mówiła.
— Nie zrobiła żadnej a lu z ji do jego osoby? Jak wygląda, 

w  ja k i sposób go poznała, w  ja k ich  okolicznościach, gdzie
on mieszka?

— N:e. Była raczej dyskretna w te j sprawie.
— Dziwna reakcja.
— M nie to też zdziwiło.
— V/iesz jak się nazywa ta dziewczyna? Gdzie można ją

znaleźć?
Rexy Frobbe milczał. H a rry  Shulz w y ją ł gruby zw itek  

banknotów. O dliczył pięć studolarowych papierków i poło­
żył na stole. Potem odliczył jeszcze dziesięć i trzym ał je w 
ręce, podczas gdy drugą ręką schował resztę pieniędzy do
kieszeni.

— Dostaniesz jeszcze tysiąc dolarów, Stunts, jeżeli odpo­
wiesz m i na te dwa pytania.

W oczach Rexy Frobbego błysnęła chciwość.
— Jayne S terling  — w yrzuc ił z siebie.
Harry Shulz zanotował sobie w  pamięci to nazwisko.

— Gdzie mam je j szukać?
— W opuszczonym studium  film ow ym  w  Hollywood.

— W którym ?

(cdn)
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„Wilki Morskie" 
nadal wygrywają

. .W IL K I  M O R S K IE ”  n ie  z a w io d ły  
s w o ic h  s y m p a ty k ó w  i  o d n io s ły  
z w y c ię s tw o  w  w y ja z d o w y m  m e c z u  
•ze S ta łą  O s tr ó w  W łk p .  85:70 (48:30). 
W  11 m in u c ie  n a s i k o s z y k a r z e  p r o ­
w a d z i l i  j u t  24:9. P o te m  ra . In .  d z ię ­
k i  z n a k o m ite j  g rz e  w  o b ro n ie  
o s ią g n ę li  n a w e t  p rz e w a g ę  25 p u n k ­
tó w .  N a jc e ln ie j  w  P o g o n i r z u c a li :  
K u l ig o w s k l  —  20 l  S z e w c z y k  — 19. 
D z ię k i  . te m u  z w y c ię s tw u  P o g o ń  
u m o c n iła  s ię  n a  p o z y c j i  l id e ra ,  a 
w  e o b o te  » o d e jm o w a ć  b ę d z ie  ze- 
spó» G r y fa  S łu p s k .

R ó w n ie ż  n ie  s p r a w i l i  z a w o d u  
s w o im  s y m p a ty k o m  k o s z y k a rz e  
s ta r g a r d z k ie j  S p ó jn i,  k tó r z y  p o k o ­
n a l i  u  s ie b ie  A Z S  P o z n a ń  84:72 
(48:40). N a jc e ln ie j  w  S p ó jn i  r z u ­
c a l i :  K o z io r o w ic z  — 32. F a je fs k i
—  24 r  W o ls k i — 12. ( M K )

W  sprawie siósłr Tlałkówien

Decyzje F IS
F IS  p o s ta n o w iła ,  i ż  — z g o d n ie  : 

o b o w ią z u ją c y m i p rz e p is a m i —  s io ­
s t r y  T la łk ó w n y  s ta r to w a ć  b ę d ą  do  
1 ł tp c a  1986 r .  w  b a rw a c h  P o ls k i.  
P o te m , o  i ł e  z w ró c ą  s ię  z p ro ś b ą  
d o  F IS , ro z w a ż o n a  z o s ta n ie  s p ra w a  
z m ia n y  ic h  l ic e n c j i .

D e c y z je  F IS  s o o tk a ly  s.'e z d e za ­
p ro b a tą  p re ze sa  f r a n c u s k ie j  fe d e ra ­
c j i  n a r c ia r s k ie j  J e a n a  B a r th a la is a  
k t ó r y  o ś w ia d c z y ł,  iż  k o l id u ją  o n e  
z  in te r e s a m i n a r c ia r s tw a  f r a n c u ­
s k ie g o . P o w ie d z ia ł o n , iż  ob ecn o ść  
n a r c ia r e k  p o ls k ic h  na  z g ru p o w a ­
n ia c h  e k ip y  f r a n c u s k ie j  m o że  w y ­
w o ła ć  n ie z a d o w o le n ie  t r e n e r ó w ,  k tó  
r z y  n ie  b ę d ą  c h c ie l i  s z k o l ić  z a w o d ­
n ic z e k  in n e g o  k r a ju .

Pegón przegrywała 4:1, potem było 4:4, a na końcu 5:4

Kanonada“ w Katowicach
ZA K O Ń C Z Y ŁY  bie, łapiąc tym  samym kon tak t P?v

SIĘ — przedłużone z gronem drużyn tworzących szeregi zespołu wdarł się chaos, 
o 3 serie spotkań najsłabszą strefę tabeli. W  te j wykorzystali to w pełni katowi- 
rewanżowych -  je  chw ili; choć Zagłębie nada! jest S fS n iS ta ^ te Ł n S d fp S S S  ES 
sienne rozg ryw k i o outsiderem, w idać jednak w y- była w tym czasie tylko jednego 
m istrzostwo p iłk a r-  raźnie. Że COŚ się W  tym  ze- g o la , którego autorem był L e ś n ia k .

spole zm ieniło  na lepsze. z m ia n ie  s t r o n  o s ła b ło  te m p o  
a k c j i  k a t o w ic k ic h  p i łk a r z y .  M im o  
t o  w  78 m in .  F u r to k  p o d w y ż s z y ł 

Pogoń W  3 m e c z a c h  I I  rundy W y n ik  m e c z u  n a  4:1. Z a n o s i ło  s ię 
9 T M .n łf łw  r e m i s n i n c  n a  w y s o k ie  z w y c ię s tw o  G K S -u . 4 

Z d o b y ła  L punkty,^ r e m i s u j ą c  b r a m k a  o  m a ło  c o  je d n a k  n ie  z g u -  
po 1:1 ze Ś lą s k ie m  i ŁK S  oraz b ita  g o s p o d a rz y . B y l i  p e w n i  sw e g o  
przegrywając z GKS. Po 18 > w y r a ź n ie  s p u ś c i l i  2 to n u .  U c ra e
{ 1 m ' , „ .  . . .  ____ n  . . że s p o k o jn ie  u t r z y m a ją  w y n ik .ko le jkach zajm uje ona 9  loka- T y m c z a s e m  P o g o ń  g ra ła  d o  k o ń -  
tę .  Do spraw związanych Z je j ca . W  o k re s ie  o d  80 d o  83 m in .

o b e c n y c h  roz- u d a ło  s t r z e l ić  a ż  3 g o łe ,
o u e m y i u  oę d ą ce  p o  czę śc i s k u t k ie m  s e r i iwystępami

skie j ekstraklasy. Podobnie jak 
po I  rundzie, na czele łódzki 
W idzew — 27 pkt., przed Legią 
—• 26 pkt. oraz G órn ik iem  Z.
— 25 pkt.. k tó ry  zajął 3 pozy­
cję zajmowaną na półmetku 
przez Ruch. Chorzowian, k tó ­
rzy w  3 ostatnich meczach zdo
b y l i  t y l k o  1 p u n k t  i  są n a  5  . . . . .  . [źu w tku ł.iucu t a c it i
p o z y c j i  ( 2 2  p k t . )  w y p r z e d z i ł  g r y w k a c h  b ę d z ie m y  je s z c z e  p o -  b łę d ó w , p o p e łn io n y c h  p rz e z  o b ro ń -
• • • . . . .  . -  * ------- ^ ------------------- ■» c ó w  G K S -u , a p o  c z ę ś c i e fe k te m

je .! w ła s n e g o  p i łk a r s k ie g o  s p r y tu .  
D w ie  z ty c h  b r a m e k  u z y s k a l i  na s i 
o b ro ń c y  (U r b a n o w ic z  z w o ln e g o ), 
k tó r z y  p r z y s z l i  w  s u k u r s  n a p a s tn i­
k o m  .. W  83 m in .  b y ło  w ię c  4:4. 
Na 3 m in u t y  p rz e d  k o ń c e m  p a d ł 
w  ty m  m e c z u  9 g o l.  N ie s te ty  n ie  
d la  s z c z e c in ia n . B ie g u n  w y k o r z y ­
sta» b łą d  m ło d e g o  D yg a sa  i  u s ta ­
l i ł  w y n ik  s p o tk a n ia  na  5:4 d la  g o - 
«noc ia rzy .

także poznański Lech — 24 pkt.
5 punktów  w  3 wiosennych 

meczach zdobył GKS. k tó ry  
wczoraj pokonał Pogoń i n ie­
bawem jeszcze dwa razy spot­
ka się z portowcam i, ryw a lizu ­
jąc z n im i w  V2 Pucharu Pol­
ski. Drużyna z K a tow ic — 8 
w  k la sy fikac ji z 15 punktam i 
po I  rundzie — teraz awanso­
wała na 6 pozycję, nawiązując 
kontakt z dolną strefą ligow ej 
czołówki. 4 p un kty  w 3 me­
czach zdobyło lub ińskie Zagłę-

wracać. Teraz k ró tka  relacja 
ostatniego w tym  roku ligow e­
go meczu portowców.

R. D aw idom  trzy razy pierwszy
DZIŚ 7 kupon naszego 32 ple na jego trenera Waldemara 

biscytu na 10 najlepszych spor- Mosbauera. A  oto ich typowa- 
towców i 3 najlepszych trene^ nia: 
ró w  Z iem i Szczecińskiej w  ro ­
ku  1985, a także kolejne typo­
wania  sym patyków sportu. 
Tym  razem poprosiliśm y o za­
prezentowanie swoich faw ory­
tów przedstaw icie li dwóch k lu ­
bów i największego szczeciń­
skiego związku sportowego. Na 
pierwszym  miejscu, wśród spor 
towców, widzą oni kolarza G ry 
fa — Ryszarda Dawidowicza, a 
wśród szkoleniowców staw iają

KUPON
X X X II PLEBISCYT 

SPORTOWY 
„K U R IE R A  

SZCZECIŃSKIEGO” 
ZAW O DNICY

(10 pkt) 

(9 p k t ;  

(8 pkt.) 

(7 pkt.; 

(6 pkt.) 

(5 pkt.) 

(4 pkt.; 

(3 pkt.; 

(2 pkt.; 

0  p k t ;

t .

2.

_ (3 pkt.)
_(2 pkt./

— (1 pkt.,

Im ię i nazwisko wypełnia­

jącego —

Adres

Czesław K a łu ck i -  
ZKS W iskord:

Z A W O D N IC Y

1. R . D a w łd o w ic z
2. A .  S ik o rs k i
3. K .  K r z y ż a ń s k l 

, 4. R . K a c z y ń s k i
5. J . W ic z e w s k i 
8. V .  M a lc z a k
7. R . B o ró w k o
8. W . K a s p rz a k
9. M . O s tro w s k i 

10. B . J a r e c k i

prezes

T R E N E R Z Y

1. W . M o s b a u e r
2. K .  E ic h
3. J . S a lw in

Stanisław
OZPN:

Nizio — prezes

Z A W O D N IC Y

1. R . D a w ld o w c z
2. A .  S ik o rs k i
3. J . S z u m ie ć
4. M . O s tr o w s k i
5. R . K a c z y ń s k i
6. R . B o ró w k o  
7 W . K a s p rz a k  
3. K .  K r z y ż a ń s k l  
9 S. B a n a s z a k

10. R . M a jd a ń s k i

T R E N E R Z Y

1 W . M o s b a u e r
2. J . S a lw in
3. Z. Ł a k o m y

Zbigniew  Św irski 
tor M KS Po-goń:

dyrek-

Z A  W O D N IC  Y

i -  R- D a w ld o w c z
2. A .  S ik o rs k i
3. M . O s tro w s k i
4. R . K a c z y ń s k i
5 K .  K r z y ż a ń s k l
6 J . S z u m ie ć  
7. B .  J a r e c k i
8 J . O ls z e w s k i 
9. T . G a w ro ń s k i 

10. R. M a jd a ń s k i

1. W . M o s b a u e r  
2 J  S a lw in  
3. K \  E lc h

K U P O N Y  n a le ż y  n a d s y ła ć  w  te r ­
m in ie  d o  5 g r u d n ia  b r .  p o d  a d re ­
se m : „ K u r i e r  S z c z e c iń s k i”  70-550 
S z c z e c in , p l .  H o łd u  P r u s k ie g o  8 z 
d o p is k ie m  n a  k o p e r c ie :  P le b is c y t  
s p o r to w y .  P r o s im y  o  d o k ła d n e  
(w z d łu ż  l i n i i )  w y c in a n ie  k u p o n ó w  i  
o  n le n a fc łe ja m ie  ic h  n a  k a r tk a c h  
p o c z to w y c h .

( jg )

O K S  K A T O W IC E  _  P O O O N  
S Z C Z E C IN  3:4 (3:1). B r a m k  
z d o b y l i :  d la  G K S  —  K o n ia re k  
w  28 i  42 m in ,  K u b is z ta l  w  
37 m in . ,  F u r to k  w  78 m in  i 
B ie g u n  w  87 m in . ,  a d la  P o ­
g o n i — L e ś n ia k  w  41 m in  
U rb a n o w ic z  w  80 m in . .  M a ­
k o w s k i w  82 m in .  i  T u r o w s k i 
w  83 m in .  Ż ó ł ta  k a r t k a :  M ia ­
z e k  (P o g o ń V  S ę d z io w a ł W . Ż e­
la z k o  z W a rs z a w y  W id z ó w  
3 ty s .

G K S : S ę k  — Z a ją c , K a o ia s  
° ie '< 3 rc z y k .  B ie g u n  — C h m a j. 
K rz v ż o ś , M o r c in e k  (od  4C m in . 
H e tm a ń s k i)  _  K o n ia re k  F u r -  
to k .  K » b ls z ta l.

P O G O Ń : D y g a s  — K u ra s  
M a k o w s k i.  S o k o ło w s k i.  U rb a ­
n o w ic z  — O s tro w s k i.  M ią z e k  
W o ls k i (od  75 m in .  T u r o w s k i) .  
K e n s y  —  B ie r n a t  (od  46 m in . 
H a w r y le w ic z ) .  L e ś n ia k .

M IM O  fa ta ln y c h  w a r u n k ó w  a tm o ­
s fe ry c z n y c h  i  k ie p s k ie g o  s ta n u  b o i­
s k a  m e cz  m ó g ł s ię  c h w i la m i po ­
d o b a ć . P o g o ń  g ra ła  n ie z w y k le  a m ­
b i t n ie  i  c h o ć  c z ę ś c ie j o p ty c z n ą  
p rz e w a g ę  m ia ł  G K S , p o r to w c y  d o ­
r ó w n y w a li  m u  u m ie ję tn o ś c ia m i.  O d  
p o c z ą tk u  g o s p o d a rz e  p o s ta w i l i  na

W GKS na dobrym  poziomie 
zagrali: Kubisztal. Kon iarek i 
Biegun, a w Pogoni: Urbano­
wicz i O strowski oraz chw ila ­
m i Leśniak, z którego podań 
zdobyli b ram ki M akowski i 
Turow ski. ‘ (jg)

Trwa pasmo porażek

ŁKS-toni 97:63
I  l ig a  k o s z y k a r e k :  Ł K S  — 

C Z A R N I 97:63 (49:31).

Ł K S :  A d a m u s  —  9, K u ja w a  
_  14, B u c h w a ld  — 1, L a s k o w ­
s k a  —  12. S id o r u k  —  10, T u r ­
s k a  — 20, S k ó ra  —  2, S ę d z ic -  
k a  —  12, J a n o w s k a  — 7, M a ­
d e j  —  10.

C Z A R N I:  W a s ile w s k a  — 29, 
K o s z y k  —  3, B a r  Łoch a — 8. M a  
c ie je w s k a  — 9, J a w o rs k a  — 
7, S e ro k a  — 6, R o h a ty ó s k a  — 
1.

N A D A L  t r w a  pa s - 
T J IT " * “  s in o  p o ra ż e k  k o s z y -  

k a r e k  C z a rn y c h . W  
Z r  s w o im  k o le jn y m  ł ig o -

f a  |  w y m  p o je d y n k u  ty m  
| W  Cr ra z e m  b a rd z o  w y s o -

I f  k o  p r z e g r a ły  o n e  w
— * ——------  Ł o d z i  z  ta m te js z y m

Ł K S . J u ż  o d  p ie rw s z y c h  m in u t  te ­
go  je d n o s t ro n n e g o  p o je d y n k u  ło ­
d z ia n k i  w y p r a c o w a ły  s o b ie  k i l k a ­
n a ś c ie  p u n k t ó w  p rz e w a g i.  N a s tę p ­
n ie ,  d z ię k i  z n a k o m ite j  g rz e  k a d r o -  
w ic z e k :  K u ja w y .  S id o r u k .  S ę d z i-  
c k ie j  i  J a n o w s k ie j,  p o w ię k s z y ły  ją . 
b y  o s ta te c z n ie  w y g r a ć  te n  m ecz  z 
p rz e w a g ą  a ż  34 p k t .

W  z e s p o le  C z a rn y c h  n a  w y r ó ż ­
n ie n ie  z a s łu ż y ła  W a s ile w s k a , k tó r a  
d la  s w o je j  d r u ż y n y  z d o b y ła  29 p k t .  
P o z o s ta łe  z a p re z e n to w a ły  s ię  p o ­
n iż e j  p r z e c ię tn e j.

K ie d y  w  s p ó łd z ie lc z y m  k lu b ie  z a ­
p a n u je  ła d  o r g a n iz a c y jn y ?  D o  Ł o ­
d z i k o s z y k a r k i  p o je c h a ły  na  w ła s ­
n y  k o s z t .  P o  p r z y je ż d z ie ,  w  n o c y , 
n ie  w ie d z ia ły  w  ja k im  h o te lu  z a ­
r e z e rw o w a n o  im  n o c le g i.  P o n a d to  
d r u ż y n a  o d  d w ó c h  ty g o d n i p o z b a ­
w io n a  je s t  k ie r o w n ik a  d r u ż y n y .  
M oże  w  k o ń c u  k ie r o w n ic t w o  k l u ­
b u  p o in fo r m u je  C z y te ln ik ó w ,  d la ­
czeg o  ta k  ź le  s ię  d z ie je  w  C z a r -

ych ?
(b i)

W y n ik i i t ó b e l e
I  I ga p iłka rska

S ta l -  Z a g łę b ię  L . 0:1 (0:1)
Ł K S  — L e g ia 1:1 (1:1)
Z a g łę b ie S. — L e c h 0:3 (0:0)
M o to r L e c h ia 3:1 (1:0)
G ó rn ik W . — G ó r n ik  Z 1:4 (1:2)
Ś lą s k  — W id z e w 2:0 (0:0)
G K S  — P o g o ń 5:4 (3:1)
B a ł ty k — R u c h 2:1 (1:0)

39 Wyścig Pokoju na łrcisie

Kijów Warszawa

Bcr’!n Prago

Finisz
1 etapu w Szczecinie

6 M A J A  1986 r o k u  
p r o lo g ie m  d łu g o ś c i 7 
k m  ro z p o c z n ie  s ię  w  
K i jo w ie  X X X I X  W y ś ­
c ig  P o k o ju .  J e g o  o r ­
g a n iz a to r a m i będą 
c z te ry  b r a tn ie  re d a k ­
c je :  „ T r y b u n a  L u d u ” , 

„N e u e s  D e u ts c h la n d ” , „ R u d e  P r a ­
v o ”  i  . .P ra w d a ” . G a z e ta  ..P ra w d a ”

I I  — 8 m a ja  d r u ż y n o w a  ja z d a  na 
czas — 50 k m  i  I I I  —  9 m a ja ,  w y ś  
c ig  u l ic z n y  d łu g o ś c i 141 k m . 10 m a ­
ja  n a s tą p i p r z e lo t  z K i jo w a  d o  
W a rs z a w y  i  w  ty m  d n iu  o d b ę d z ie  
s ię  w  s to lic y  k r y t e r io m  d łu g o ś c i 
65 k m .  D a lsza  tra s a  39 W y ś c ig u  
P o k o ju  w y g lą d a  n a s tę p u ją c o :

e ta p  K u tn o  — P o -  

e ta p  P o z n a ń  —

U  m a ja  — 
r n a ń  196 k m ,

12 m a ja  — i  
G o rz ó w  174 k m .

13 m a ja  V J I e ta p  G o rz ó w  
S z c z e c in  148 k m ,

14 m a ja  — V I I I  e ta n  S z c z e c in  — 
B e r l in  190 k in ,

15 m a ja  — I X  e ta p  B e r l in  — H a l­
le  200 k m ,

16 m a ja  — d z ie ń  o d p o c z y n k u  w  
H a lle ,

17 m a ja  — X  e ta p  łn d y w .  ja z d a  
n a  cza s  w  H a l le  35 k m ,

I»  m a ja  — X I  e ta p  H a l le  — K a r l 
M a r x  S ta d t  176 k m ,

19 m a ja  — X I I  e ta p  K a r l  M a r x  
, , , S ta d t — K a r lo v e  V a r y  130 k m ,

i  F e d e ra c ja  K o la r s k a  Z w ią z k u  R a - 20 m a ja  —  X I I I  e ta p  K a r lo v e  
d z ie c k ie g o  s ta n a  s ie  od  o rz y s z łe g o  V a ry  — P i lz n o  152 k m ,
r o k u  s ta ły m i  w s p ó ło r g a n iz a to r a m i ___, v , , ,  . ’
m a jo w e j  im p re z y . W  1987 r. m e ta  r ‘  vt î f P  P  1 “
40 W y ś c ig u  P o k o ju  b e d z ie  z n a jd o -  B o le s la v  181 k m .
w a ła  s ie  w  Z S R R . 22 m a ja  —  X V  e ta p  M la d a  B o le -

P o za  p ro lo g ie m , w  K i jo w ie  o d -  s ta v  _  P ra g a  131 k m . 
b ę d ą  s ię  3 e ta p y : 1 — 7 m a ja . k r y
te r iu m  u l ic z n e  d łu g o ś c i —  130 k m  Ł ą c z n a  d łu g o ś ć  w y n o s i 2106 k m .

Po meczu na przeciętnym poziomie

Remis Stali z Czarnymi
I  l ig a  b o k s e rs k a : S T A L  

S T O C Z N IA  — C Z A R N I 
S Ł U P S K  10:10. W y n ik i  w a lk  
_  n a  p ie rw s z y m  m ie js c u  g o ­
s p o d a rz e .

M a jd a ń s k i  — S ie n k ie w ic z  3:0 
F o rs z te k  (C z a rn i)  w y g r a ł  w a l­
k o w e re m . W y s z y ń s k i — K r u ­
p iń s k i  2:1, W e r n ik  — K n a p ik  
0:3, K e is te r  — T u r s k i  0:3, T e - 
re s z k o  — W ło d a rs k i  3:0, F o r -  
c z m a ń s k l — S ze s z k o  0:3. J a n -  
c z u r  — A d a m s k i 3:0, O se tek  
— M is ia k  0:3 i  Ś lu s a r c z y k  — 
P a łu c k i  2:1.

na d  p r z e c iw n ik ie m  u w id o c z n i ł  p rz e  
de w s z y s tk im  w  I I  r u n d z ie . Z  
o s t re j  o b u s t ro n n e j  w y m ia n y  c io s ó w , 
w y c h o d z i ł  z  r e g u ły  o b ro n n ą  rę k ą . 
D o b ry  te c h n ic z n ie  b o k s  o g lą d a l iś ­
m y  w  p o je d y n k u  T e re s z k i z W ło ­
d a rs k im . R ó w n ie ż  d r u g ie  s ta rc ie  
p o d k r e ś li ło  p rz e w a g ę  n a szeg o  p ię ś ­
c ia rz a  n a d  p r z e c iw n ik ie m .  S zcze ­
c in ia n in  b v ł  od  n ie g o  s z yb szy  o  je ­
d e n . a cz a s a m i d w a  c io s y .

N ie s te ty ,  p o z o s ta łe  p o je d y n k i  b y ­
ł y  n u d n e . N ie  z a im p o n o w a ł w ic e ­
m is t r z  k r a j u  J a n c z u r  w  w a lc e  z 
A d a m s k im . W y g r a ł  z  n im  c o  p r a w ­
da  je d n o g ło ś n ie  n a  p u n k t y ,  a le  o d  
b o k s e ra  S t a l i  n a le ż a ło  o c z e k iw a ć  
le p s z e j fo r m y ,  a  n ie  a n ty te c h n ic z -  

W C Z O R A J S Z E  s p o t-  n e g o  „ o k ła d a n ia ”  s w o je g o  r y w a la ,  
k a n ie  b o k s e ró w  S ta l i  B u rz ę  ś m ie c h u  w y w o ła ły  p ie rw s z e  
z t r z e c ią  d ru ż y n ą  m in u t y  w  p o je d y n k u  Ś lu s a r c z y k  — 
u b ie g ło r o c z n y c h  m i-  P a łu c k i .  G d y b y  n ie  d w u k r o tn e  in -  
s t r z o s tw  P o ls k i —  te rw e n c je  s ę d z ie g o  r in g o w e g o , te n  
C z a r n y m i S łu p s k , s ta -  p o je d y n e k  b y łb y  „ k a b a r e te m ” . D o ­
lo  n a  p r z e c ię tn y m  p o  p ie r o  w  t r z e c im  s ta rc iu  Ś lu s a r c z y k  
z io m ie .  Z  d z ie w ię c iu  p rz e s z e d ł d o  b a r d z ie j  z d e c y d o w a -  

s to c z o n y c h  p o je d y n k ó w  je d y n ie  n y c h  a ta k ó w  i  w y g r a ł  z  m is t rz e m  
d w a  m o g ły  p o d o b a ć  s ię  sz c z e c iń -  P o ls k i  P a łu c k im  2:1. 
s k le j  p u b l ic z n o ś c i:  M a jd a ń s k ie g o  z S T A L  m im o  u z y s k a n e g o  re m is u  
S ie n k ie w ic z e m  o ra z  T e r e s z k i z W ło  n a d a l  z a jm u je  o s ta tn ią  p o z y c ję  w  
d a r s k im .  M is t r z  P p ls k i  — M a jd a ń -  t a b e l i  i  te o r e t y c z n ie  p o ż e g n a ła  s ie  
s k i  w re s z c ie  p o k a z a ł b o k s  w  d o -  j u ż  z  I  l ig ą .
b r y m  w y d a n iu .  S w o ją  w yżs z o ś ć  ( b t ) '

T A B E L A
1. W id z e w
2. L e g ia
3. G ó r n ik  Z .
4 L e c h
5 R u c h
6. G K S
7. Ś lą s k  
8 Ł K S
9. P o g o ń

10. G ó r n ik  W 
11 S ta l
12. B a ł ty k  
13 Ł e c h ia
14. M o to r
15. Z a g łę b ie  S.
16. Z a g łę b ie  L .

27:9
26:10
25:11
24:12
22:14
20:16
19:17
18:18
17:19
17:19
13:23
13:23
12:24
12:24
12:24
11:25

30—15
38—20
47— 15
22—13
30—22
28—24
24 -19
26—23
26—30
22—34
14—21
19—30
14—24
16—32
16— 34
10—26

I liga  bokserska
O lim p ia  — G K S  J a s trz ę b ie 6:14
G w a r d ia  — L e g ia 7:13
S ta l S to c z n ia  —  C z a rn i 10:10
Ig lo o p o i — Z a g łę b ie

T A B E L A
13:7

L. L e g ia 19:5 150—90
i.  G K S 17:7 154—86
3. C z a rn i 14:10 142—98
4. ig lo o p o i 11:13 119—121
5. G w a r d ia 10:14 107—133
3. Z a g łę b ie 10:14 108—134
7. O lim p ia 8:16 94—146
8. S ta ł S to c z n ia  7:17 83—152

lig a  koszykarek
P o lo n ia  — W łó k n ia rz  P. 
W is ła  — L e c h  
S p ó jn ia  — S lęza 
G l in i k  — W łó k n ia rz  B . 
A Z S  P . — S ta ł 
Ł K S  —  C z a rn i

T A B E L A
1. Ł K S
2. S lę za
3. W is ła
4 A Z S  P.
5 W łó k n ia rz  P.
6. S p ó jn ia
7. W łó k n ia rz  B .
8. L e c h
9. P o lo n ia  

10. C z a rn i 
I ł .  G l in ik  
12. S ta l

63:82 (35:38) 
85:67 (43:37) 
61:88 (35:39) 
56:52 (36:30) 

104:74 (63:41) 
97:63 (49:31)

13 648—747
13 587—471 
13 343—479 
12 570—331 
11 504—464 
11 523— 527 
10 521—470 
10 528—553 
10 467—498 
8 483—559 
8 384—544 
7 506-573

I I  liga  koszykarzy
G w a r d ia  — T u r ó w 93:86
S p ó jn ia  G d . — A Z S K . 70:102
S p ó jn ia  S t. — A Z S P. 84:72
S ta l _  P o g o ń 70:85
G r y f  — A s to r ia 61:76
S p a r ta k u s  — W y b rz e ż e 71:95

T A B E L A
1. P o g o ń 16 760—612
2 W y b rz e ż e 13 729—603
3 A Z S  K . 14 632—582
4. S ta l 13 684—638
5. S p ó jn ia  S t 13 693—727
6. T u r ó w 12 628—601
7. A s to r ia 12 609—603
8. S p a r ta k u s 11 664—657
9. G w a r d ia 11 659—696

10. G r y f 10 610—589
11 S p ó jn ia  G d . 10 637—760
12. A Z S  P . 8 576-701

Tu to to
D U Ż Y  L O T E K

I  losowanie
8 — 19 — 32 — 44 — 4 5 - 4 9  

dod. 34
I I  losowanie

7 — 8 — 28 — 29 — 37 — 40
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PO N IED ZIA ŁEK , 
25 LISTO PADA

DZIŚ:
Erazma, Katarzyny 

JUTRO:
D e lfiny, Sylwestra

POGOOA
ZACHM U RZENIE duże 2  

większym i przejaśnieniam i. 
Tem peratura ok. - j - J  st. W  
nocy spadek tem peratury  
do —6 st. W ia tr slaby do 
umiarkowanego północny.

D Z lS  ra n o  w  S z c z e c in ie  c iś ­
n ie n ie  w y n o s i ło  1013 łiP a  ("60 
m m  H g ). W  c ią g u  d n ia  w y ­
s tą p ią  w a h a n ia  c iś n ie n ia .

C O L O S S E U M  (453-18) „O c h . K a r o l "  
r. 15. 17. 19 —  p o i.. 1. 15 (p o n ie ­
d z ia łe k  i  w to r e k ) ;  C O L O S S E U M  
( k a w ia r n ia  v id e o )  w to r e k :  . .K o n ­
c e r t "  g . 18 -r- p o i. .  1. 12; „ W id z ia ­
d ło ”  g . 19 —  p o i. ,  ł .  18; K O R A B
— „ M i ło ś ć  i  g o łę b ie ”  g . 17, 19 —
ra d ź . 1., 15; K O S M O S  (380-03)
„ G r e m lin s y  r o z r a b ia ją ”  g . 9.30, 12,
14.30, 17, 19.30 —  U S A , 1. 18 (p o ­
n ie d z ia łe k  i  w to r e k ) ;  D E L F IN  ( k i ­
n o  s tu d y jn e  —  468-78) „P rz e z n a c z e ­
n ie ”  g . 15.45, 18 —  p o i. ,  1. 18;
„C z a s  A p o k a l ip s y ”  g . 20.15 —  U S A , 
1. 4 8 ; w to r e k :  „P rz e z n a c z e n ie ”  g
13.30, 15.45 , 20; B A Ł T Y K  (733-35)
„ S tr z e ż  s ię  d z ie w ią te g o  s y n a ”  g. 
15 —  ra d ź ., 1. 12; „ P ie r w s z a  k o n ­
n a ”  g . 16.30 —  ra d ź .,  I .  12; „ J e ­
s te m  p r z e c iw ”  g . 19 — p o i. ,  1. 15; 
w to r e k :  „ M i ło ś ć  i  g o łę b ie ”  g . 15 — 
ra d ź .,  ł .  15; „ J e s te m  p r z e c iw ”  g. 
17, 19 —  p o i. ,  1. 15; P O L O N IA
(221-834) „ P r z y g o d y  A l i  B a b y  i  40 
r o z b ó jn ik ó w ”  g. 14.30 — ra d ź .,  1. 
12; „R o z k a z  p r z e k ro c z y ć  g r a n ic ę ”  
g . 17 —  ra d ź .,  1. 12; „ O k u p a c ja  w  
26 o b ra z a c h ”  g . 18.30 —  ju g . ,  1. 18 
( p o n ie d z ia łe k ) ;  P IO N IE R  (475-02) 
„ P o w r ó t  J e d l”  g . 9, 11.30, 14, 16.30
—  U S A , 1. 12; „ P o w r ó t  z o r b i t y ”  
g . 19 —  ra d ź .,  1. 12 ( p o n ie d z ia łe k  i 
w to r e k ) ;  Z A M E K  ( k in o  s tu d y jn e )  
„ E .  T . ”  g . 18, 20.15 — U S A  — ( w e r ­
s ja  a n g ie ls k a ) ;  M A K S  — „ P r z y g o ­
d y  b a ro n a  M u e n c h h a u s e n a ”  g . 16
—  f r . ;  „ S ta r  80”  g . 18, 20 —  U S A .
1. 18; S Z M A R A G D O W E  (Z d r o je )
„ P e c h o w ie c ”  g. 17,19 — f r . ,  1. 12; 
P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  „ G r e m lin s y  ro z  
r a b ia ją ”  g . 17,19 —  U S A , 1. 12;
1  M A J  ( Ż y d ó w c e )  „ B łę k i t n y  g r o m "  
g . 18 — U S A , 1. 15; B A J K A  ( P o l i ­
c e )  „ S p r a w a  s ię  r y p ła ”  g. 17 — 
p o i. ,  1. 15; „ B e z  k o ń c a ”  g . 19 — 
p o i. ,  1. 18; B I A Ł Y  Ż A G IE L  (T rz e ­
b ie ż )  „ C z y  le c i  z  n a m i p i lo t? ”  g. 
17 —  U S A , 1. 12; „P a s a ż e r  w  k a j ­
d a n k a c h ”  g . 19 — c h iń s k i ,  1. 15; 
Z A T O K A  (N o w e  W a rp n o )  „S a s z k a ”  
g . 18 — ra d ź .,  1. 15; J U T R Z E N K A  
(C h o jn a )  „ B ia ł y  p t a k  z c z a rn y m  
z n a m ie n ie m ”  ra d ź .,  1. 15; G R Y F  
( G r y f in o )  „ N ie c h  t r w a  o c z a ro w a ­
n ie ”  ra d ź .,  1. 15; W IS Ł A  (G o le ­
n ió w )  „ S u p e r m a n  I I I ”  U S A , 1. 12; 
„ P ie n ią d z ”  f r . ,  1. 18; IN A  ( S ta r ­
g a rd )  „ W ie lk ie  z w y c ię s tw o ”  ra d ź ., 
1. 15; „ P ę t la  O r io n a ”  ra d ź ., 1. 12.

R E P E R T U A R  K I N  na  p o d s ta w ie  
in fo r m a c j i  O P R F .

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  —  U n i i  L u b e l­
s k ie j  ( d y ż u r  o g ó ln y ) ;  D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  —  W o jc ie c h a  7; C H IR  
D O R O S Ł Y C H  — U n i i  L u b e ls k ie j ;  
W E W N . +  P O Ł O Ż N IC T W O  - f  G I ­
N E K O L O G IA  —  re jo n o w e .

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7 — g. 
20—8 ; D O R O S Ł Y C H  — a l.  J e d n o ś c i 
N a r o d o w e j 12 —  g. 19—7; S T O M A ­
T O L O G IC Z N A  — a l.  J e d n o ś c i N a ­
r o d o w e j  12 — g. 20—7.

A P T E K

W O J . P O L . 17 (d o d . o d t r u t k i )  
352-61; M A R C IN A  1 —  222-109;
S T O Ł C Z Y N . N A D  O D R Ą  20 — 239-422: 
Z D R O J E , B A T .  C H Ł O P S K IC H  54 — 
612-573.

IN F O R M A C J E

P K S  — te l.  469-80; o d ja z d y  a u to b u ­
s ó w  p o s p ie s z n y c h  —  te l .  936; K O ­
L E J O W A  — te l.  935; p o c ią g i o d je ż ­
d ż a ją c e  —  te l.  933; p o c ią g i p r z y je ż ­
d ż a ją c e  —  te l.  934: S Ł U Ż B A  Z D R O ­
W IA  —  te l.  423-23 i  446-46 — g. 
8—15; O Ś R O D E K  D O S K O N A L E ­
N I A  K A D R  M E D Y C Z N Y C H  — te l.

770-60 — g . 8— 13; U S Ł U G O W A  —  
te l.  428-14 _  g . 7.30—15-30; S T A N  
D R Ó G  — te l.  980 —  g . 7—21; O  R U ­
C H U  S T A T K Ó W  W  P O R C IE  I  N A  
M O R Z A C H  —  t e l .  951; R O D Z IN A  
(P L O , P Z B , P 2 M . „ G r y f ” , „ O d r a ” ) 
—  te l.  34-716 _  g . 8—20; „ T R A N S ­
O C E A N ”  —  te l.  383-68 -  g . 8—20.

P O G O T O W IA

R A T U N K O W E  _  te l.  999; M O  — 
te l.  997; S T R A Ż  P O Ż A R N A  — te l.  
998; D R O G O W E  —  te l.  981; S P Ó Ł ­
D Z IE L C Z E  — te l .  982; E L E K T R O W ­
N I  —  te l.  991: G A Z O W E  —  te l.  992; 
W O D N O -K A N A L IZ A C Y J N E  —  te l.  
994; L O K A T O R S K IE  —  te l.  986; 
W O D N E  M O  —  te l.  318-81; C IE ­
P Ł O W N IC Z E  — te l.  993 — c a łą  d o ­
bę.

P R O G R A M  I

15.58 N U R T  — U z a le ż n ie ń  e a l k o h o ­
lo w e  m ło d z ie ż y . 16.25 W ia d o m o ś c i.
16.30 „S to w a r z y s z e n ie  m y ś lą c y c h ”  
— d la  m ło d z ie ż y . 16.55 K in o  Z w ie ­
rz y ń c a  „ O g r o d y  z o o lo g ic z n e  ś w ia ­
ta ” . 17.20 W ia d o m o ś c i. 17.30 F i lm  
T V P  „ S ta w k a  w ię k s z a  n iż  ż y c ie ” .
18.30 E c h a  s ta d io n ó w . 19 D o b ra n o c  
19.10 „ L a b o r a to r iu m ” . 19.30 D z ie n ­
n ik .  20 P u b l ic y s ty k a .  20.15 T e a tr  
T V  „ Z a p is  o jc a  H e r m a n n a ” . 22.15 
K o m e n ta rz e . 22.40 „ N a  sc e n ie  i  na 
w id o w n i” . 23.10 W ia d o m o ś c i. 23.15 
J . n ie m ie c k i  (6).

P R O G R A M  I I

17 „ S a v o i r - v iv r e  n a  c z te ry  o so b y  i 
s tó ł ” . 17.30 „ O  t r a d y c ja c h  — ro z ­
m o w a  z R o m a n e m  M a l in o w s k im ” .
18 „ K o s m ic z n y  te s t ” . 18.20 P rz e b o je
D w ó jk i .  18.30 K r o n ik a  ( lo k . ! .  19
„ P ię k n i  i w s p a n ia l i ” . 19.30 D z ie n ­
n ik .  20 „ S z k ic e  h is to r y c z n e " .  20.15 
F i lm  p o i.  „ N ie  zazn asz  s p o k o ju ” . - 
22 W ie c z ó r  J u g o s ła w ii  w  T V P . 23 
W ia d o m o ś c i.

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

"P r o g r a m  i

14.25 J . a n g ie ls k i.  15.50 S z tu k a  T V  
„ D ia b e ł  w  d z iu ra w y c h  b u ta c h ” . 
17 W ia d o m o ś c i.  17.15 W id o w is k o  d la  
d z ie c i.  17.50 G im n a s ty k a .  18 P r .  
r o z r y w k o w y .  18.50 T V  d z ie c ię c a . 19 
W iz y ta .  19.25 P ro g n o z a  p o g o d y , k r o  
n ik a .  20 K o m e d ia  f i lm o w a  „ P io ­
t r u ś ,  d z ie w c z y n a  ze s ta c j i  b e n z y ­
n o w e j” . 21.25 C z a r n y  k a n a ł.  21.45 
F i lm  d o k u m . „ J e d w a b n a  u l ic a " .  
22.15 K r o n ik a .  22.30 F i lm  T V  C SR S

P R O G R A M  U

17.35 G im n a s ty k a .  17.45 W ia d o m o ś c i. 
17.50 T V  d z ie c ię c a . 18.55 W ia d o m o ś ­
c i.  19 F i lm  d o k u m . 19.30 P r .  m u ­
z y c z n y . 20 F i lm  T V  „ B ie g  d o  B o m ­
b a ju ” . 21.30 K r o n ik a .  22 „ Z a g r a j . m i  
s ta rą  m e lo d ię " .

W T O R E K  

P R O G R A M  I

8.10 H is to r ia  d la  k l .  I .  9 M a te m a ­
ty k a  — s e m . 1. 9.35 „D o m o w e
p rz e d s z k o le ” . 10 W ia d o m o ś c i 10.10 
F i lm  ja p .  „ O s h ln ”  ¿ode. o s ta tn i) .
11.10 „ B ą d ź  p ię k n ą ” . 11.20 E u ro p e j­
s k ie  p a r k i  n a ro d o w e  „ G r a n  P a re -  
d is o ” . 12 H is to r ia  d la  k l .  7 12.50
J . p o ls k i  d la  k l .  4 l i c .  13.30 1 14 
T T R . 14.30 T V  k u r s  r o ln ic z y .  14.50 
M a te m a ty k a  d la  k l .  1. 16.25 W ia ­
d o m o ś c i. 16.30 D la  d z ie c i „ K a m e ­
le o n ” . 16.55 D la  m ło d y c h  w id z ó w  
„ M ie d z y  n a m i i  k s ią ż k a m i” . 17.20 
"W ia d o m o ś c i. 17.30 M a g . z w ią z k o w y .  
18 T V  in fo r m a to r  w y d a w n ic z y .  18.15 
„ W a m b ie r z y c e ” . 18.30 „ O d  z ia rn a  
d o  c h le b a ” . 18.45 P r .  w o js k o w y .  19 
D o b ra n o c . 19.10 „ D ia g n o z a ” . 19.30 
D z ie n n ik .  20 P u b l ic y s ty k a .  20.15 
F i lm  ja p .  „ O s h in ”  (od e . o s ta tn i) .  
21.15 K o m e n ta rz e . 21.35 „ R F N  — 
s p o jrz e n ie  u  s c h y łk u  r o k u " .  22.25 
T V  m ie s ię c z n ik  m u z y c z n y . 23.05 
W ia d o m o ś c i. 23.10 J . a n g ie ls k i (6).

P R O G R A M  I I

17 ..T e  n ie z n o ś n e  d z ie c ia k i  w  ż v c iu  
1 w  f i lm ie ” . 17.30 M a g . m o to ry z a ­
c y jn y .  18 Ś p ie w n ik  d o m o w v .  13.20 
P rz e b o je  D w ó jk i .  18.30 K - r o n k a  
( lo k . ) .  19 . .Z y c ie  i s t y l ” . 19.30 D z i« n  
n ik .  20 E x p re s s  r e p o r te r ó w  20.15 
„ F i lo z o f ia  i f i lo z o fo w ie ”  w  a n e g ­
d o c ie ” . 20.45 „ P o w r ó t ” . 21.15 F i lm  
U S A  „ M a m a  i j a " .  22.50 W ia d o ­
m o ś c i.

P R O G R A M  1

W IA D O M O Ś C I: 16. 13. 20. 22. 23.

•6.05 M u z y k a  i  A k tu a ln o ś c i .  17.30 
P rz v g o d a  z p io s e n k ą . 18.20 Ja zz  i 
p io s e n k a . 19 M a g a z y n  in fo r m a c y j ­
n y . 19 30 R a d io  d z ie c io m . 20.15 K o n  
c e r t  ż y c z e ń . 20.45 „O s ie m  la t  w  
W a rs z a w ie ” . 20.55 In fo r m a c je  B a n k u  
P K O . 21.15 K r o n ik i  W ę d ró w e k  F r  
L ’ sz ta  22.05 Z b l iż e n ia .  22.15 S u p le ­
m e n t d o  .T e le w iz y jn e g o  le k s y k o n u  
m u z y k i  r o z r y w k o w e j ” . 23.25 D la  
ty c h  co  n ie  lu b ią  ro c k a

P R O G R A M  11

W IA D O M O Ś C I: 17, 21, 0.50.

14.30 F o lk lo r  na  m a p ie  ś w ia ta . 15 
P a m ię tn ik i  i  w s p o m n ie n ia . 15 10 
M u z y k a  m ło d y c h . 16 M ię d z y n a r o ­
d o w y  R o k  M u z y k i  B a c h a  ■ H a e n - 
d la .  16.50 „ P ę t la ” . 17.05 F e l ie to n .
17.15 D z ie n n ik .  17.20 Z e  ś w ia to w e j 
e s t ra d y . 17.43 M u z y c z n e  a k tu a ln o ś ­
c i. 18 S p o tk a n ie  z m ło d o ś c ią . 18.30 
K lu b  s te re o . 19.30 W ie c z ó r  w  f i l ­
h a r m o n i i .  21.05 W ie c z o rn e  r e f le k ­
s ie .  21.10 G ra  zesDÓł S u n  S h łp . 21.30 
W ie c z ó r  ł i te r a c k o - m u z y c z n y .  21.40 
S tu d io  F o r m  D o k u m e n ta ln y c h .  22.10 
S łu c h a jm y  ra z e m . 23 Mo*st k r ó lo ­
w e j  J a d w ig i” . 23.20 K o n c e r t  p o l­
s k i.  24 G ło s y . I n s t r u m e n ty  n a s tro ­
je .  0.45 M in ia tu r a  l i te r a c k a .

P R O G R A M  I I I

S E R W IS : 15. 16, 17, 18.

15 05 O k la s k i  d la  z e s p o łu  O s ib is a .' 
15.45 S o o r to w a  T r ó ik a .  16 Z a p ra s z a ­
m y  d o  T r ó jk i .  17.30 P o l i t y k a  d la  
w s z y s tk ic h .  19 C o d z ie n n ie  p o w ie ś ć .
19.30 T r o c h ę  s w in g a . 19.50 „S p e ra n -  
za ” . 20 K a ta lo g  n a g ra ń . 20.45 K lu b  
T r ó jk i  „S -p o ry  e ty c z n e ” . 21 T rz y  
k w a d ra n s e  ja z z u . 21.45 K lu b  T r ó jk i .
22.15 N o w a  m u z y k a , n o w a  w r a ż l i ­
w o ś ć . 22.45 P r z e c z y ta jc ie  ra z  jesz ­
cze. 23 Z a p ra s z a m y  d o  T r ó j k i .  23.50 
K e n z a b u ro  Oe — ..S p ra w a  o s o b is ta ”

P R O G R A M  IV

W IA D O M O Ś C I: 17. 19.30. 23.50.

16 L e k t u r y  n a s to la tk ó w .  16.10 L e k -  
s v k o n  le k k ie j  m u z v . 16.30 W !dm o- 
k ta ig . 17.05 P r im a d o n n a  s tu ile c ia . 18 
P o ra d n ik  ie z v k o w v  18. ’ 0 P !o s e n k i 
s ta r e i  W a rs z a w y . 18.40 S tu d 'o  e k s ­
p e r tó w .  19.40 J . ro s y  ję k i .  19.55 „W  
tro s c e  o p r z y s z ło ś ” . 20.20 W ie c z ó r  
m u z y k i  i  m yóH . 2? A k a d e m ‘ a m u ­
z y k ' d a w n e i.  22.50 I ,w k tu r v  C z w ó rk i.  
23 M u z y k o te r a o ia  23.30 C z ło w ie k  i 
n a u k a .

M A T R Y M O N IA L N E

R E N O M O W A N E  B iu r o  
M a t r y m o n ia ln e  „ E w a ” , 
G d a ń s k -6, s k r y t k a  237. 
K o n t a k t y  k r a jo w e ,  za ­
g ra n ic z n e . D y s k re c ja  za 
p e w n io n a . 6333-K
P A N O W IE !  K i lk a s e t  a -  
t r a k c y jn y c h  o f e r t  m a ­
t r y m o n ia ln y c h  P a ń  d y s  

k r e tn ie  p rz e s y ła  „ L id o ” . 
G d y n ia  10. s k r y t k a  37.

5799-K
B IU R O  M a tr y m o n ia ln e  
„ M a z u r y ”  s k a r b n ic ą  o -  
f e r t  k r a jo w y c h ,  z a g ra n i 
c z n y c h . O ls z ty n  2, s k r y  
tk a  33«. 6437-K
K O M P U T E R O W Y  S y ­
s te m  M a t r y m o n ia ln y  
„ R a z e m "  T y s ią c e  o fe r t .  
O ś ro d e k  O b lic z e n io w y  
80-958 G d a ń s k  56. s k r .
195. 3347-K

N IE R U C H O M O Ś C I

Ł A D N Y  d o m . ga raże , 
o g ró d  k .  S zcze c in a  za ­
m ie n ię  na  m ie s z k a n ie  w  
S z c z e c in ie . O fe r ty  B iu - .  
r o  O g ło sze ń  S zcze c in  
31617

S P R Z E D A Ż

S A M O C H Ó D  M u s c e l M - 
461 s p rz e d a m . H e n r y k  
J a n u s z k ie w ic z . 73-320 
W ę g o rz y n o  B o c z n a  4, 9 
te l.  188. 217-P
M A G N E T O F O N Y : M -
8010. M -532, S D  A m a to r  
2 — s p rz e d a m , te le fo n  
82-03-30. 32424-G

W E L T M E IS T E R  72 -baso- 
w y  s p rz e d a m . W ia d o ­
m o ść : M a r e k  D ę b o w s k i, 
Ś w in o u jś c ie ,  te l.  39-39.

216-P

S Z Y N S Z Y L E  ta n io  — 
s p rz e d a m . B ia ło g a rd , 
te ł.  41-99. 218-P

W Y P R A W IO N E  s k ó r k i  
z n u t r i i  s p rz e d a m , Ż u -  
k o c iń s k i ,  K a rn ic e ,  te l.  
12-13 p o  15. 215-P
D Y W A N  b e lg i js k i  t a ­
n io  s p rz e d a m , te ł.  
52-03-30. 33768-G

IF Ę  c ię ż a ro w a  i  t o k a r ­
n ię  2 m , p i ln ie  s p rz e ­
d a m . W ia d o m o ś ć : P o ­
d a  ńs  k o  8 k .  G o le n io w a .

33872-G

M E R C E D E S A  220 '  D
p rz e jś c ió w k ę  s p rz e d a m , 
p l  L o tn ik ó w  1/7.

33757-G

O P O N Y  d o  s a m o c h o ­
d ó w  o s o b o w y c h  s p rz e -  
" i, te l.  758-04.

33752-G

K O M P U T E R  C o m m o d o -  
54, n o w y , p r o g ra m y , 

o s p rz ę t o k a z y jn ie  s p rze  
d a m . O fe r ty  B iu r o  O g ło  
szeń S z c z e c in  33944.
Z X  S p e c t ru m  p lu s  
s p rz e d a m , te l.  784-71.

33927-G 
V D E O  S h a rp  n o w e  
s p rz e d a m . Ł o k ie t k a  2/1.

Z głębokim  żalem zawiadamiamy, 
że 21 listopada 1985 roku zmarła 

nasza Mama i Babcia

M aria Koczan
Pogrzeb odbędzie się 26 listopada 
o godz. 13 w  Szczecinie na Cmenta­

rzu Centralnym.

CÓRKA i SYN z RODZINĄ

21 listopada 1985 roku zm arł po 
długich cierpieniach nasz na juko­
chańszy Mąż, Brat, Ojciec i Dziadek

Feliks Schille
Pogrzeb odbędzie się 26 listopada o 
godz. 10.15 na Cmentarzu Ccntral-

Pogrążona w  żalu

RODZINA

Z głębokim  żalem zawiadamiamy, 
że 20 listopada 1985 r. zm arł śm ier­

cią tragiczną

Adam Maciej Szumski
la t 35

Pogrzeb odbędzie się 26 listopada. 
Wyprowadzenie zwłok z kaplicy 
przy ul. Broniewskiego o godz. 13. 
Przy G łów nej Bram ie Cmentarza 
Centralnego o godz. 13.30, o czym 

zawiadamia pogrążona w smutku

RODZINA

Księdzu W aldemarowi z P a ra fii Sw. 
M aksym iliana ' Kolbe oraz wszyst­
kim , którzy okazali pomoc, współ­
czucie i  zrozumienie w  tak bolesnej 
dla nas ch w ili oraz uczestniczyli w  
ostatn ie j drodze, naszej najukochań­

szej C órki 1 Siostry

Wiesławy Wolender
serdeczne podziękowania składają 

pogrążeni w  sm utku

M A M A  i BR AT

K U P N O

P R A C A  m - 5 os. P r z y ja ź n i  — t e - U K Ł A D A N IE  g la z u r y  i
le fo n .  g a ra ż , z a m ie n ię  t e r a k o ty ,  P a ty k ,  te l 

K R A W IE C T W O  le k k ie ,  na s to c z n io w e  M -3  z g rz e c z n o ś c io w y  527-957. 
U rs z u la  P ło n k a , z a t ru c i ga traże m  j  k a w a le r k ę .  33783—G
n i k r a w c o w a ,  te l.  te ł.  784-15. 33T23-G T E L E N A P R A W Y . M a r ty
79-20-59, g o d z . 19—21. n iu k .  88-474. 31286-G

33947-G  M -1 na M ie s z k a  I  z a -  T E L E N A P R A W Y . B a r -  
m ie n ie  n a  r ó w n o rz ę d n e  c z y k .  82-45-53. 31630-G

N A U K A  lu b  w ię k s z e  o s ie d le  N ie  T E L E N A P R A W A . P a ry -
b u s z e w o  lu b  K s ią ż ą t  P o  s k i,  222-132. 3H890-G

M G R  m a te m a ty k a ,  f i z y -  m o r s k ic h .  O fe r ty  B iu r o  T E L E N A P R A W Y . p rz e - 
k a . 465-41 31788-G O g ło sze ń  S zc z e c in  33344 s t r a ja n ie  b e z s z u m o w e

S e ro c k i 82-35-25
K O Ł O B R Z E G  M -3  Z3 - 31208-G
m ie n ię  na  m ie s z k a n ie  C O L O R  te le n a p r a w y  

K O K S  k u p ię ,  te ł.  w  S z c z e c in ie , te l.  759-39. U z n a ń s k i.  22-85-97. 
82-90-49. 33351-G 33305-G 32404-G
2 ? F ,T L E  J a z o w e  » 4  M IE S Z K A N IE  2- p o k o jo -  A N T E N Y . G o ga cz  239- 
p o ls k łe  k u p ię ,  te l.  W p -  k u c h n ia  c l08 m  4Ta- 24192-G
752-15. S3846-G J ™ e „ ” p R A I .K Ł  M ik u c l t i .

p ią ,  te l.  812-670. ¿ . „ i ,  c r c r w o n e j  P R A L K I  p r o g r a m a to r y .
S3958-G .« »  338'8 -G  B a ta  je ż y k  525-434.

A G R E G A T Y  lo d ó w k i  na  32301-G
czę śc i k u p ię .  758-50. P O Ś R E D N IC T W O  h a n -

30333-G ^ lu  n ie ru c h o m o ś c ia m i.  P R A L K I ,  p r o g r a m a to r y .  
K O K S  k u p ię .  te l.  703-63. m ie s z k a n ia m i p o n ie d z ia ł R u tk o w s k i .  52-46-56. 

S2096-G ś r o d y .  c z w a r t k i  13—
18. te l.  22-88-93. B e ra . G A Z O W E  u s łu g i K o -  

Ł O K A L E  31290-G r y c k o .  472-79. 30903-G
C Z Y S Z C Z E N IE  d y w a -

M A Ł Z E N S T W O  p o s z u -  G O R Z Ó W  W L K P . M - 2 n ó w  u  k l ie n ta .  T e re s a  
k u je  p o k o ju  lu b  k a -  s p ó łd z ie lc z e , d w u p o k o -  S z y m c z a k . 82-15-12. 
w a łe r k i ,  te l .  455-15. jo w e  z a m ie n ię  n a  p o -  25531-G

33974-0 d o b n e  lu b  w ię k s z e  ^  P R Z E P R O W A D Z K I. K o — 
D Ą B IE  —  2 p o k o je ,  S z c z e c in ie  G o rz ó w  te l  z ło w s k l,  619-021. 25556-G

• - * -  --------------  ,k  Z A B E Z P IE C Z A N IE ,  ob i-

33829-0
M -3  w ła s n o ś c io w e  s p rz e  R O Ż N E
d a m , te l.  23-01-64.

33792-G T A P E T O W A N IE ,  
P O S Z U K U J Ę  m ie s z k a -  s tm a n , 745-77. 
n ia .  W a r u n k i  b a rd z o

la n ie  d r z w i  ta o ie e r k a .  
U s z c z e ln ia n ie  o k ie n .  te l.  
368-92. L o r e n c .  32988-G 
S O L A R IU M  P S S  z a p ra -  

C h r ł - s z a  p a n ie  i  p a n ó w , go ­
d z in a  10—48. R y d la  93. 

33987-G 32375-G
k o r z y s tn e .  O fe r t y  B iu -  K A F E L K O W A N IĘ  ła -  F IA T A  126 p  (1983) za
r o  O g ło s z e ń  S z c z e c in  z ie n e k , P u s tk o w s k l,  t e l  m ie n ię  n a  Ł a d ę  lu b  P o  
23298. 341-98. 33886-G lo n e z a . D e b n o -L u b u -

T V  c z a r n o - b ia ły  s p rz e ­
d a m , te l.  465-30.

33821-G

S E G M E N T  „ J a r o c in ”  
o ra z  k u r t k ę  k a r a k u ło ­
w ą  n o w ą  ro z m . ś re d n i 
ta n io  s p rz e d a m , u l.  
Ż u p a ń s k ie g o  11/17.

33966-G
P R A L K Ę  a u to m a ty c z n a , 
n o w a  s p rz e d a m . te l.  
376-33 33942-G

P R A L K Ę  a u to m a ty c z n ą  
p o ls k ą  s p rz e d a m , te l.  
359-86. 33985-G

P IE C  g a z o w y  H y d r o -  
t e r m  d o  100 m  k w .  za ­
m ie n ię  n a  w ię k s z y  lu b  
s p rz e d a m , te l.  82-24-15.

33874-G

B R A N S O L E T K Ę  18 
K -40  g s p rz e d a m , te l.  
454-70. 33923-G

J A M N IK I  k r ó tk o w ło s e  
s u c z k i s p rz e d a m . R o ­
s e n b e rg ó w  142 A .

S3750-G

K O Ż U S Z K I d a m s k i,  m ę  
s k i,  d z ie c ię c y  ła t k i  
s p rz e d a m , t e l.  231-977.

33891-G :

K O Ż U C H  d a m s k i s p rz e  i 
d a m , te l.  751-31.

33823-0
K O Ż U C H  d a m s k i ś re d ­
n i  s p rz e d a m , te l.  
52-25-52. 33967-G .

F U T R O  z n u t r i i  r o z ­
m ia r  ś r e d n i s p rz e d a m , 
te l.  22-10-50, g o d z . 12— 
16. 33954-G
G A R A Ż  b la s z a k  z lo k a ­
l iz a c ją  p r z y  u l .  K r a s iń ­
s k ie g o  — s p rz e d a m , te l.  
22-10-55 d o  15 32969-G
g a r a ż  b la s z a n y  w  D ą 
b iu  s p rz e d a m . O f ic e r ­

s k a  8/5. 33951-0

!
Chcesz zdobyć ciekawy zawód? j

PRZYJDŹ DO NAS! j
S T O C Z N IA  S Z C Z E C IŃ S K A  

im . A . W A R S K IE G O
zapew ni Tobie

na ko rzys tn ych  w arunkach  
zdobycie zawodu operatora 

urządzeń dźw igow ych .
K urs na w w . zawód trw ać będzie 
6 nJcsięcy.
W arunki przyjęcia:
— wtiek od 18 do 35 la t (kobiety i 

mężczyźni)
— ukończona szJcoła podstawowa. 
Stocznia zapewnia pracownikom  
świadczenia socjalne — bary, sto­
łó w k i na terenie zakładu, wypoczy­
nek we własnych domach wczaso­
wych w  górach i  nad morzem, opie­
kę lekarską w  nowoczesnej p rzy­

chodni przyzakładowej.
Do pracy p rzy jm u je  oraz in form a­
c j i  udziela Sekcja Przyjęć B iura  
K a dr Stoczni, u l. Hutnicza 1, pok. 
n r  8, teł. 21-22-47, 21-23-31, w  godz. 

od 8.00 do 15.00.
6506-K

G A R A Ż  b la s z a n y  6 X 3 ,  N A D W O Z IE  S k o d y  105 
r o w e r  ta n d e m  s p rz e -  z c z ę ś c io w y m  w y p o s a -  
d a m . te l.  612-934. ż e n ie m  s p rz e d a m , te l.

33246-G 614-068 p o  16. 33301-0
P O L T A X  2 s p rz e d a m ,

G A R A Ż  b la s z a k . t y ln y  52-45-23. 33079-0
m o s t  O c ta v i i .  w i lb r a t o r  S K R Z Y N IĘ  b ie g ó w  F ia -  
d o  p u s ta k ó w  s p rz e d a m , ta  126 i  n o w ą  p e l is ę  m ę  
S a n to c k a  13 E/34. s ką , ta n io  s p rz e d a m ,

33353-G te l.  720-31. $3268-G

S Z C Z E C IŃ S K I”  — d z ie n n ik  R S W  ..P ra s a — K s ią ż k ą —R u c h ”  W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  70-550 s z c z e c in  p l  H o łd u  P r u s k ie g o  8. R E D A K -  
.o« £  Szc,z e c tn  W  H o łd a  P r u s k ie g o  8 ( s k r  o o c z t 70-925 S zc z e c in )  r e d a k to r  n a c z e ln y  — Ire n e u s z  J e lo n e k . D R U K : S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  G r a f ic z n e  T E L E F O N Y : c e n -  

J e tR r1at re ?  n a c z e ln e g o  «57-«  s e k re ta rz  r e d a k c j i  467-21. d z  m ie js k i  462-35 d z  e k o n o m .-m o rs k i 427-77 d z  s p o r to w y  379-50 d z  łą c z n o ś c i z C z y te ln ik a m i 
O G Ł O S Z E N IA  p r z y jm u je  B iu r o  R e k la m  i  O g ło sze ń  70-550 S z c z e c in  o i H o łd "  P r u s k ie g o  8 *e i 3°4-34 C en a  p r e n u m e ra ty  m ie s ię c z n a  147 7\  k w a r ta ln a  *4 t zŁ  p ó ł ­

ro c z n a  883 z\ r o " ' -  i 7R<* r l  • ‘ » r m in  d r u k u  r e d a k d s  n ip  ru> no *ł o d  p o w ię d z ia ln o ś c t M a te r ia łó w  n ie  z a m ó w io n y c h  r e d a k c ja  n ie  z w ra c a
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T rzy doby nieustannej p r a c y

Przybyło 63 metrów
¡to w g fo  m e s ie

GDY w  piątek po południu zaczął sypać śnieg, wydawało przerwanej, wytężonej pracy.

Z w ystaw y w ieje sztampą i tandetą.
Fot.: Z. Jodkowski

¡Pluszowy m li I plastikowa lala, czyli...

Nic nowego w królestwie zabawek
KO NIEC LISTOPADA TO TR AD YCYJNIE okres wzmożo­

nych zakupów a już na pewno poszukiwań ładnych, pomy­
słowych i tanich zabawek dla naszych pociech. Zaczęło się 
więc nerwowe „bieganie” po sklepach i wyłuskiwanie co bar­
dziej atrakcyjnych zabawek, które o dziwo ostały się na skle­
powych półkach. A że nie ma ich zbyt wiele, mogliśmy się 
przekonać po naszej ostatniej wędrówce po szczecińskich skle­
pach.

A B Y L IŚ M Y  właściw ie wszą- NO CÓ2, w ierzym y. I  m a­
dzie. Spenetrowaliśm y żarów- m y nadzieję, że to co n a jład - 
no W PHW, ja k  i  s ło i-  niejsze i oferowane na tego-

„C e n tru m ’. N ie o m i- rocznej giełdzie po jaw i się już 
nęliśm y ta*ze sklepów ajen- niebawem  w  naszych sklepach 
cyjnych i punktu  z zabawka- a później pod choinką. A  czy 
m i w  „Odzieżowcu” . I  co? I  rzeczywiście będą to ładne za- 
rnc, wszędzie to samo. W k ró -  baw ki, ocenią to chyba sami 
lestw ie zabawek dom inują p lu - najDardziej zainteresowani Je- 

W, Cf-?ach ®00”  że li n ie po jaw ią  się na ich tw a - 
1800 Tl, albo plastikowe tw o - rzach w yp iek i, a w  oczach 
r y  specjalistów opracowują- b łysk zadowolenia pretensje 
cych wzory zabawek. Jest radzim y rodzicom jednak m im o 
natom iast (jeszcze) sporo wszystko, k ierow ać pod adre- 

"  sem M ikołaja...różnego rodzaju gier, 
prócz oczywiście tych najbar­
dziej poszukiwanych i  satys­
fakcjonujących nasze dzieci, 
ja k  „Euro-bussines”  czy „F or 
tuna” . Nic więc dziwnego, żt 
k lie n c i odchodzą od sklepo­
w e j lady zawiedzeni, sprzedaw­
czynie zaś pytane o samocho­
dy, ko le jk i elektryczne i kloc­
k i  „Lego”  po prostu wzrusza­
ją  ram ionam i.

—  „ L E G O ”  n ie  m a  i  n ie ' b ę d z ie . 
A le  m a m y  Jeszcze m e ta lo w e  k lo c k i  
„ C o n s t r u c to r ”  za 1900 z ł.  I  ra d z ę  
k u p ić ,  b o  ju ż  n ie b a y /e m  n a w e t  te ­
g o  p a n i n ie  k u p i  —  z a ch ę ca  e k s -

“  n e d ie n tk a  w  s k le o  ie  o r z v  a ł .  N ie ­
p o d le g ło ś c i.

— N o  cóż , p o p ro s z ę  — w z d y c h a  
s ta rs z a  p a n i.  — W n u c z e k  z a m ó w ił 
c o  r a w d a , u  M ik o ła ja  s te ro w a n y  
n a  m a te rie  s a m o c h ó d , p o s ta ra m  r a i 
s ię  je d n a k  w y t łu m a c z y ć ,  że M ik o ­
ła jo w e  k r ó le s tw o  o g a rn ą ł k r y z y s . . .

M y  je d n a k  b y l iś m y  b a r d z ie j  d o ­
c ie k l iw i  i  p o m ija ją c  M ik o ła ja  p o ­
p r o s i l iś m y  o  w y p o w ie d ź  p a n ią  Z o ­
f i ę  M a r c in ia k ,  z a s tę p cę  d y r e k to r a  
I I I  O d d z ia łu  W P H W  ds. h a n d lo ­
w y c h .

—  O fe r t y  n a s z y c h  s k le p ó w  z za ­
b a w k a m i r z e c z y w iś c ie  n ie  
t e j  c h w i l i  im p o n u ją c e .  P o n ie w a ż  
je d n a k  w z m o ż o n y  o k re s  p rz e d ś w ią ­
te c z n y c h  z a k u p ó w  d o p ie ro  p rz e d  
n a m i,  p o ja w ią  s ię  o n e  w  s k le p a c h  
za  k i l k a  d n i.  Z  d o ś w ia d c z e n ia  b o ­
w ie m  w ie m y ,  że p r a w d z iw y  s z tu rm  
n a  z a b a w k i ro z p o c z n ie  s ię , j a k  to  
b y w a ło  w  p o p rz e d n ic h  la ta c h ,  d o ­
p ie r o  w  p r z y s z ły m  m ie s ią c u . Z a ­
p ra s z a m y  w ię c  w s z y s tk ic h  k l ie n ­
t ó w  ju ż  3 g r u d n ia  n a  s to is k a  i  
g ie łd y ,  k tó r e  t r a d y c y jn ie  b ę d z ie m y  
o rg a n iz o w a ć  w  w ię k s z y c h  z a k ła ­
d a c h  p r a c y . N ie  b ę d z ie  c o  p ra w d a  
k lo c k ó w  . .L e g o ”  1 im p o r to w a n y c h  
k o le je k  e le k t r y c z n y c h ,  a le  o r o o o n u -  
J e m y  za t o  b o g a ta  o fe r te  z a b a w e k  
e le k t r y c z n o -m e c h a n łc z n y c h  z  C ze - 
b to c h o w s k le j F a b r y k i  Z a b a w e k , z 
k t ó r ą  r a w a r l iś m y  u m o w y  i  k tó r a  
— d o d a jm y  —  Jest n a j le p s z y m  p r o ­
d u c e n te m  z a b a w e k  w  k r a ju .  N ie  
b ę d z ie  ic h  ta k ż e  m a ło . b o  aż  11,5 
ty s .  J e ż e li d o d a m y  d o  te g o  jeszcze  
z a b a w k i  In n y c h  p ro d u c e n tó w .  Jak 
c h o ć b y  w r o c ła w s k ie j  s p ó łd z ie ln i 
„ P a la r d ” , m y ś lę  że k a ż d y  z n a j­
d z ie  d la  s w o je j  p o c ie c h y  coś ła d ­
n e g o  i  fu n k c jo n a ln e g o .  Z d a je m y  so­
b ie  je d n a k  s o r a w e  z te g o . że n ie  
w s z y s c y  k l ie n c i  o d e jd ą  o d  n a s z y c h  
s to is k  z a d o w o le n i.  N ie s te ty ,  na 
w z o r v  z a b a w e k  n ie  m a m y  ż a d n e g o  
w p ły w u  i  n a  g ie łd a c h  z a b a w k o ­
w y c h  z m u s z e n i je s te ś m y  d o  z a k u ­
p ó w  te g o . co  p r o p o n u je  p ro d u c e n t  
A  że w  80 o ro e  r o k r o c z n ie  Jest 
t o  sam o , w ię c  i  w y b ó r  je s t  n ie ­
w ie l k i .  I  p ro s z ę  w ie r z y ć ,  że m y  
r ó w n ie ż  c h c ie l ib y ś m y  h a n d lo w a ć  
ła d n y m i z a b a w k a m i.

(Jaez)

się, iż cała operacja nic dojdzie do skutku. Na jezdniach śliz­
gawica, zaś widoczność spadła do k ilkunastu  metrów. Przy 
tych warunkach transport potężnych stalowych elementów o- 
raz praca dźwigów są niemożliwe.
W STRZYM ANO już ruch obciążoną potężnym otokiem 

tram w ajow y. Przewody tra kcy j stali nie mógł wyjechać na za- 
ne zostały przecięte, a cała sieć

później zaczęło się... 
Elementy kolejnych

Od I grudnia

Dodatkowe parkingi
JAK POINFORMOWAŁ nos 

Ufzqd Miejski, dodatkowe „zimo­
we" parkingi strzeżone zacznę 
funkcjonować z dniem 1 grudnia 
bieżącego roku. Wledy też na 
ulicach pojawią się — w więk­
szych niż normalnie ilościach 
znaki zakazu postoju 
wania się.

Wozy będziemy mogli zimować 
na placach: przy ul. Obrońców 
Stalingra-du (skrzyżowanie - z ut. 
Wojciecha), pod estakadą na ul. 
Gdańskiej, przy hotelu „Neptun". 
Rozważa się ponadto możliwości 
uruchomienia parkingu przy ul. 
Bogurodzicy (u zbiegu z ul. Ka-

odciągnięta w  górę specjalnymi 
dodatkow ym i linam i. Brygady 
W PKM  kierowane przez inż 
Kowalczyka oraz m ajstra B a rt­
kow iaka i brygadzistów: Cze
kalskiego i  Lipca u w ija ły  się i wędrowały w górę — na rusz 
niczym  w ukro-pie W ystarczył- towańie Operator tego gigan- 
by jeden drobny błąd. a rozcze- tycznego samojezdnego żurawia 
piana sieć mogłaby zerwać się Zygm unt Górecki mógł właści- 
na odcinku kilkusetm etrowym , wie zdrzemnąć się ty lko  w 

Tak to przygotowywano „pa- przerwach między jedną dosta- 
le operacyjne”  do kolejnej wą a drugą. Praktycznie więc 
akc ji poznańskich ..mostosta- przez trzy doby nie schodził z 
łowców ". Dobrze, że wieczorem placu budowy, 
śnieżyca ustała i  można było — Ludzie pracują na dwie 
spróbować transportu stalowych ra ty  — wyjaśnia m i k ie row nik 
elementów z nabrzeża parnie- budowy mostu inż. Wacław Pa 
kiego. Operator ciągnika wluć — od godz. 7 do godz. 19 
„Faun”  pan H udzińsk i m ia ł z i od 19 do 7 rano Most mon- 
pierwszym kursem spore k łopo- tu jem y bez przerw, także w 
ty. Zestaw „Fauna”  z przycze- nocy — przy świetle elektrycz- 
pą niskopodwoziową „Kom eta”  nym. Trzeba wykorzystać oba 

’— specjalnie na tę okazję spro­
wadzone jiźw ig i — „M a ję ”  
„Dem aga” .

W S Z Y S T K O  ja k  w  z e g a rk u  
k ip y  „ M o s to s ta lu ”  p r a c u ją  n a  w y ­
z n a c z o n y c h  s ta n o w is k a c h  o o d  k ie r o ­
w n ic tw e m  d o ś w ia d c z o n y c h  m a j­
s t r ó w :  H ip o l i t a  L a s k o w s k ie g o  i  S ta  
n is ła w a  K u ź m ic k ie g o  o ra z  b r y g a ­
d z is ty  S ta n is ła w a  N iz io ła .  N ib y  
k a ż d y  w ie  d o s k o n a le  co  m a  ro b ić ,  
a le  na  b u d o w le  be z  p r z e r w y  są 
p r z e d s ta w ic ie le  k ie r o w n ic t w a
p r z e d s ię b io rs tw a  o ra z  D y r e k c j i  B u ­
d o w y  T r a s  K o m u n ik a c y jn y c h .

— T o  n a  w y p a d e k  z a is tn ie n ia  
n ie p r z e w id z ia n y c h  o k o l ic z n o ś c i — 
w y ja ś n ia  in ż . S ta n is ła w  K a m iń s k i  
z D B T K .  —  N a szczęśc ie  je d n a k  
w s z y s tk o  id z ie  z g o d n ie  z p la n e m .

IV  s o b o tę , p o ś ro d k u  je z d n i,  tu ż  
a r z y  t o r o w is k u  u s ta w io n a  z o s ta je  
teszcze  je d n a  p o d p o ra  m o n ta ż o w a  
m o s tu . M o ż n a  to  w y k o n a ć  d o p ie ro  
te ra z , g d y  p r z e w o d y  t r a k c j i  n ie  

ze s z k a d z a ją , a d ź w ig  p r a c u je  na  
k o le jn y m  s ta n o w is k u .  N a  g ó rę  w ę  
d r u ją  s ta lo w e  e le m e n ty  s e k c j i  25 
i  25. J e d n a  z n ic h  m a  w y m ia r y  11 
na  18 m e tr ó w .  N ie d z ie la  t o  m o n to ­
w a n ie  s e k c j i  26 i  32. N u m e r y  te  
n ie w ie le  p o w ie d z ą  la ik o w i ,  a le  d la  
, m o s to s ta lo w c ó w ”  u k ła d a ją  s ię  on e  
n ic z y m  k o s t k i  w  d o m in ie .  W  n ie ­
d z ie lę  w ie c z o re m  p rz y b y s z e  w je ż ­
d ż a ją c y  u l .  G d a ń s k ą  d o  m ia s ta  m o  
g i l  Już z o b a c z y ć , że m o s t p a r n ie k i  

y d łu ż y ł  s ię  o o k . 60 m e tr ó w .
G d y  z a p a d a ł z m ie rz c h  „ t r a m w a ja ­

r z e ”  s to ją o y  na  s a m o c h o d o w y c h  
p .a t ‘ o rm a c h  — p o d n o ś n ik a c h  p r z y ­
c z e p ia l i  iz o la to r y  t r a k c j i  ju ż  do  
m o s to w y c h  ru s z to w a ń . D o  n ic h  — 
d o  ra n a  p r z y m o c o w a n y  z o s ta n ie  

R d z la u y  p rz e w ó d , p o  k tó r y m  ś l i -  
ją  s ię  t r a m w a jo w e  p a n to g ra fy .  

W e e k e n d  s ie  k o ń c z y  i w  p o n ie -  
z ią łe k  rm a s to  m u s i m ie ć  z n ó w  
D ra w n ie  f u n k c jo n u ją c ą  k o m u n ik a ­

c ję
JB,ZY ń n i l  Iss  v ,

Po to by tony sta li spoczęły 
k ilka  m etrów  nad ziemią. W 
ciągu tygodnia, gdy ludzie nie­
co odpoczną, do mostu dołą­
czona zostanie jeszcze jedna 
sekcja. Nadziemne przęsło — 

śnieżórią ul. Gdańską. T rze ta . Ponad w ją a fcm n ą
było czekać na piaskarki. A le Mo«t Portowy -  pozostanie nu

mo to w  jednym  miejscu o t w ar 
te. To po to. aby do SzczecinaŁiementy ko iejnycn sekcji , • . . ,. .

mostu parniękiego podjeżdżały irio's -y w Jezdzać wysokie, cię- 
pod wysięgnik dźwigu „Demag” *;arow® pojazdy. W ielkogabary-

Coś no zqb!
C O S na  zą b  — c z y l i  c h o ć b y  h e r ­

b a tn ik i  „ P e r e łk i ”  p ro d u k o w a n e  
p rz e z  s p ó łd z ie ln ię  I n w a l id ó w  „ S ło ­
w ia n k a ”  v /  S z c z e c in k u ... N asz  C z y ­
te ln ik  k u p i ł ,  s p r ó b o w a ł i  o m a l n ie  
s t r a c i ł  u z ę b ie n ia . P o ś ró d  „ P e r e łe k ”  
t r a f i ł  s ię  g w ó ź d ź . A  p rz e c ie ż  n ie  
k a ż d y  m a  k w a l i f i k a c je  c y rk o w e g o  
p o ły k a c z a ..

P r z y  o k a z j i  d z ię k u je m y  C z y te ln i-  
o w i ( m ie s z k a ń c o w i T a r n o w s k ic h  
'ó r  — p rz e b y w a ją c e m u  w  Ś w in o ­

u jś c iu )  za c ie p łe  s ło w a  p o d  a d re ­
se m  n a s z e j r e d a k c j i .

(m o r)

szubską). Równocześnie Woje­
wódzka Usługowa Spółdzielnia 
inwalidów ma powiększyć sezo­
nowo o 100 miejsc parking słrze 
żony przy ul. Malczewskiego. W 
sumie ma przybyć w Szczecinie 
330 strzeżonych miejsc postojo- 

zotrzymy- wych.
Czekamy teraz aż Automobil­

klub oraz WtJSI dokonają nie­
zbędnych kalkulacji i podadzą 
koszt abonamentu za zimowy po­
stój samochodu... (mor)

towe ładunki nie przejdą bo­
wiem  pod zmontowanym przę­
słem. ponieważ jego prześwit 
jest na razie ograniczony do 
wysokości 3 m 90 cm przez 
rusztowania.

(mor)

Malowanie na Głównym
O D  K I L K U  d n i t r w a ją  p ra c e  m a ­

la r s k ie  na te re n ie  D w o rc a  G łó w ­
ne go . Z a k re s  ic h  o b e jm u je  g łó w n y  
h a l l  d w o rc o w y ,  p o m ie s z c z e n ia  p o ­
c z e k a ln i i  k a s  b i le to w y c h .  P o d ró ż ­
n i  c o  p ra w d a  n a p o ty k a ją  na  p e w ­
ne  n ie d o g o d n o ś c i z w ią z a n e  z p o ru  
s z a n ie m  s ię  p o  te re n ie  d w o rc a , a le  
m a m y  n a d z ie je  że czas r e m o n tu  
z o s ta n ie  s k r ó c o n y  d o  m in im u m  i  
s z y b k o  d o b ie g n ie  k o ń c a . (m k )

A  j e d n a k  
nćs zaskoczyła!
Z IM A  o c z y w iś c ie ,  ty le  t y l k o  że 

n ie  je s t  to  k w e s t ia  a n i c ię ż k ie g o  
s p rz ę tu  a n i ś r o d k ó w  d o  p o s y p y ­
w a n ia  d ró g . P o d  t y m  w z g lę d e m  
rz e c z y w iś c ie  je s te ś m y  p r z y g o to w a ­
n i  do  o d p a rc ia  w s z y s tk ic h  (no , m o ­
że p r a w ie  w s z y s tk ic h )  a ta k ó w  z i­
m y  B y ło b y  to  J e d n a k  z b y t  p ię k ­
ne, g d y b y  n ic  n ie  z a z g rz y ta ło .  A  
c o  ta k ie g o ?  B y ć  m o że  te s t to  śm ie sz  
ne , a le  w  t y m  r o k u  z a b r a k ło  w  
s k le p a c h  ło p a t  d o ... o d g a r n ia n ia  
ś n ie g u . A  w ię c  je d n a k  na s  za s k o ­
c z y ła !  (Jasz)

W  ysława 
gołębi pocztowych
J U Z  m e b a w e m . b o  7 i  3 g r u d n ia  

»r. b ę d z ie m y  m ie l i  m o ż l iw o ś ć  o b e j 
r ż e n ia  n a j le p s z y c h  s k r z y d la t y c h  l o t  
n ik ń w ,  z k tó r y c h  w ie lu  je s t  m e d a ­
l is ta m i.  M o w a  o c z y w iś c ie  o  g o łę ­
b ia c h  p o c z to w y c h .  W  D e m u  K u l t u ­
r y  H u ty  „ S z c z e c in ” , o d  g o d z . 10 d o  
18. b ę d z ie  m o ż n a  o g lą d a ć  a ż  130 
ty c h  p ta k ó w .  W y s ta w a  o b e jm ie  ró ż  
n e  k la s y ,  w  ty m  m . i n .  „ s p o r t - o l im  
D ijs k a ” , „ s p o r t - w y  c z y  n o w ą ”  i
„ s p o r t ” . Z o s ta n ą  ró w n ie ż  z a p re z e n ­
to w a n e  g o łę b ie  m is t rz a  o k rę g u  
s z c z e c iń s k ie g o  n a  r o k  1933.

(mor)

Głuchy telefon
O K A Z U J E  s ię , że 1 te le fo n  je s t 

ś r o d k ie m  łą c z n o ś c i u z a le ż n io n y m  
o d  w a r u n k ó w  a tm o s fe ry c z n y c h .  
N a sz  C z y te ln ik ,  m ie s z k a ją c y  p r z y  
u l .  O jc a  B e jz y m a  13 Drzysłał n a m  
fo to g r a f ie  p rz e d s ta w ia ją c ą  ja k  v 
g lą d a  n a  Jego p o d w ó rk u  p u s z k a  
tz w . p r z y łą c z a m i.  J e s t t o  p lą ta n i ­
n a  p rz e w o d ó w  w is z ą c y c h  lu ź n o  w  
p o w ie t r z u .  C z y ż b y  s w ó j  u d z ia ł  m ie ­
l i  t u t a j  ..te le fo n o -p a ję c z a rz e ” ? W  
k a ż d y m  ra z ie  p r z y  k a ż d y m  p o r y ­
w ie  w ia t r u  z a c z y n a  s ię  za b a w a  w  
g łu c h y  te le fo n . . .

(m o r)

K t̂nlk szczeciński
♦  D Z IŚ  o  g o d z . 29 w  k lu b ie  

„ T r a n s ”  w  ra m a c h  M a łe j  A k a d e m ii 
Ja z z u  n a s tą p i w z n o w ie n ie  c o ty g o d ­
n io w y c h  s p o tk a ń  — w a r s z ta tó w  m u  
z y c z n y c h . K lu b  z a p ra n za  w s z y s tk ic h  
c h ę tn y c c  z in s t r u m e n ta m i

WPKM odpowiada na krytykę

Czy tylko pasażerowie
niezdyscyplinowani?

WE WRZEŚNIOWEJ notatce 
pl.: „Kawalarz” krytykowaliś­
my niewłaściwe zachodwanie 
kierowcy autobusu linii 76, któ­
ry ruszył z końcowego przysta 
oku na osiedlu Kaliny, zamy­
kając drzwi przed nosem ocze 
kującym pasażerom.

r e y i ia m y ,  że o b s e rw a c je  nasze  i

Z e  z d z iw ie n ie m  p rz e c z y ta l iś m y  
f r a g m e n t  m ó w ią c y  o  n ie z d y s c y p l i­
n o w a n iu  p a s a ż e ró w , k tó r z y  z m u ­
szen i są d o  ta k ie g o  z a c h o w a n ia . B o  
ja k ż e  in a c z e j m a  p o s tą p ić  pa sa że r 
śp ie s z ą c y  s ię  d o  p r a c y  lu b  s z k o ły ,  
a z m u s z o n y  d o  k o r z y s ta n ia  z u s łu g  
a u to b u s u  W P K M . P a n  d y r e k to r  za­
p o m n ia ł o  f a k c ie  (a  p is a l iś m y  Już 
o  ty m  w ie lo k r o t n ie ) ,  że  p rz e z  w ie le  
la t  b ra k o w a ło  n a  ty m ż e  p r z y s ta n ­
k u  d o k ła d n y c h  ( m in u to w y c h )  ro z ­
k ła d ó w  Jazd y . P a s a ż e r u d a ją c y  s ię  
d o  c e n tr u m , o c z e k iw a ł p rz e d  a u to ­
b u s e m  76 ( lu b  w  Jego w n ę tr z u )  na  
p r z y ja z d  a u to b u s u  l i n i i  75, k t ó r y  
z a t r z y m u je  s ię  tu ż  o b o k  i  s z y b c ie j 
o d je ż d ż a  S ta d  te  czę s te  n rz e s .a d -  
k i .  C z y  fco o a s a ż e ro w ie  * a  n ie ­
z d y s c y p l in o w a n i,  c z y  te ż  n ie k tó r z y

k o n t r o le ' s łu ż b y  n a d z o ru  r u c h u  k ie r o w c y  W P K M  n ie  p rz e s trz e g a ją -  
w y k a z u ją  z n a c z n e  n ie z d y s c y p l in o -  c y  r o z k ła d ó w  ja z d y  p o w o d u ją  t a -  
w a n le  p a s a ż e ró w  k o r z y s ta ją c y c h  z  k ie  s y tu a c je ?  P a s a ż e r n ie  z n a ją c y  
a u to b u s ó w  l i n i i  75 i  76 n a  p r z y -  g o d z in y  o d ja z d u  a u to b u s u  l i n i i  70- - -  ■ . .  / I ,  „  2 . .. -i M l , ł  *«Stanku „ O s ie d le  K a l in y ” . N a g m in ­
ne są s y tu a c je  przeb iegan ia  pa sa ­
ż e ró w  z autobusu, w  k tó ry m  za­
j ę l i  m ie js c a , d o  n a s tę p n e g o . S tw a ­
rza  to  oo w ażm e z a g ro ż e n ie  b e z p ie ­
c z e ń s tw a  i  m o ż e  d o p r o w a d z ić  do  
p o w a ż n y c h  s y tu a c ji w ypadkow ych .

. . .  .  A k t u a ln ie  na  w y m ie n io n y m  p r z y -
n a c z e ln y  WPKM, A n d r z e j  A n c z y -  s ia n k u  w p ro w a d z o n o  m in u t o w y  ro z  ,
k o w s k i  p r z y s ła ł  n a m  w y ja ś n ie n ie  w  k ła d  ja z d y  z a w ie ra ją c y  w s z y s tk ie  tODUSOW, a le  Z jo g o  przestrze- 
k t ó r y m  c z y ta m y  m . in . :  „C e le m  k u r s y  d la  l i n i i  76. W n a jb l iż s z y m  ganiem jest różnie. Stojąca
u n ik n ię c ia  w  p r jy s z to ic l  s y tu a c j i  czas ie  t a k i  sa n , ro z k ła d  obok b u d k a  d y s p o z y t o r a  jest

W  O D P O W IE D Z I na  k r y t y k ę  d y r .

(b o  ł  s k ą d  m ia ł  t o  w ie d z ie ć ) ,  p rz e ­
s ia d a ! s ie  d o  in n e g o  a u to b u s u  1 
s z y b c ie j d o je ż d ż a ł d o  ś ró d m ie ś c ia .

PO W IE LU  naszych k ry tycz ­
nych notatkach p o ja w ił się w 
końcu na tym  przystanku m i­
nutow y rozkład odjazdów au-

^  D K  S M  „ W s p ó ln y  D o ra ”  ( u l .  p o d o b n y c h  d o  o p is y w a n e j w  n o ta t -  w p r o w a d z o n y  d la  l i n i i  75. P o z w o li  . . . .
M a rc in a  2) za p ra sza  m ie s z k a ń c ó w  ee p o le c o n o  k ie r o w c o m  a u to b u s o -  to  o rs a ż e ro m  n a  d o k o n a n ie  w y b o r u  najczęściej pusta l jedynie PO
o k o l ic z n y c h  o s ie d l i  na  p r o g r a m  m u  r y m  b e z w z g lę d n e  p rz e s trz e g a n ie  a u to b u s u , k tó r e g o  p la n o w y  o d ja z d  naszej krytyce z j a w i a  s ię  W  n i e j
z y e z n y  p t  „ P o r y  r o k u  w  m u z y c e ”  I o b o w ią z k u  s y g n a liz o w a n ia  g o to w o ś -  n a s ta p i w c z e ś n ie j i  w p ły n ie  n a  w y -  \\T-orr-\jT Qi 0 t t - i k n
K o n c e r t  o d b ę d z ie  s ię  26 b m . o  g o - I  c i  o d ja z d u  d z w o n k ie m , p rz e d  z a - e l im in o w a n ie  z b y te c z n y c h  i  n le b e z -  P r « c o .v n .K  w n u v i ,  d ie  *

1 d ż in ie  18 w  6a lli im p r e z  DK I m k n ię c ie m  d r z w i .  J e d n o c z e ś n ie  n a d  p ie c z n y c h  p rz e s ia d e k .”  na k ilk a  dni. ( M K )


